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Biskup Kowalsł<i prosi o łaskę 
Prezqdenta RP 
WARSZAWA (PAP) . W d n iu 25 .2 1950 r. b iskup K owalski, 

o~Gdzony w a reszcie domowym w związku z toczącym się p rze· 
civ•lrn n iemu d ochodzenie m o n a ruszenie d ek r etu o ochronie ,...·ol· 
nośc i s umi en ia i w y zn an ia , wystosował d o P rezyden t a RP nastq
pu j ące p ism o: 

Do 
Pana Prezydenta Rzeczy pospolitej Polskiej 

Bolesława Bieruta 
Warszawa 

Niniejszym odwoluję się do laski Pana Prezydenta Rzeczy po· 
srolitej, by raczył spowodować umorzenie śledztwa wszczętego prze 
ciwko mnie przez prokuratora Sądu Apelac;rjnego w Gdańsku z 

. dn;a 14.- Iute~o 1950 r. 

TALINOWSKA EPOKA 
Od chwili objęcia urzędu biskupiego w P e lplinie ~awsze b'yłem 

l(IJalny wobec u stroju demokracji Indowej Pa!l.stwa Polskiego oraz 
''obec władz państwowych na terenie mojej diecezji. 

Czyny moje uskutecznione w ostatnim okresie w związku z ak· 
cją „Caritas", postawiły mnie w konflikcie z ustawodawstwem, 
obowiązującym w Paiistwie Polskim. 

Pra~nę w chwili obecnej przez uzgodnienie z obowiazując~ 
prr.wodawstwem czynów moich, które kolidowały dotychczas z tym
i:e prawem, w dalszym postępowaniu swoim dać dowód i>opraw• 
nł'go stosunku do rozporządzt>ń i władz pal1stwowych. 

W tym celu proszę o uwzględnienie mej prośby. 
P elpli n, dnia 25 lutego 1950 r. 

budOwq kon1unizn1u w ZSRR 
Nar6d radziecki Wielkieno STALINA ,_kroczy do świell!in•i 
pod przewodem 6 . P r. Z q .S Z I O .S C i K11. Kazimierz Józef Kowalski 

P , · · d b d · R d N ZSRR M s· · biskup pe1p1ii1ski rzemOWłente prze WY Orcze przeWO ntczqcego O y Ojwyższej fOW, . zwernika W uwzględnieniu tej prośby prokurator Sądu Apelacy jnego w 

k
. k . k .

1 
Gdańsku, z polecenia Obywatela Prezydenta RP uch" lił ś rodek m1 o resie CZ!!SU zapewni roz w1 techniki i sztuki. Nieprzebranym źró- nową woj_nę imperialistyczną przP.ciw · " ł · 1· t I oz „1· dł ·1 · 7apol>iegawcz~· . „, w yniku czego b1'skt1p 1r o,valsk1' w dn1'u 2.3 19~0 r. przemys u soqa 15 ycznego r '• · em si y 1 energu naszego narodu ko Zwi ązkowi Radzieckiemu i krajom •' " " u 

nie tvm samym wsz.ystkie rlzi~dziny !est patriotyzm radzi ecki, k tóry zna- demokracj i ludowej. Zf•Stał zwolniony spod aresztu domowego. 
gospodarczeg~ i kulturaln"!:'o życia J,lzł wyraz w szeroko rozwin iętym """"'""''"'"lOOOOooooocoooooooooo«. lOOC>00eooooooooo000<000<:xxx"""JOOClOOC"""'ooooooooooooc>oo<'°"''°°',_""""' 
społeczeństwa radzieckiego. wsjlółzawodn ictwie soc jalis tyc7n..;m, Pokój całemu światu! Ił' 

I • " 1 
1 11;nlce o no•,ó1· \Ny jątkowo wie k ie su,;.cesy - cą bE;:dącvm sprawą cał ego narodu i ko- Związek Radziecki, który naro- -------------"---'-

qnie de.lej Szwern ik - osiąąnt::la po munis:vttną metod ą or11anizacj1 pra- dził s it: ze słowami „POKÓJ CA· K b• Tk I • PZPB N 9 
\•, ojniP nasza soc ja lis tycwa gospoda r cy spoleC7eństwa soc jalistycznego. LE'.\,fU ~W'JATU" prowadzi kon· o I ety z a n I r 
ka rolna. Kołchozy I sowchozy zwięt.. Geniusz. \'\'ielklego Stalina. - mó- sekwentną, leninowsko-slalinowską. 
,zyly obszar zasiewów. nleps.tyly u- w ił dalej Szwernik -- pn:ek~zlałcił politykę pokoiu ze wszystkimi pań 
pr~w~ pól, p~dniosly pozioin \~ypo · nasz kraj dawniej 1.acofany pod stwami , politykę demaskowania pierwsze wykonaly swe zobowiązania na dzień B marca ~a7;en1~ lec'1n1cznego. gospodarki rol - ''zglt>dem techniczno-gospodarczym, wszystkich podżegaczy "ojennych. 

\•C, kołchozy i sowcbo1.v otrzymały przemvsłowe na świecie 1 prowa· Stahno,~·ska pohtyi:a poko1u 1 o z ·1c za a ow pracy JUŻ napływają meldunki o wy· 
ne;. '\.\ roku 1949 osrodki maszyno- w najbard:iiej przodujące mocarstwo . · . · . , z ł • d k ' h kl d · · 
:ł- t raiv więcej traktorów, stlmocbo- clził g~ na szeroki szlak bud~·niclwa bezp1P.;czen'lt_wa naro~ow zdoby wa k on a n iu zobowiązań, podjętych p rzez kob iety da uczczenia Mlę 

, dć1w i maszyn rolnlczvcb, aniżeli w kdmun lstvcznego. Dzięki historyczne- ~oqahzmow1 s1:mpałlę. _mas p~ac~- dzynarodowego Dnia Kobiet. · 

I 
roku l!tłO. Całkowic;ie rozwiązany Ztl -

1 

mu zwvciestw1i nad Niemcami ia:;zv- iącvch wszystki ch._ kra1ow _kapitah- , P ie r w szy w Łodzi zobowiązania swe wykonał a nawet p rze-
stał. w Związku Radzieckim pro~l~m slowsklmi . i imperialistyczną Japonii\, ~tycznych , albo'"'.1em l.'0!1tykit. !a k ł dd . ł tk 1 PZPB N zb?~ow_v. '\V r?ku 19~9 zehrano „.hO~ n;uód ra.clziecki wyzwolił narody Eu- 1e~t zgo_dna z najzvwotn'.e!szymi,10 · raczy O zia a n i przy r 9. . . 

I ~1l1?now pudo~" zbnza (około 12~. mi , ropy ·spod jd.rztna faszy stowskiego i ~~;esami calej postt:powe1 lucJz ,.o I I z espół zobowi"ąza ł się podnieść produkcję w p ierwszym ga· 
l10no'" ~on -: p1z~p. re<!·l: ~oz,~01 ~~ I natc!mął je do walki przeciwko swym · · tunk u o 5 p r ocent. T owarzyszki, wchodzące w skład zespołu 
~podar.k1 zbozowe1 umo:dh\ll z. ko .~ 1 ciemiężcom. WAtKA o POKOJ I WSPOŁPR .'\ - - Wiktoria Pakuła, Helena Małkowska, Irena Mi~zczak, Stani-

1 kołchozom f sowcbozo111 zajęcie s1.ę W 1 d p 1 k' C h CĘ MIF'DZY NAnODA\.11 L\• ·1r·N- ł Sk'h 
11

.
1
. ·id . f . h d .

1
. h y i wo one nilro y os 1, zec o. / " · ' ~· s awa 1 a przekrocz~' ły swe zohowiazania o 1,74 procent, '''Y 1,w aqą zaco ama w o ow i Y· ł „ " ' . n .1 Bul „ . C7 01\:A ZOSTĄ IE PE,... .v,1 SOK· k · dł-1. " ' roku 1949 kołchozy w znacz- , sAlo:va~! •· lik~.1d~r. "1umun1 , l!Jiliku • 1 CE:SE'I C~D"~ T"' TTJ p'o' ~~. ,..„~\\' f1 onuJ:,c je w 6,74 procenfach. ~a szczególne wyróżnienie zasłu-. „anu 7 w1 owa y w swvc l ra- ' ,v • ' 1 " i:: •v '...,, " ' •• g · '\' 'kt · P k I kt · d · 1~ d k · 

ł·„11n\' poz1'om snołeczne'go p·' ło,,.,_·a .ile w a 7 fl . urzvazy no-o szarnicrą '-. · · ' ·. , · 'r,· p;er\\'S? \·m g ' nku 9 2 o t 

I 
nvm stopnm przek1oczvłv przPdwn· 

1 
h 

1 
d b . j b . :\fU Rl lCHOWT PRZEWODZI ZWM. UJe 1 orla a u a, o ra sama po n1os a pro u CJę w 

v10-:1zwA !PAP} _ Dni.i I ntdlCil h•··Jł d " 
1 

. ·. vCł . ,_ ~ zdecydowame wkroczyły na drolJ~ d !K SOCJATJSTYCZN1: Cll REPU- · '·· a,u o • pr cen· .. r . . . . '" :i. ordZ po nl OS y ]1'90 qatur.e,... . 1· . ' BLIK RAD7IECKTCH z WTElK1\' II ., . . I hł d tk . h 7 33 t t 'db, Jo_ s ę w Teat1ze Opery t t:>;ile~u Ko!c.boźnicv i k ołchoźnire , sp„cjali soc:a iz'.nu. „ . STALI r:M ' A CZF.LE . zespo zmnieJSZ:'\" ę y w anmac o ,, p r ocen ws o 
w Sw1Hdlowsku okrE:1c1we zebranie ś~i gospodnrki rolnej .z olbrzymim za ~wyo~two r1>woluq1 ludowe1 w · · · sunku do mi esiąca uhi,..glego. W skład zespołu wc~odzą: l\'Iaria 
·1 r7.erj\~\·bm~ze. na kt?rym wy qlos1ł palem walczą 0 wcie lrnie w życie Chmach, . ?dnl„~lo.roP pod lderownic- Przemówirnie przewodniczącego Klimczak, Anna Wypłosz , Helena Kondras, l\laria Tomczak, 
f<r7(;mowleme kandvdu 1ący z tego o· stalinowsk' "qo pJ,1m1 przeqb rażenia lwem pllrtn 1'011111nlstYc71lej prze1 ro- Pre1ydh1m 'Radv Najwyżg1ej ZSRR Helena Kurowska, Kaliciak Genowefa, Banaszk iewic.towa, Ka· 
kr.;;qu rto Radv Najwvższei ZSRR - crzvroc!v. Do lrnńc<1 roht 1949 zasa bctnikt'1 W, chłopów I inteli1tenci 1> o raz Szwernlka pr:rerywan l! bylo rzęst ·mi. zimiera Macedońska i Helena Antczak. 
µ 1 1c~odnlCTący P~zvdlum Rady Nai d1ono orhronn~ pasy Je ~ne na po· utworre~e ~Jem~cklel Republiki De buuHwv,· m.~i~o=X~ł=a-·k=a=m~i.~~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
'""ht.f'i ZS'RR Mikołaj Szwern1k . wierzchni 590 tvs. ha . 1e~1c1t wh:ksze mokratyc1n<'j wvmocnilv fronl fnuo · -J)7j1;kując. 73 wysunięcie iP.iJO. ka ll · OhS7.8ry zostana Zlle,Jone. \V qospo· Wo·demo!.ratvrzn v. w walce 0 życie greckich demokratów 
ri\ rl" 1,1q, ~zwi>rnlk podkreśla 7.e o· d .n· i roltiei z pow o dien i •111 :;to~u je , Zwią·Ltk Rad i ierld . Chli1ska Repu 
'.rnia ft1ld len _pr7Nl•• wszvslklm 1uk1i ~if· rnwo ·JJolnv s •. ~lrri! ploJ.c:r: Pianu I blika l t1d1rn a I 4.ra~" lfemokr«r_ 1• lu
~0~1:) •1 z 1•fon~a ?n p;nlH i "nlroa - ' lldlł~e • '. f' L,,.,„~ i r~el'W1.1RP,' wod dowej se.I le '' '[Hi łprdtul~ i w1oj~nt · 
1<ilmą d<1 )Pl 1;11ewpr7.cr1 lnP \o ~u: ni'. Wszy5tko (o !(·•:ana dla kąlz,h.:i - ' nie sobie pomaąaja \\ imię pokojn . 

\vt l<'tll, zdobyte\ło. "'r bob11Lers\i.rn1, 7.ÓW i oowch~ów pe> nyqne warunki bezpiec1.eń lwa i nlnależno~ri naro
'\\:\~c'. o nqru~.towanie_ wfa;,J.z~ innn~- o!r7.ymywai:!a \v>rn1'.lch i od;>nrn.\:ch dów. Zawarcie _r~drle~ko -rh!fr;J;i e?o 
;1. O'' 1 rnlcp J;v. o "o1nn.. l. ~7rtr,·,. n '>artrnk1 at!Tlos•eryczin~ zhwrow układu, o puvj;n:r.t, snJU'!/11 1 w~poł
,;r;c >pa~ praCUJąC.\"Ch. o 7.\':y~;e>lwo które zapewnii!j~ n iel:vwały ro1kwił pracy wza lemnej I porornmi«'ń opar· 

Ttjlllll \\ l.:i: rku Hprlz ~mun. rolnictwa '!ocjali~tyc711ego. lyrh. n.a posanowaniu suwerenności 
Potężnv rozwój gos~odark~ W okresie _powo jel)n \ m ogr_omne ~•nodowe f; je~ł hii~orvc111ym wkl~_-. - ZS R '>nkce~v odniosła nauka rad7.11tcka. oem w dzu•lo u mocni e-11la d<"rnnkra c11. 

nas odoweJ W R W1onr;adła oua kra I non" mi odhry· żYJE\1.Y w STAU~OWSK IEJ 
PrZ<!ch.Jd7:JC do omÓ\'ci<'nia sukci'- ci;imi i ~y11alazka ~1 i, które o~sł~da)ą t ? O CE \\'All(I o n0\1f '\iTZ\1, 

sf>w o~iw1r.ię.tych w ciqqn 4 lol, które olbrr~·m1~ zuacztnte dla podniegrem~ gdy front „0 cJalizmn, kl1iremu prze-
up ł vnt:h otl poprzedni• h , \v" borow 1efl•m_czno-qospod~rczego poz.lont ~1 sil wodzi Związek Rad1iecki stanowi 
rłrJ Rar;, Najwvżs7ej ZSRR, ,SLw<'inil' wytwo~~Z)~ch . panqwa r~dz1ecłl.~eg~. niezwycię?oną sili:, przeciws tawia-
podkre<.J a olbrzvmi rozwój w~zrlki<:h \v odrorn ie n1 u od kra 1ow l an1tah - · jącą sie obozowi kap i taJi~i.vrznemu. 
gałęz i radzieckie j gospodarki rarodo- 'tyr.r.r\•c't - nauka i technika w , .: . . . . . · . 
\1 e j u1vskanv poci kierownictwem 7wią zku Radzieckhn służą Interesom ~'\.. l.w~azku Rad 71eckim z dnia_ na 
J«H IH Jt0 :11m1is tycznej. r•;u otlu, a n ie garstcP kapitall stów. dz1e1~ w zr~sta produk~ja. przem~ sio· 

Cid-.kic roast"pstwa ".o;ni. zlikwi- k(ń;zv wvkorzvstu1':.> odkrv cia i wy- wa 1
• rolnicza , nodno~i stę dobrobyt ' ". . . · ·• . . matenalnv 11a1odn 7.WU'ks1a. si~ zdol-dr war..e Iostalv JUL w p1en ·;n 111 ro- r.ala.z\a naqk owe dla wzmozen1a wy- - . b · 1 d · I 

ku .3-l~tki staliPowskiei. W. J.,.l.ich na 
1 

n· sku .. d ł n sp ol ęqowania ncisku mas no~c na. ywcza 11 nosc · 
~tf'r1woh na;óct radzi!'cki t) · 1<;1~nał praru ia_cych. Re-i.lnym wskaźnikiem nas1ego roz-
" ~panialr> s:i!<rcsv "·c 1·:~r.ystkich iep11erwanv ro1wój produkcji · Woiu je~t oparcie oii cjalncr. o kursu 
ch„rtz;nr.r h budnwnictwa pos1iod.ir· nr:remysłowej I rolniczPj w Związku rnl>la rad:rieci.:ieqo ra hali!' 71!'ta. 
Ci"C'JO i k\'.lturalnego. . Radzieckim - ciągnie dal e j ~zwern i k gdy obecna baza rlolarowa jest nie-

Z\vięl<szony plan państwowy na ·- umożliwia rz:idowi t pa rtii stałe trwała wob ec s1Jadtrn si!y nabyw{'7e j 
ro!\ ! !J4(l wvkonanv zos ta ł w t03 proc. nuchrn~zenle - dob~obv fu materialnego dolara amerykańskiego. 
w•knlek czego ·globill•rn produkcja I i 11ozicmu kulturalnego narodu. Na· Siłą nabvwC?a rubla stała się wyż· 
caleqo pr1emysł11 radzieckieqo w~ro- wi:izując do osfatnle i zniżki cen oraz sza od jego oiicjalneąo kursu. Dtdte· 
~Ja w porównaniu z rokiem 19411 o 20 wskuując na korzyści . jakle przvnie- ~o też rząd rad1ieckl zaprze5tał z 
proc„ it w porównaniu z nrzcd\1 ojen- siP ona ludności radzieckiej, S~wer· dniem I marca określenia kursu rubla 
11ym I \140 rokiem - o 41 proc. \V I nik podkreśla, że cod~ienna troska w stosunku do walut obcvch na bazie 
czwartym kwartale roku ubiegłego państwa .rad21iecklego o podniesienie clolara l oparł go na bardziej trwałej 
procl~kcja wa!f'ówki, w ycl-0by cie w~- po·tiom~1 .ma!erialne~o 1. k!rllnr_alneqo podstawie. 
!'la 1 rouy naftowej oraz prodnkqa 1 Tc.bolnikow, c~lopow 1 111leh11encji Rubel radziecki bf'd7łe najbardzi2j 
' " in1n eh ~rn.ł('.'z i a ch przemystll , ma · 1 Jest pra'\\•em rozwoju społeczel1siwa mocną i trwałą walut(\ na świede, po 
j ~ ca rlonicslt> znaczenie dla dalszego sodalistycznego. nlewa·}. jes1 on 1abe1pieczony dal5iym 
10zwo1u kraju. rrzekroczy lv poziom G · . w· lk. St 1. rozwoiem gospodarki narodowej 
Jir.te'ddziany w planie na ostatni rok enausz ie lCJt~ a ina ZSRR. 
. i-Jatki stalinowskiej. przekształcił 

W roku 1949 wykonany został pań- Zwfazek Radziecki 
stwowy pl.1~ za~pa~rzenia gospoda~- w przodujący krai świata 
kl narodower, dz1ęk1 czemu znaczme 
r o l f' p~zvło <iP, zaopatryw•rnie wszvsl- 7 1m1eniem Stilłina mówi 
ldch oał!:zi qospodarki w suiowiec, Szwernik - związane jest cale na-
materialy, 1~aliwo, prąd elektryczny i sze żvcie, budowa, umocnienie i roz 
~!J rr. f:' t techniczny, wói socjaUŚtycznego państwa ra· 

W ykonaniu 5-ietniego planu pnwo- d7.łeckiego, zniesienie wyzysku czło 
jenht>IJO towarzvszy ł rozwóf budow- wieka pr7.ez człowieka, lik" idacja 
nictwc1 nrzemvslo\\egn i m1eszJ(anio· k:yzysu, b~zrobocia i nędzy. które 

Kniom kapitalistvcz nvm nieodwra 
ca lnie zag {eża niszrzvcielski kr·pys 
gospodarczy, wobec k tórego bezŚ ilne 
okazah się ws7vstki P. środk i pot"'ei
mowar e prZf>Z im peri a listów, aby 11 -

r:i knąć k rvzvsn. 

Interwencjo delegatów Czechosłowacji i Polski w ONZ 
.„~W\\''! JOHK t PAP~ . - Sel~i·e '.a 1 ~i~ .f 1irac•y fiZ)'<'7nPj, c·hoć liny on ]Obecnie olrzymałem depesze;, :le a -

1iat O::\Z podał do wiadomości , ze .1u z 60 lat. pe iaC}a tvch dzialaczv zwiazko
detegat Czerhosłow;irji do ONZ ll!t H oudek apeluje rlo Tryg-ve Lie wych zost~ła ostatecznie odrzucona. 
t1d"k i p. o. delegata Pol~ki Bora · tl J>n:eclsii:wzięrie nat~·<'hmiastowych Wyroki smicrci przeciwko Ambate 
t~·r'i "k i ::kicrowa'i. do si>krt'larza ge kroków w obronie prześladowa11yc11 IMowi, Galatiso\\'i, Driakrusisow i, 
n"ralnf'i;;o ONZ Ti:yg\'e Ve p!~ma obywateli greekich. w myśl posta- Timoianakisowi. Koliarakiso\\'i, Ka 
;: prośba o wystH;;ir-nie w obronie nowień JY ses.ii Zgromadzenia ONZ. cani~owi. Bakalasowi i Brate8isowi 
8 pr1.y\vódciiw · r;rr:..'.:kich zwią:zków „.Teslcśm:v głęboko przekonani - zo~la ły Zc11 wicrdzone. l\Tają oni być 
rnwodowyr h, sk~i.a n ych na ~m ierc pi sze cl t> l e~w. t Cze('h oslnwacji - że straceni w najbliż>:zych dniach, tak 
przez sądy a teMk ie odpowiednie króki , 11rzedsięwziętc ;i a k st r aceni zostali w Grecji liczni 

Pr ~mo d"lcga1a Cz6ichosłowacj 1 11rzez ONZ, pr7.yrz~·nią się llo uregu inni dzialacze zwiazkowi". 
zwraca uwagę S"kretariatu ON'Z !owania probłt>mn greckiego, znajdu W zako11czen iu de legat Polski ape 
na i;i:rawę Heleny. Za " lanaki , \\ i ę - jąrego ~ię ocl tak dawna na porząd- lu.ie do Tryg\'e Ll e o przedsięwzię 
z10ne.i przez gl'f'Ck te w!nd'l.e rz~do- k u 1l7il'nn.vrn OSZ". cie nat;vchmiastowych kroków w ce 
we od kwie~nia l l\43 rnku, która 1 T\;J_:rw de!f'~a la Polski do Trygve In uratowania ż.vcia greckim dzia-
w 1947 r?l~~1. była _t 111!11~czką przy ILi<; "11:.ierdza: ' a"zom z'l'l· iązkow;vm. 
tz·N. kom. lSJl oalk:rn!'k1eJ_ O:NZ. orc1z T ·\ · ~.;i i_rrt<'rwencj i Organ izacji llll!llllil!i11m11uu11imi111imi11uiuuiuuum111uum1111 
!la sprawt> b yleito dO'wodcy ~1 ' ' r\ll1 ?.:::•· '•J' Z.1ednoczon~·ch w 1948 ro P/ d b 
El as . - gen. Sarnl.isa -- któ~y . w ic r.:~ 1' !··u. ·· jn•umie ·w~·roku na greckich 0 n WY 0 yCiQ 
ny Jest bez sądu ocl wrze~ma 19 lG clzi al. l?aC'h związkowych , skaza- / J 
roku i którego zmnsza s ię do C'ic:i;- n~·c !J na śmi en:. zostało zawie5zon e. węg a w utym 

Plenun1 Polskieg·o Ko1nitetu 
Obrońców Pokoju 

Warszawa (PAP). Prezy- 1 
dium Polskie~o Komitetu 
Obrońców Pokoju zwołuje na 
dzień 6 bm. Plenum Polskiego ; 
l(omiletu Obrońców Pokoju. j 

Na porządku dziennym znaj 

duje się m. in. spr a wa przt-d
stawienia St'jmowi Ustawo
dawczemu R.P. ,,Apelu o po
kój do parlamentów świata" 
S~iatowe_R'o Komitetu Obroń
cow Pokoju, informacje i omó 
wienie planu pracy· • 

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
lłlllllllOl ł l ł llllll '.' lllłłlllllllllllllllłllllłllllllllłlllllltlllłłllllllflłlllllllfl l l ł llllłllUłlllłłtllłłł ł llłlllllH 

SFZZ pozdra,via 
koblety całego świata 

wykonany w 104,6 proc. 
l\:ATOWfCE (PAP). - W lutym 

br. polski. przemysł węglowy notuje 
11owa.t11y s nł<ccs produkcyjny w po 
staci znacznego przekroczenia mie
sięcznego planu \Vyclobycia. W oma 
wianym okresie plan został wykona 
n y w 104,6 11roc. przy czym pn:eliro 
<,zenie planu uzyskały wszystkie 
zjednoczenia przemysłu węglowe-
go. Najwyższą nadwyżkę w stosun
ku do produkcj i planowanej osią· 
gnę!i gi1rnicy hytom8łliego z.jedno
czenia. w:vkonując plan w 108 1>roc. 

Mis Batory powrócił z podróży 
GDYNIA (PAP). - Dnia 1 marca 

br„ na 24 godziny przed terminem 
wrócJ do Gd)•ni z kolejnej podróży 
do Stanów Zjednoczonych mls „Bn ~ 
tory". przywożąc ładunek drobnicy, 
pocztę oraz kilkudziesięciu pasa 
żerów. 

"ego. \V ciąqu 4 lat 5-lafki vowojen - n~eu~bronn1e I siale towarzyi.zą. ka-
ne j odremontowano, 7budm1 ano i od· p1lal~stvcznem11 sy~lemowi gospo· 
llano do użytku 5.200 wielkich p.m dari.1._ . . , 
<twowvch przedsiębiors tw przeDl) sio- I Zwycięstwo sociah.tm_u w ZSRR o· 
,, vcb C1raz ponad 72 milinnv metrów I\\ ~rzvlo prze~ ~asami pracującymi 
kwadratowych. powierzchni mies7 kal- Zw1ą.!:ku Radzieckiego W!l'~anlale _per
ne i. zbudo wano odremontm• ano spektV\\·Y. budowy kom~n1zmu. ST!" · 
2. :;00 tv~. domów mieszkaln ych w LI"l . kre,;l~c na zeb ra mu wyborco•~· 
u1 iei~cowościach wiejskich. Slahno:-vsk1e no Ok ri~'.lu . Moskwy pla n 

Bez<ilnym okazał się również plan 
'\Iarsh:illa obl iczony na o sł ab ienie 
k ryzysu ekonomiczn P.f] O. \lj k rajćich 
marshałl ow<;k it h · •v stematvC7nie spa
d il st ipa ivdo Ą'a 1,J ;:i~· robol1!icze j. 
wr.ra;:ta bezroboc:e. odb:V \\"a się pro GE~EWA (PAP). - Dzienn•ki pa I w'enia MiędzynarodO\vc.i Demokra
ces absolutnego i wzi;!lęd nego zubo- ryslde donoszą, że Swiatowa Fedc- tycznej Federacji Kob'.el z okazji 
żenia ma. prac u jacych. W krajach racja Związków Zawodowyc.h z oka dnia 8 marca. światowa Federncja 
kapitali~tyc zn.vc:h. j;ik wvnika z nie zji !\li<:dzynarodowego Dnia Kobiet Związków Zawodow:;ch pragn'ie 
kompldnvch danvch. istnieie obec- przeslala do M:ięclz.rn aroclowej De- 1.wróc'ć tt wagę wszystkich pracują
nie ponad· 40 mil 1onów bezrÓbotn;vch mokralyczne,j Ferlerac.li Koh i<- t de- cyc h świata na cl o n ioti lą rolę odgry
i półl.Jezrnbotn~·ch . peszę z bratnim pozdrowieniem dla wami przez Międz~·narodową De-

Wśród przybylych znajdowało się 
wielu repatriantów z Kan ady. po
chodzących z pa11stw slowia11skic.h. 

Komunikat 
klubu poselskiego 

PZPR hv zdspokoit• \\ szvstkic nds?_e po' mt ctlnzsz.Y. o1 res, _mow1ł : . 
lrz,!hV nius i my jeszcze bardzie i pod- „„ . .Jesh c.hodz1 o plan y na dłuz-
riicE(· ooziom prr rl ukci i przemvs10 . szy. okrn~, to partia zai_nieua zo~: 
we j. l>orl kierowPirlwem 11artii Leni- gamzowa<'. nowy, po.tęzny. rozwoi 
na - Stalina naród rad7 iPrki w król- gospodarki narodowe1, ktora by 

nam pozwoliła podnieść poziom na. 
~zego przemysłu np. trzykrotnie w 
porównaniu z poziomem przedwoKomunikat 
jer.l'lym. 

Zawiadamiam:v, że w dniu 4 Musimy dopiąć tego. aby prze· 
marca hr. o godz. 18 w lokalu O· mysi nasz mógł produkować rocz-
~rodka Szkolenia Partyjnego prz~· nie około 50 milionów ton „ur6wki 
uł. Trau~utta Nr 1 odbędzie się około _ 60 • !Dil~onów ton stali. 
konsultacja z kolejnego tematu o'<olo ,.,oo !Dłhonow ton we.gla, oko-

J • • • • 1 Io 60 milionów ton narty" . 
g rupy samok~zta:cemowe3 Dzit'lna '\ a t :hnieni swvmi sukcesamt luci1ie 
f Y Ru.da Pab1amcka.. . radzii:cccv c!ian ;ie wałczą o dalszy 

0Hodek Szkolenia Part;nnego rozwój gospodarki narodowe1, na uki 

Prnqnąc Młabić niszrzycif'lską' s ił e w zystl<ich kobiet świata. W depe- mokralycrną Federac.ie Kobiet w 
dojrzewa lareqo k n Z\'"' imrerinli~c' szy czytamv m. in .: Ś'\\''atowym froncie obro!'iców po-
anglo-ame7kańscy m:łuja rozpętać „P rzcsy'ła.iąc braterokie pozdro- koju. 
•••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ~··••'••• Obchócl dnia 8 marca przlrezyni 

Dor Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
- dla „Caritas" w Katowicach -

przeznaczeniem jej na -zapo
mogi dla najbiedniejszych i 
najbardziej zasługujących na 
pomoc spośród osób, znajdu
j ących się pod opieką kato

się do wzmożenia udziału kobiet 
we wszystkich dziedzinach tlzialal
noś<'i ruchu obro1iców pokoju. Swia 
towa Federacja Zwią,zków Zawodo
wych, wzywają<: wszystkie orgtlni
zacje związkowe do udziału w ob
chodzie 8 marca, zapewnia Między
narodową Demokratyczną Federa
cję Kobiet o swej całkowitej soli
darności i przesyla gor;oce życzenia 
dla wszystkich demokratycznych i 
postępowych organizacji na świecie , 
z."dnoczonych w ramach Międzyna
rodowej Demokrabeznei ~cderacjl 

KATOWICE (PAP) - Pre· 
zydent RP. przekazał na ręce 
przewodnicz.)cego ks. l\-fasn:v 
do dyspozycji dyrektora za
rządu diecezjalnego ks. Józe
fa Bąka kwotę zł 500.000 z wickiej „Caritas". 

---..;.· Kobiet". 

Posiedzenie klubu posel- I 
skiego PZPR odbędzie się w ' 
poniedzialek, dnia 6 marca 

1950 r. o god z. 9 rano w gma-

chu KC PZPR (Aleja Stalina 
Nr 19). 
Obecność towarzyszy · po

słów obowiązkowa. 

KLUB POSELSKI 
PZPR 



Str. I 

Walka f rancuskieh mas pracujących ~~~~~~iib;d~ł~;~~kli;~o~~~;k~l~k~~k~ 
• k • • I d h • h WARSZAWA (PAI'). - il.VIinister stwo w korzystaniu ze wszyatkidla Przee.WAT o '1U7o•n1e '1U7 n OC 1nae . Zdrowia,. di: .. T. Mi~ejda. specjal- \' ług i _urządzeń słu~by .z~rowi~. 

ff ff a ff nym okólruk1em sk1erowanym do Okólnik poleca rawmez Ośrotł-
. " odpowiednich instancji terenowych kom Sł'llżby Zdrowia, aby przy o.-

W Nr 8 (68) pisma .,o trwały /li metalu wrzucona. została do morza. oraz zakładów społecznej służby praco~rywanlu :Planów swej dzia· 
poikój, o denwk,rację iLudową" - A. A ff T Jl' ROl'Łwijająca się masowa walka zdrowia rzalecił, aby człQDkowie spół ła·lności w jak najszerszym zakre~ 
wydrukowano artykuł tow. A. Sekretarz Komunistyamei· Partii FrQziaJ·l pr.zeciw wojnie w Viet-Na.inie w dzielni rolniczo - produkcyjnych i sie uwzględniły potrzeby członków 
Marty, sekretar.za Francuskiej sposób zupełnie nat111"alny łą.c.z31 się pra-0ownicy PGR, ja.ko czi:ść ludno- spółdzielni i pracowników PGR, m. 
Partii Komunistycznej. Artykuł z walką prze.cl.w Pl'OWa.dzonym we ści wiejskiej przyciyrriająca się w in. w dziedzinie organiz&Wania iłob 
ten drukujemy niżej w całości. - od socjalistów do cle-1a.ulliitów, 117.eDia w Nicei. W dni.u 14 lutego ro- Franc.ii przygotowaniom qo nowej sposób nadbar1l~ie.i WYda.tny do bu- kow oraz w dziedzinie syS'tematycz

Peyre wyda.wał r~iwy nie tylko botnfoy portowi Nicei odm.ówili ła.- wojny imperialistycznej. · dowy so~Uzm.u, byli otoczeni spe- nego ba.dania stanu zdrowia człon
naczelnemu dowódAly annil fHneu- dowa.nla ną, okręt części instalacji Komunistyama Partia FJ'll.11ojl cJ1111nle troskliwą opieką lekarską.. ków spółdzielni pri>dukcyjnych i ro-Wojna w Viet-Na.mie wybuchła 

w SlKJSÓb Jawny w dniu 19 grudnia 
1946 r., kiedy to imperialiści fran
cuscy, pragnąc praywrócić swe ko
lonta.lne paiiowanie nad narodem 
vietnamskim, ~ęli w tym kraJu 
wa.tania wojenne. 

W 1945 r. w rezultacie powse.ech
ne:i" walki zbrojnej przeciw impe
rialistom japońskim osłabionym 
walką Chińskiej Armii Ludowo -
wyzwoleń~e.i i ostatecznie rQz.bi
ty.m pr.zerz miażdiźące udeNenie Ar-
mii Radzieckiej, lud Viet-Namiu mo 
był wolneś~. Tak więc niw6d viet
namskl, którego historia datuje się 
sprzed 3 tysięcy lat, prowadzi spra
wiedliwą wojnę narodowo - wyzwo• 
Ieńczą. 

Celem zaś jmperia.listów francu
skich w tej wojnie jest przywróce
nie kolonialnego ucisku w Viet-Na
mie. Był to „wzorowy" ucisk kolo
nialny, al'bowiem wszystkie bez wy
jątku gałęzie gospodarki Viet-Namu 
były opanowane w sposób monopo
listyczny przez Bank Indochiński. 
Tak więc, wojna im,perlallstów fran 
cu~kich jest niesprawiedliwą wojną 
zaborczą. 

Sytuacja francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego pogarsiza się nie
ustannie. Generałowie oświadczają, 
że wojną jest pmegrana. Dlaczegoż 
więc w takim razie rząd konty
nuuje ją z takim uporem? Imp<!ria
liści prowadzą tę wojnę tak upor
cz~'Wie z tego w:zgłędu, ie pragną 
utrzymać Viet-Nam jako bazę wo
jenną przeciw Chdńskiej Republice 
Ludow&.i rl. jako swój główny ba· 
stion w Azji południOIWo - wschod· 
niej. 
Były korespondent agencji „Asso

ciated Press" w Sajgonie - Clemen 
tin w następujący spot!ób wyłożył 
pogląd amerykańskich kół dyjploma 
tycznych: „Na wypadek trzeciej woj 
ny światowej, której moż1'iwość nie 
jest wytklucrz:ona, Viet-Nam, a więc 
i całe Indochiny będą łatwo do
$ł.ępnymł baaami. jftiell FranCluZi 
łak czy inaca:ej się tam utrzymają".„ 

Wojna w Indochinach, rozpoczęta 
jako kolonialna wojna grabltficza. 
staJe się więc w(Jljną,, zmierzającą 
do przygot1>wania trzeciej wojny 
światowej, kt6rą pragną l'Ofl'<Pęiać 
imperJa1iścl nerykaÓMly 1 leh siu· 
irusy z rządu francuskiego. 

W św!etk tego ws-,1,ystkiego staje 
się zupełnie jasne znaczenie miano
wania Bao-daja „cesarrzem" Viet
Namu, gdyż na mocy „umowy" . !. 
rlnia 8 marca 1949 r. o przyznamu 
Viet-Namowi „niepodległości" rza
chowany zost&je w tym kraju guber 
nator francuski (wysoki ko.misa.N), 
który kierować będzie finansami, 
polityką ce"lną, handlem zagraniC!Z· 
nym, .,planem" inwestycyjnym, spra 
wami imigracji itiP. Kapita.Ii~l fran 
CU$CY korzystać będą z całkowitej 
swobod!" inwestowani& kapitałów. 
Tak zwana armia vietnamska Ba-0-
daja będzie zasilona of.icera.ml ar
mii francuskiej, k'tórr. nadal trzy-

. ma w swym ręku wszysikJe bazy 
strategiczne. 

* • * 
Uzna.nie Vietna.mskieJ Republiki 

Demokraty~ei prze-L rządy Chiń
skiej Republiki Ludowej, Związku 
Radzieck·iego i krad6w demokracji 
ludoweJ jest - w przeciwieństwie 
do sta.nowl.ska Francji - wµazem 
pra.wdziwle demokra.tyczne,1 polity
ki w stosunku do narodu vietnam
skiego. Podczas gdy uznande to wY
wolało za.męt w obozie imperializ
mu, było ono z zadowoleniem powl 
ła.ne pnez lud fra.ireuskl, który dąży 
do pokoju i, jak głosi deklaracja 
Biura Politycznego Komunistycznej 
Partii FrancJl z dnia ł lutego 1950 
r., „żywi ·uc.zucie głębokiej wrogości 
wobee re-iymu kolonia.lnego, Jego ka 
ta.strofalnych następstw, jego zbro• .... _.„ 
.µd. . 

Decyzja Związku Rad.7Ji.ecldego w 
spra.wie nawiązania stosunk6w dy
ploma.tycznych z Vletnamsklł Repu
blika Demokra.łYCUlllt zgodna jest ze 
szczYtnymi tra.dyejaml polityki za
granicznej ZSRR. która traktuje 
równouprawnienie i niepodległość 
nar-Odów oraz suwerenność narodo
wą., jako święte i niewzruszone za
sady socjalizmu. 

Uznanlie Vletnamskłe,1 Jlepublikl 
Demokratycznej pnez Związek Ra
dziooki sta.nowi ot:Tomnle doniosły 
wkład państwa radzieckiego w ~ra 
wę pokeiju na całym świecie. Uzna
nie to jest nowym przykładem reali 
za.o.ii Idei, że podsta.we.wą, zasadą,, te 
fundamentem pr111wa mlędzynarodo· 
wego winn<1- być za&ada niepodle
cłolici, suwerenneścł l równoupraw
nienia na.rodów. 

Podejmowr.nc prizerz r.ząd paryski 
próby założenia „protestu" ip:ri:eciw 
tej słusznej i mądrej poli!yce ZSRR 
świadczą po prostu o dążeniu rz..mar
shallizowancgo rządu do pogorsize
uia stosunków francusko - radziec
kich, by ;przypodobać się hl1iPeriall
st"om ameryka11.skim. 

Jeśli ktokolw.iek miał wątpliwości 
co do istotnych celów wojny z Viet
Namem, to ska.ndaJiCfl.Da afera z et:e 
kami we Francji unaoczniła ru je
~rcze prawdLiwy charakter tej woj
ny. Oszust l zdrad<Ja !Pcyre bez trud
ności pnekupywał mbli*ów, dzien 
~ I pQw, tP,A.VflłiktoM ~ 

skieJ, leez 1 ministrom. Z&"odnle z 2:e do V-2. Na we:r.Wamle zrzeszenia wierna szczytnym tradycjom walki Członkowie spółdzielni rolniczo - botnlków PGR. 
znaniami rOIZbłJacza ruehu robotni- ~lązków za.wedO!Wych CGT I lokal nasiej klasy robotniczej, naszeco produkcyjnych i pracownicy PGR Duży nacisk położony zostanie 
czego Bouzlmquet, Peyrt\ (Jak l A1ft nego ~omltetu bojownik6w o po- narodu pra:eciw wojnie imperia.U- oraz ich najbliiisze rodziny w wy- także na .szkolenie - wytypowa
Bouza.nquet) był taijnym acenteni k(ij 1 wolność wszyscy robotnicy i stycznej, wykazuje w praktyce swą padku zachorowań na niektóre cięż- nych spośród C'Lłonków spółdzielni i 
.Ameryki, Przekupuj~ ministrów, cała ludność Marsylii popa.rll robot· I wiernośó zasadom proletardacldero kie choroby korzylJta.J' z be:ia>latne.; pracowników PGR - pnodowni· 
posł6w i dziennika.ny płt.eil on za ników polltowych. OlbrzYiOlia masa łnternacjonalizmu. co leczenia ans maJlł pierwszeń• ków rzdrowia na wsi. f 

kontynuację wojny w Indocbhlach 
do końca tj. do ostaitnleco rra.ncu
słdeco żołnłerza. 

Nie jest tet!; bynajmniej IUC!ilł 
przypadlw, że pnyw6dey PM'tll s0w 

cJaJbłyazn~ z ministrami - ~· 
listami na czele isą, w 11.c'Abie Ol'ób 
najbard7ile;i llkompromUowanycll 
tym ska.ndalem. Pra,wlcowo soejall
styczni p~ywódcy - ci wg. słów sa 
mego Bluma „loJa!ni admhtistrato
l'IZY ustroju kapitalistycznego" -
dostarcsallł tmperializmowi pbema 
torów kolon.fi i mlnistl'ów w rodnJu 
Moutet i Ramadler, ktńtzy wnm z 
innymi p~oszą p.rzede ~lm 
odpowiedzlalno§ć za wojnę w Indo• 
chinach. 

* • * 
Na Plenum Komitetu Centralnego 

Komunistycrz;nej Partii Francji w 
grudniu 194AI r. wy~unięte eostało 
jako jedno z głównych haseł żąda
nie natychmiastowego powrotu kor
PusU eksipedycyjnero z Vlet-Namu. 
W:vnika to z leninowsko _ !ff,aUnow-
11kiego sta.nowiskr. w kwestll naro
dowej. Jest to obrona pra.wr. naroda 
vietnamskiego do samookreślenll\.. 

W ten spos6b Komunistyczna Par 
tła FranoJi WYka.zała, ie proleta
riat francuskil jest sojusznikiem wal 
cz~ego o wolność ludu Viet-Na.mu, 
walka ta prowadzona. jeeł bowiem· 
przeciw hn!perja,Ustycmym trustom. 
WBPólnym wrogom mas pr~yds 
Francji I uJanmionyeh lwów ltol.
nlalnycb. Wałka ta ~ni& się 
jednOO'lA!Śnle col'Q bard7J~ do kra• 
chu ł.mperia.listycmyeb planów pny 
gotovmnla t r~nla nowej wo.Jo
ny światowej. Walka narodU vłet
namskieco o nielłodlesłoió 1godna 
jest z inteTesaml klasy rai>cMDicmej l 
na.rodu francu.skie«o. 

:Rozumie się samo ;prze«: się, !e 
prowadoona przerz: part;U: komuni
styaną kampania piv.eclw wojnie z 
Viet-Namem pnycsynia alę do PISY 
swojenia przez cdonkÓW pariit nau
ki stalino.wskieJ w kwesłll. narodo
wo - kolonialned. 

Piel'Wsze konkretne akc.ie pmeciw 
wojnie rt; Viet-Na.mem ro~ęte 
były po dlugoU'wale.1 ka.nQ>a.nU wy
jaśniającej. prow~zone.J mlędzy in
nymi w pra.sie. w drodze rOl'ł>O· 
wnechnianfa ulotek. orsa.ni.zowa.nia 
wieców. dem01t9łracJI, jak np. de
monstracja. matek w centnun Pary
ża, które żądaJy 11nywiezłe:uia do 
ojczymy ciał ich synów za.bityeb we 
Viet-N amie. 

Nie jest byna.jmniei rzeczą przy
padku, że inicjatywa 'li:onkTet.nych 
akcJi szła od roootników portowych 
Algeru, którzy pociąwszy od wrześ 
nia 1949 r. odma.wiad4 ładowanh. •
krętów kierowanych do Indochin, 
gdyż sami ci robomicy znajduj · ę 
pod podwójnym jarzmem -f· 
talistyczneco wysnku l _ucls -
rodowego. J 

Francuscy robotnicy por /Le 
swej str-0ay wuezęli walkę przeciw 
ładowaniu ma.terlalów pr.ze:mllC'Zo· 
nych na cele wojny w Indochdnach i 
Jednocześnie wze.clw WYład~yWa
niu amerykańskich ma.teTiałów wo
Jennych. lłoootniey portowi Sainł· 
Na7..aire pomimo porrótek mera -
aooja,lisły, źe pozbawi ich wszelkich 
zasiłków dla be:r.robotnych, odmó
wili dzlala.nla. spnec:m(lft"o z intere
sami mas P!'awJących. 

Ruch ten ocamą.ł wszystk•ie pra
wie pcmy. W Mar.sylit, w p~t
kaeh stycznia nabrał en •zerokiego 
rczma.chu, Ol'arniaJ~ ma.rynaniy flo 
ty handlowej, kolejarzy i robotni
ków wielkiego portu. 

Ostatnim przykładem walkl fran
cusk·ich mas praeują.cych są wyda-

SR w walce o socjalizm 
Nar6d · czechosłowacki zniweczy zakusy podżegaczy woj~nnych 

Przemówienie tow. Gottwalda na plenum KC KP Czechosłowacji 
o sytuacji międzynarodowej i osiągnięciach Czechosłowackiej Partii Komunistycznej 

PRAGA (PAP). - W DNIACH 24 - 26 LUTEGO BR. ODBYŁO SIĘ 
PLENUM KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI. 

Sukcesy 
obozu pokoju 

Obs:i:erne przemówienie, poświęcone analizie sytuacji międzynaro
dowej l wyników pracy KP Czechosłowacji od lutego 1948 r. aż do 
chwili obecnej oraz kolejnym zadaniom Partii - wygłosił przewodni-

Ogromnym sukcesem ruchu poko
ju - powiedział tow. Gottwald -
jest zdemaskowanie lmperlalislycznej 
agentury utowskiej. 

n~cy PartU - tow. KLEMENT GOTTWALD. · 

Tow. Gottwald omówił osiągnlqcia 
Partii Komunistycznej i Czechosło· 
wackiej Republiki Ludowej w okre· 
sie od hisl-0rycznych wydarzeń w lu
tym 1948 r., stwierdzając, że imperia
liści zachodni, którzy nienawidzili 
Republiki Ctechosłowackiej od zara
nia wyzwolenia Czechosłowacji - od 
maja 1945 r. - 'NZlllOgli jeszcze swą 
działalność · antyczechosłowacką po 
lutym 1948 r., który przyniósł rozgro
mienie rodzimej reakcji w Czecho
słowacji. 

Zbrodnicza polityka 
imperialistów 

Tow. Gottwald wskazał, że imperia 
liści zachodni nie ograniczają się do 
rzucania oszczerstw przeciwko Cze
chosłowackiej Republice Ludowej, 
lecz prowadzą również walkę przez 
zastosowanie dyskryminacji ekono· 
micznej i handlowej, a co najważ
niejsze - przez wysyłanie do Cze
chosłowacji szpiegów, dywersantów, 
terrorystów oraz morderców. 

Czechosłowacja nie stanowi w 

tym wzgli:dzie wyjątku. Taka sa· Tow. Gottwald !twierdził, po ollló
ma jest polltyka reakcji imperia:. wieniu procesów Rajka i Koitowa, że 
Ustycznej w sto~unku do Z~RR l rząd czeski posiada dowody, że rów
wszystkich krajow demokrac1ł lu"\ nież w stoi;unku do Czechosłowacji 
dowej, takimi. samymi oszczerstwa- titowcy przedsiębrali analogiczne usi 
mi obrzuca rowniez reakcja wszyst lowania, jak w stosunku do Węgier i 
kle siły postępu w samych krajach Bułgarii. 
kapitalistycznych. p 6 · · d d T" 
SĄ TO PRZEJ A WY W ALKI, KTO· o om wieniu .z r~ y 1to, tow. 

RA TOCZY SIE NA CAŁYM SWIE- ~ottwald podkreśhł? ze mimo szale: 
CIE MIĘDZY siŁAMI REAKCJI i SI• Jącego w Jugosławii ~rroru zac~o~1 
ŁAMI POSTĘPU MIĘDZY SIŁAMI tam o~ecnie proces. dyferenc1a~Ji, 

' twon:ei:ua się p:rawcb!iwłe bolszew1c-
WOJNY A SIŁAMI POKOJU. ·kich kadr partyjnych, co wcześniej 

Spalilv na panewce lub ~niej dop~~a~i do kra~hu kli 
antyradzieckie knowania kl Tito. Teraz 1u~ wiemy -z km~ ma-

h · h · • • 6 my do czynienia w Belgradzie -
zac odn1c 1mpenal1st w stwierdził tow. Gottwald. - Runął 
Tow. Gottwald omówił następnie 

dzieje knowań antyradzieckich od 
chwili powstania państwa radzieckie
go i przypomniał, jak imperialiści za• 
chodni szczllli Hitlera i Mussoliniego 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
jak zdradzili oni w 1938 r. naród cze
chosłowacki, aby pobudzić Hitlera do 
agresji antyradzieckiej. W lntadl dru 
giej wojny światowej stratedzy chur
chillowscy odwlekali otwarcie dru
giego frontu, licząc na to, że po dru· 
giej wojnie światowej spoUrnją się 
za okrągłym stołem z osłabionym i 
wykrwawionym Związkiem Radziec
kim, że wyzwolone przez ZSRR kraje 
wrócą do obozu imperializmu. 

Nadzieje te zawiodły. Przeciwnie-
do rodziny krajów demokracji ludo
wej dołączył się ostatnio taki ol
brzym, jakim są Chiny Ludowo-De· 
mokra tyczne. 

Po omówieniu ruchu narodowo
wyu;woleńczego narodów kolonlal
n ych i półkolonialnych, tow. Gott
wald podkreślił, że za ogromny suk
ces światowego obozu ookoiu uwa
żać należy powstanie Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. Czesi i Sło 
wacy dobrze sobie uświadamiają, co 
znaczy sąsiedztwo z Niemcami i dla
tego tak wysoko cenią ogromną za· 
sługę tych, dzięki którym powstała 
Niemłeclrn Republika Demokratyczna. 

plan, stosovmie do którego tttowcy 
mieli przeciągnąć szereg krajów de· 
mokracjl ludowej na stron~ imperia
lizmu. Jest to ogromny sukces mchu 
pokoju. 

Po omówieniu v.·zrostu ruchu poko
ju we Francji, Włoszech l innych 
krajach zachodnich - tow. Gottwald 
powiedział: 

Naród czechosłowacki moie apo· 
·kojnie kontynuowal! budownictwo so 
cjallzmtr w swym kraju. Wojna, roz· 
pętana przez jakikolwiek kraj kapi
talistyczny przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej byłaby dla agre
sora ry7.ykiem, równającym się z ma 
tem;ityczną dokładnością <:amobój
stwu. 

I o tyle, o lle klasy nie popeł
nia.I-. samobójstw - mozemy być 
równfeź przekonani co do tego, ie 
uchowamy pokój. W walce o po
kój pomagamy przede wszystkim 
w ten s1>osób, ie budujemy w na
szym kraju socjalizm 1 demaskuje
my w naszym kraju tych wszyst
kich, którzy pomagają podżega
czom woJennym . 

Osiągnięcia hudo'!nictwa 
socjalizmu w CSR 

Przechodząc do drugiej części swe
go referatu tow. Gottwald wskazał, 

że IX Zjazd Partii nakreślU gener&l
ną linir; Partii w dziedzinie budowni· 
ctwa socjalizmu w Czechosłowaeji i 
ie zaclunia te zostały skonkretyzowa. 
ne w znanych 10 punktach. Pierwszy 
z tych punktów dotyczył wykonania 
planu S·letnlego we wszystkich gałę
ziach gospodarki narodowej, Plan ten 
jest pomyślnie wykonywany. 

Na IX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji powzięto u· 
chwałę w sprawie rozszerzenia 1 u
mocnienia sek.tora społecznego w go-
111>odarce narodowej l realizowania 
polityki ograniczania 1 wyplerańia 
elementów kapitallstycznych. 

W przemyśle sektor socjallstycz
ny wynost dzisiaj 98 proc., gdy ka
pltaUstyczny - 2 ptoc. W rzemio
śle sektor liOCjallstyc:zny stanowi 
14,3 proc., kapitalistyczny 58,8 
proc., resztę stanowlą, samodzielni 
drobni rzemleslntcy. 
Największe sukcesy w dziedzinie 

wypierania elementów kapitalistycz. 
nych osiągnięto w handlu. Hurtowy 
handel Wewnętrzny oraz handel Ził• 
graniczny •łł znacjonalizowane w 100 
proc. 
Następnie tow. Gottwald oświad

czył, że spóldilelnie rolnicze nie b~ 
dlit tworzone w pośpiechu, że. Partia 
dążyć będzie do takiego kierownic· 
twa już założonymi spółdzielni.ami, 
aby były one naprawdę wzorowe. 

W zwi~u z tym tow. Gottwald 
podkreślił k-0nlecmość łzolae.łi bOCa 
czy wie,jskicb. 

Tow. Gottwald podkreślił, ie bu· 
downicł';VU socjalizmu towarzyszy za
ostrzenie si~ walki klasowej i w 
związku z tym wskazał na rolę wyż
szej hierarchii katolickiej, stanowią
ce.I legalne schronienie dla elemen
tów reakcyjnych. 
Mówiąc o umocnieniu jedności, si· 

ly i autorytetu Partii Komunistycznej 
- tow. Gottwald wskazał na koniecz 
ność podniesienia czulności politycz
nej w szeregach ParUi. 

Przemówienie swe zakończył tow. 
Gottwald wyrażeniem przekonania, 
że Komunistyczna Partia Czechosło
wacji z honorem zrealizuje wszystkie 
zadania, które złożyły się na linię ge 
neralną, opracowaną przez IX Zjazd 
Partii. 

····························································································--·· 
kóżdt; ahtgwi.Jfa ;zari!IJn!J i z~zftowu 

czljta pismo 

W kilku wierszach 

O truJał'g pokój, 
o demokracj_(f ludoUJli. ! 

APEL MIĘDZYNARODOWEJ UŃD 
MARYNARZY I ROBOTNilKOW 

PORTOWYCH 
GENEWA (PAP). - Jak donoszą 

z Pary!ia, międzynarodowa unia 
związków izawodowych marynaray i 
robotn:i:kÓ'W portowyoh (depa~ta

ment branżowy Swiatowej Federa
cji Związików Zawodo-wych) wysto
sowała apel do wszystkich mary-

narzy i robotników portowych na 
całym świecie, wzywając ich, by 
powstmymali się od przeładunku i 
przewozu spi;zętu wojennego, w Unię 
obrony „ich własnej sprawy i 51Pra
wy ludzkości". 

* • * 
DELEGACJA POLSKA NA 

KRAJOWY KONGRES POKOJU 
W ALBAN:lil 

Trasa W-Z w oprawie dawnego piękna 
_ l'VA:BSZAWA. - W dniu 3 bm. o
puściła Warszawę delegacja polSka, 
udająca się na Krajowy Kongres 
Pokoju w Albanii. 

W skład delegacji weszli: ob. ob. 
gen. Mieczysław W ągrows.ki, reży. 
ser filmowy Wanda Jakuoowska i 
górnik Jan Kolasa. Przez szpary w deskach &llCZ<i 

się wąziutkie smugi słońca, w 
których wesoło wirują drobiny 
pyłu. Pod nogami chrzęści ce~ 
glany gruz, przeznaczony na izo 
lację podłóg i kołyszą się 
chwiejnie „sztagi", po których 
wspinamy się z piętra na piętro. 
Wnętrze zabytkowej, pocho

c!zącej z XVII wieku kamieniC.l 
ki Prażmowskich wypełniają 
drewniane rusztowania, po któ 
rych sprawnie uwijają się robo 
micy. Pachnie wilgotnym t~·n
kiem. farbą, drzewem ... 

Szatę zewnętrzną otrz:;ma;a 
kamienica Prażmowskich. po~ 
dobnie jak kamienica Jona 
(gdzie mieszczą się ruchome 
schody) oraz kilka innych ka
mieniczek przy placu Zamko
wym _._ w czasie budowy Tra
sy W - Z. Swieciła więc Ja
snyn1 frontonem, połyskiwam 

kryształem szyb - wnętrze Jej 
jednak ziało pustką. 

Dopiero, gdy stało filę Wiado
me, ze nżytkownikiem zabytko
,,.. _ llamie~C1.kł b~ zwi.„ 

1_~ __ z_,_·s_t_z_W_a_r_sz_ll_._w_v __ l
1 

zek Literatów - przystąpiono 
w dn. l lutego br. do wykańcza 
nia wnętrza. Harmonogram • 
przewidywał ukończenie robót 
na dzie11 31 grudnia 1950 r 
Dom Literatów będzie już je
dnak gotów na dzień 1 czerwca 
rb., co jest nie byle jakim wycz: 

nem ambitnej załogi I oddzta· 
łu Betonstalu. 

·warszawa odczuwała bardzc 
brak takiego Domu, szczegól
niej, 7.e do stolicy przyjeżdżtł 
stale wielu literatów. 

Przez cyrklaste (półokrągłe \J 

góry) okno, umiei;zczone - ja1• 
tego. wymagała 17-wieczna mo
da ~ niemal tuż nad podłoga 
i·oztacza się rozległy, piękny w1 
dok na Mariensztat, mieniącą 
się, niczym srebrzysta łuska le
gendarnej warszawskiej syre
ny - WisłQ i daleki. oraski 
bWll. 

Zwróćmy jednak wzrok na 
wnętrze starodawnej kamiemcz 
ki, która przekształca się na na 
szych oczach w nowoczesny 
Dom Literatów, nic przy tym 
nie tracąc ze swego piękna, mc
ze swego stylu. 

Klatka schodowa wykonana 
będzie w marmurze, lub drze
wie twardym. światło bi:dzio 
płynęło przez olbrzymie, wyso
kości trzf'cł• n~„~~- "'mo z lu 
~lr::a lego r;zk':» . V zabytko
wych podziemia,..•· o beczko" 
wych skle;,>icnia~h. mieścić s1i: 
będzie winiarnia. Parter prze
znaczony na restaurację, posla· 
dać też będzie część mieszkalni\ 
dla stałego µersonelu Domu 
Na pierwszym piętrze będą blu 
·ra, oraz piękna sala konferen
cyjna. Wyposażona ona zostanie 
w boazerie, malowane plafony, 
kryte 1& fasetami światła. Ks1' 

rozbiór oraz cztery "sale czytel
niane znaJdowa~ się bqd' na 
druaim piętrze: trzecie zali pię· 
tro przeznaczone Jest na pokoje 
hotelowe. Wymagania wsp61cze& 
neJ higieny i nowoczesnego 
komfortu łączyć się tu będą 
harmonijnie z pięknem minio
nych wieków. Sufity z rzeźbio· 
nych belek, zabytkowe okna 
przypominać będą, ie jeclnak 
znajdujemy się w samym sercu 
starej Warszawy„. zaś bie~:i 
woda. ogrzewanie centralne, no 
woczesne oświetlenie - mówió 
nam znów b~da o WarRzawli
no\vej, odbudowanej, eoraz p1ę 
kniejs.zej. 

Od tygodnia w kamienicy 
Prażmowskich 'wykonywane •Il 
roboty tynkarskie. Pracuje '1"J 
ludzi załogi, wkrótce rozpoct:Y• 
na się jednak praca na dwie 
zmiany. Do pierwszego czerwca 
termin nie tak daleki. A ambi
tny „J:Jetonstal" jeszcze nirdr 
pn;ecieł nie sroblł warszawla· 
kom nwoda. 

* • * 
SZTAFErA POKOJU 

l\.fŁODZIEżY NORWESKIEJ 

OSW (PAP). - W Oslo odbylo 
się !Zebranie norweskiej sekcji Swia 
towej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej. 

Na rzebraniu postanowiono wysłać 
sztafetę pokoju młodzieży norwe
skiej na sesję ·Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Zwolenni· 
ków Pokoju, która odbędz.ie się w 
dniach od 16 dQ 19 marca br. w 
Sztokhnlm:e. 

.;.;, ·:ł-. . 
SUKCES WYBORCZY CGT 

GENEWA (PAP). - Jak donoszit 
z Paryża, Generalna Konfederacja 
Pracy zdobyła 72 mandaty w wybo· 
rach do rady zakładowej t•obotni~ I 
ków fizyc:mych metra i autobusów 
paryskich. Force Ouvriere uzyskafa 
jedynie 8, a chreeścljańskie rzw1ązki 
uwodowe nie izdobyly żadn~o maa .,.. 
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KIEROWNICTWO PARTYJNE- . I ćłM 
czg „ DRUG A DYREKCJA "1

1 

...... ...._t0....._......0........_..(}ar.... ....UJ~~l ..... Q 
Artykuł tow; Ryszarda Cwiertniaka pod powyższym tytu· 

1em, w ostatmm 2 numerze „Życia Partii", porusza problem 
tz~. „dub}owania dyr~kcji" J!rzez organizację partyjną - zja· 
w1sko, ktore występu3e w mektórych naszych zakładach pra

chowawcą powierzonych jego pie 
czy pracowników. I dobry dyre· 
ktor - towarzysz jest nim nie
wątpliwie. Kierować produkcją w 
socjalistycznym przedsiębiorstwie 
znaczy również mobilizować wolę 
i świadomość robotników do pra
cy dla wspólnego dobra. Bez tego 
politycznego czynnika w działal
ności dyrekcji, produkcyjne pla
ny fabryczne mogą być narażone 
na szwank. Ale z tytułu swojej 
funkcji, dyrektor ma prawo do 
oddziaływania na ludzi również i 
środkami dyscyplinarnymi przy 
pomocy zarządzei'l i okólni.ków. 

Partia dąży do tego, aby robo
tnik, jako prawowity gospodarz, 
czuł nie tylko swoje prawo, lecz i 
swój obowiązek bić się o plany, 
bić się o 'vydajność i jakość pro
dukcji, krytykować i naprawiać 
co złe, podnosić i ulepszać meto· 
dy i warunki pracy. 

Spadkobier~a 
cy. 

O takim zakładzie i takim komi kierownictwa partyjnego, skie-
tecie zakładowym (PZPB Nr 2 w rowane na sprawy produkcji, 
Lodzi) opowiada autor. Sekretarz na sp~awy walki 0 plan i ja-

Fas:„stom tdoskim - jak wiadomo - bardzo dobrze się d.iieje pod 
opielwńćz)7ni skrzy(llcuni rządu de Gasperi'ego, Siedzą sobie, jak u Pana 
Boga :w piecem, nie Ml prze:; nikogo niepokojeni, ani pociągani do odpo
wiedzialności, - u.'prosi pr:eciwnie, organizują partie politycme i bojóu:ki, 
wydają u:laaie czasopisma itd. itp. 

komitetu - tow._ Grzes~a~, był kość, stają się w znacznej mie-
glu~hy na \V~ze}kie skargi i narze rze bezprzedmiotowe". 
kama r_obotm~ow, upo:czywie u- Autor artykułu próbuje dotrzeć 
chylał Je. "twierdząc, ~e są ,,bez-, do samego jądra ujawnionych nie 
podstawne . ~ry~:yb.\ 1 sam?kr~- domagań. Jaka jest zasadnicza po 
tyk.a w orgamzaCJl formalnie t· zycja wyjściowa kierownictwa 
stmała, a~e no~iła ogól~ikowy partyjnego PZPB Nr 2 - zapy
cl~arakter t tlo mczego me obo- tuje autor - która spowodowah 
w1ązyw_ał~: jego oderwanie się od całej orga· 

Partia dąży do tego, aby to, co 
jest nieraz treścią administracyj
nego zarządzenia, wypływało z 
bezpośredniej i świadomej troski 
robotnika o roz,vój fabryki, aby 
robotnik rozumiał słuszność tego 
zarządzenia. 

Z tej wywce pomyślnej koniunktury postanowił skorzystać m.i1i. bra• 
tanek „samego" .llIU3saliniego - Wiktor tegoż nazwiska, który zainie.szkal 
w latach oMatnich w dalekiej Argentrnie. Wiktor Mussolini wybrał się w 
podróż do rodzinnej Italii bynajmniej nie w celu odwiedzenia krewnych, 
pr:fJjaciól i ::najomych, lecz z całkiem al.reślonym planem natury mate• 
rial11ej, mającym mu pnynieść poważne korzyści. · 

Inne są metody oddziaływania 
Partii. Są to metody polityczno
wychowawcze. Partia ma w swo
im ręku jedyną potężną broń: jest 
nią przekonywanie mas o słusz
ności sprawy, o którą walczy. Re
alizując produkcyjne i inne za
dania, Partia apeluje do świado
mości robotnika, do jego nieprzy 
muszonej woli i jego poczucia dy 
scypliny. Partia dąży do teg0, 
aby robotnik spełniał swoje obo
wiązki nie bezwolnie, nie ślepo. 
lecz z najg!ębs;zego poczucia, że 
fabryka jest wspólnym dobrem 
- jego i całej klasy robotniczej. 

Metody Partii, lo są metody 
podnoszenia człowieka pracy -
poprzez jego wychowanie - do I 
roli świadome;;') bojownika, 
kształtującego życie swego krajil. 

Bratanek Duce zażądał mianowicie od r:qdu tl'łoskiego ni mnie], ni 
nięcej, jah - „restytucji<; praw tdasnoici w .stosunku do jednego z naj-

„M1ehsiuy praktyczny przy· nizacji i jeO'O zły styl pracy? 
kład takiej „samokrytyki" - Jest t

0

o p · d · · t t k 1 " ozyc3a a mm1s ra-
czy amy w arty u e -:- ze stro- cyjna, a nie polityczna. Kiero-
ny tow. Skrzydlewskiego, z od- nictwo partv'ne b I · "" 
działu ruchu: „musimy wiec, to dwóJ"k"i" p :hl i" awet 1?ian~J 

Pamiętać o tym, stoso,vać 
partyjne metody i nie ·mieszać 
ich z metodami administracyj
nego oddziaływania, to jest sku 
teczny środek przeciwko oder
waniu się kierownictwa partyj 
nego od podstawowej mas~· ro
botniczei, przeciwko biurokra
tyzmowi i komenderowan~u. To 
je$t skuleczny środek przeciw
ko tzw. „duhlowan.iu dyrekcji". 

H ięks:ych ::aldadów drukarshicli w R::ymie, gdzie 11r::ed laty drukou:a• 
ny był naczeln)' organ partii faszystowskiej - „Popolo d'lwlia". Drukar-
11ia ta byk tL"lasno:ścią Benita, a ponietcaż Wiktor jest jego bratankiem. 
• jednym :c spadkobierców, wiec :daniem tegoi; - drukarnia powinna nm 

być „zu1rócoria". 

t · • k ·z' ro owa o s ac się 
warzysze, o oczyc opie ą MP„. lepszą dyr k · " s k t • • l · . ., e c1a , e re arz zas 
rozszerz~·c szko en1e partv1ne. . lenszy ł 'k·t " ż · t · · • · ·1 • .• ·• ,, · m ~ yre orem • yc1e 
zaos/'.'tJd·c Cczu?ndosck dre,ł\•o UCYJ- wskazuje, :i:e nic z takiej pozy-
ną.„ 1 . o 1e na a a ta tv- CJ"i ni"e '""Cll d · s · 

Kto wie, czy „chrześcijańsko • demokratycz:n~"' rząd de Gasperi'ego, 
olśniony „blaskiem" nazwislca petenta j w ogóle pełen najlep$zej woli 
iczględem wszelkich po::oswlasci fas::„zmu, nie uczyni zadość bezczelnym 
i;qdaniom argent)'lisldego gościa. 

· Id. k • ..,_, o z1. prawy pro-
powo soc3a emo ratyczna „sa- dukcii planu 'ako§ci? T k T 
mokrvtyka"? ~ ' ' J • a · o 

• są sprawy w zakładzie pracy 

Niewłaściwy styl pracy najważniejsze, węzłowe. Właś· 
nie dlatego„. kierownictwo par 

Gdyby jednak zapytać naród włoski, co ma do ofiarowania braumkawi 
Duce, usłyszelibyśmy na reumo w odpowiedzi, że co najwyżej... kawalek 
stryczka, na lctórym w r. 1945 zauisl - :: woli narod1t - herszt „czarnych 
kos=ul", tj. stryjas:eh pomysłowego Wiktora. 

JERZY NAWROT 1---- B. D. 
Jasna rzecz, że tego rodzaju sa- tyjne pracować musi innymi od 

mokrytyka nic nie daje. Samokry dyrekcji metodami... Są to me-

SŁOWA PRAWDY demaskują piątkę 
1..1„1 u .1. U „l..LrJ I I I I I .I I.i U. I .I U .I I I I I I.I I I I I.I U .I. I I I.U I ITI I I '"' U . I I . 

tyka, pozbawiona faktów, analizy to~~' stałe~o, politycznego od· 
;_ konkrctn~·ch wniosków - nie I dz1alywama 11<1 członków Partii. 
je5t samokryt~•ką. Jest pozo- a przez nich na bezpartyjnq 
zorem samokrytyki, wyjałowio- resztę załogi''. 
nym z jej ducha i treści, ~utor stawia więc słuszną tezę: Jak agitator z PZPB Nr 9 rozmawia z robotnikami jest przekształceniem samo- naJgłębszą przyczyną szkodliwe
krytyki w czczą deklarację, go dublowania dyrekcji przez kie 
byleby formalności stało się za- rownictwo organizacji partyjnej - Wykonujemy nasze plany pro-- madzą potem towar u siebie w do- kulantów. Można iść na miejsce i przed wojną. Gdy dawniej tysiące 

bezrobotnych i zarobkujących sezono 
wo nie miały w co się odziać, obec 
nie każdy może sobie pozwolić na 
kupno pofa·zebnych mu materiałów. 

dość. Partia nie znosi. tea„o rodza· · t · ł . „ . dukcyjne, ·wyrabiamy i przekracza- mu, lub odsprzedają go innym po sprawdzić. A nasze .zadanie - nie 
. 

1 
'l . d JeS mes uszna pozyc3a wy3sc10- my normy, a towaru nigdzie dostać wyższej cenie. w pi!!i!...vszym rzędzie plotkować bezmyślnie i narzekać, ale 

JU sty u pracy. Jes i Partia po - wa: to, że zamiast kierować się nie mo~na. przys•"pić do walki ze spekulanta.· 
· k t k · l k d d uprawia to wróg klasowy, któremu "'ł' 

' nosi ry y ę 1 samo nyty ę o W pracy meto ą politycznego od- z taki·n11· zat·zuta1111· spotkał si'ę ze 6 mi, którzy chcieliby zedrzeć z nas 
1
. d d · d · · · d · ł szczeg lnie zależy na tym, aby siać 

ro i ecy UJącej zw1gm w sw::>- zia ywania na członków Partii strony robotnic z PZPB Nr 9 czło- N' 1 · siódmą skórę i piętnować ich na każ zamęt. ie ta< dawno przecież czy 
im życiu, to czyni tak dlatego, że i bezpartyjnych, komitet kiero- r.ek brygady remontowej, agitator taliśmy w prasie, że pewna kombina dym kroku. 
tego wymaga jej rozwój wewnę- wal się w pracy metodą admini· tow. Mieczysław Majchrzak. torka ukrywała u siebie ponad ty- Widzicie więc sami, że kto nie czy 
tr~ny i realizacja zadań, o które stracyjnego oddziaływania. - Czytajcie gazety - odpowiada !:iąc metrów towaru wełnianego. A ta prasy, tylko daje posłuch temu, 
Partia · walczy. Nie można budo- na to - dowiecie się wówczas dla- więc tyle, ile potrzeba na ubranie co mu sąsiad lub sąsiadka powie na I 
wać socjalizmu bez najwyżs.zej Administracyjna a partvjna c:z:ego robotnik nie może nabyć to· dla setek osób. A ostatnio znów czy ucho, ten szkodzi sam sobie oraz . 

k
t · " b t · h et d dd · I · waru, a nie plotln1jcie na próżno. taliśmy, że akcja kontrofoa Komisji innym i nie wie naprawdę, co się 

a ywizac31 mas ro o mczyc , m o a o z1a ywan1a „„. . , 1 „ S . 1 k „.oko'ł nt'ego dzi'eJ'e. A tymc•a.sem 
b 

· · · · h · · d b ·kó .m.1ast w1erzyc p otce powinmsmy ją pecJa nej wy ryła około 2000 me- „ " 
ez rozwi3ama w me swia omo- na ro otn1 w d k • . . · 'li · tl · „ h 1 ~ . .:nn1'śmy wydac' ostr" walko tym, 

Ś · d · k · b I emas owac z m1eJsca, a Jes · tego trow rnnm w roz.nyc prpYatnyc i M -. „ 
c1, że są gospo arzami raJU, ez c · t • · · · • nie potrafimy sami, trzeba poprosić mieszkaniach. A o ilu tego rodzaju kt6rzy próbują ez'kodzić nMzej gos.po 

rozwiJ' ania w nich poczucia że są . zy Jes rozmca między admt- k ś wytł · · · 1 k h · · · ·1 da.rce narodo"'eJ'. Ni'e po to prz~kra ' mstracyj t · t d ogo o wnaczeme JeJ. spe un ac me wiemy Jeszcze, i e po " "' 
odpowiedzialne za plaQ, za pro- • ną . a par YJną ~e ? ą - Nie brak przecież u nas handla tajemnych magazynów, pełnych to- czarny normy i rozwijamy współz.n-
dukcj(f i życie kraju. A rozwija- oddziały,~an~a na robotmko'_V? rzy, spekulantów, czerpiących ogrom waru, znajduje się na terenie nasze wodnictwo, aby owocem naszej pra
nie tych wartości w klasie robot- Jest - i„me mała. Wpraw~1~, ne zyski z różnych machinacji. Nie go miasta. Czyż przemysł nasz mo- cy spekufowali handlarze. 
niczef ,j~st Jnożl!we tylk'o ~ atmo nasz d~rektor, _dyrekt~r SOCJal;- pracują oni nigdzie, mają więc dużo że nastarczyć .dla .. takich rekinów. To Wszy.~y .wiemy dobrze, że obec'l'lie 
s!erz€ 11iesk,rępowanego głosu. mas _styczneJ ~a~ryk1, musi bY:ć me wolnego czasu. Chodzę. od sklepu nie jest żadna legenda. ,W gazecie przypada na głowę ludn()ści o wiele 
_ w atmosferze krytyki i samo~ tylko _atl:mm1stratorem, lecz l wy- do sklepu i wykupują, co się da. Gro mamy podane nazwiska i adresy spe większa ilość metrów • towaru, niż 
krytyki. --------------------------------_;_ __ __.-""...:..-..:..--------...---------

~ Zdrowa krvtvka 
i ~amokryt~ka 

Wniosek stąd jest jasny: ele
mentarnym warunkiem dla istnie 
nia w Partii zdrowej krytyki i 
samokrytyki jest przede wszyst-

kim ścisły związek kierownictwa I .F1·1mow cy pr' zy·stąp1·11· 
partyjnego z masą członkowską ł Kierownictwo · PZP B Nr 17 
~l~=~;y~:~partyjnych robotników I do współzawodnictwa pracy nie sprzyia współzawodnictwu oszc.zędnołciowemu 

Tego właśnie. powiązania brakło jednym i trudniejszych zagadnień nia, Drukarnia, Kopiarnia oraz ma· 
W pracy komitetu. zakłado,~ego organizacyjnvch w Laboratorium Wy szyna Multiplex. Na wyniki nie trze. 
PZPB Nr 2 w Łodzi. I stąd Jego . . F'l : F b l h Ł dz' b b ł dl k 'I D · · · · · 
głębokie niedomagania. Posłuchaj tworm i mow a _u a~yc . w o 1 a y o ugo cze ac ZlSlaJ JUZ za-
my, co pisze 

0 
tym autor, cytując było wprowadzenie 1~dyw1dua~nego uważyć można wielkie zmiany na lep 

wypowiedź jednego z aktywistów, zespołowego wspolzawodn1ctwa 5Ze w rozwoju procesu produkcji. 
tow. Sobczaka: pracy. Wierzymy, że wszyscy, którzy jesz· 

„Sekretariat komitetu partyj• Kiedy aktyw produkcyjny Labora· cze u nas do tego współzawodnictwa 
nego - mówi tow. Sobczak - torium postanowił na swoich nara· nie przystąpili, uczynią to rychło, wi· 

przypomina raczej hiuro plano· dach wprowadzić wbrew na-stręczają· dząc tak pomyślne rezultaty. 

W odpowiedzi na apel tow. Wa
laszczyka podjęły u nas w PZPB 
Nr. 17 zobowiązania oszczędnościo
we 4 zespoły tkackie, które przyrze 
kły zmniejszyć odsetek odpadków 
o 1,5 proc. 

wania i projektów, niż Jokal (ym się trudnościom współzawodnic· 
Part''J0 nego kierownictwa. Że „ two i opracować jego regulamin, wie 

Zda~vało by się, .że techniczne wy 
konanie tych zobowiązań nie będzie 
przedstawiać większych trudności. 
A kierownictwo postara się pilnie 
śledzić ich realizację. Na przeprawa 
dzonej specjalnie naradzie postano 

J. Żablt\skl wiono sporządzj.ć karty oszczędnoś-
koresponde.nt „Głosu" lciowe. Mi;oił, się tym zajl!ć komisarz 

.~:t~;j~eprGj~~t~c~~~:fś~~~y ta1~~ lu spośród . pracowników nie chciało 
dzo dobrze. Ale źle jest, że poza zrazu wierzyć ·w możliwość rozwinię· 
papierami i kolumnami cyfr cia współzawodnictwa na naszym te. 
nie widzimy żywych Judzi, ani renie. Twierdzili oni, że praca w fil· 
załogi, ani nawet partyjnej or- mie jest oparta na innych zasadach. 
ganizacji..." I dalej: „tow. Grze- niż np. w górnictwie lub włókiennic
siak od rana de; nocy odbywa twie i wyścig pracy nie jest do urze· 
konferencje z dyrektorami, akty czywist11ienia w przemyśle filmo· 
wiści zaś komitetu partyjnego wym. 
wykonują jedynie wąskie pole-
cenia sekretarza komitetu 1 . Kiedy jednak regulamin współza-
przypominają często raczej pra wodnictwa został przygotowany i u· 
cowników administracji lub do mieszczony na tablicy ogłoszeń, slał 
zoru nlż działaczy partyjnych". się przedmiotem żywych dyskusji i 
I autor konkluduje: wreszcie przekonał nawet najbardziej 

" pp „Film Polski" os_zczę~nosc10'".Y• do ktorego obo
wiązkow nalezy przecież dopilnowa 

Niewykorzystane 
w PZ PB 

• • usprawn1en1e 
Nr 6 

!o zaakceptowanych i premiowa
nych około 100 wniosków racjonali 
zatorskich. 

nie wszelkich spraw, związanych z 
oszczędnością. Dotychczas jednak; 
nie uczynił tego. Cztery zespoły dłu 
go musiały by czekać na swe kar
ty, gdyby nie zajął się tym referat 
współzawodnictwa. Po pewnym cza 
sie zespoły oszczędnościowe otrzy 
mały karty, w których każdy miał 
notować ilości odpadków. Teraz je 
dnak okazało się, że brak wagi do 
odważania odpadków. Kilka wag, 
znajdujących się w wątkarnr, trze 
ba było oddać do naprawy. Napra
wa miała trwać 2 tygodnie, - tym 
czasem upłynęło ich już 5, a wag 
jak nie ma, tak nie ma. 

Przy tak.im systemie pracy obli
cz~nie oszczędności dla zespołów, 
!dore podpisały zobowiązanie, nie 
zostało jeszcze rozpoczęte. Jest to 
.leszcze jeden dowód lekceważenia 
zobowiązań produkcyjnych przez 
niektóre kierownictwa zakładów 
pracy. Zespoły tkackie, które podję 
ly godne pochwały postanowienia 
oszczędzania drogocennej przędzy, 
muszą jak najszybciej uzyskać moż 
ność kontrolowania swych osią
gnięć! 

E. Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. 17 

Tow. Mieczysław Majchrzak 

Jasne jest, ~e odczuwamy jeszcze 
pewne braki w dziedzinie zaopatrze
nia. Co prawda produkujemy już du 
żo towarów, znacznie więcej niż 
przed wojną, lecz każdy chyba wie, 
że spożycie wzrosło u nas w bardzo 
wysokim stopniu. 

Trzeba również umieć spojrzeć 
dalej, poza ciasny krąg swych co
dziennych spraw - cierpliwie tłuma 
czy dalej tow. Majchrzak. - Nasz 
kraj był zniszczony w wyniku oku
pacji, nasze fabryki' wyeksploatowa 
ne przez kapitalistów i okupantów 
Przed nami leży jeszcze ogrom prr 
cy. Musimy odrobić zaległości poz< 
stałe po kilku pokoleniach. Państwf 
potrzebuje wielkich sum na odbudo· 
wę i rozbudowę wszystkich dziedzi·· 
naszego życia. Musimy więc nieco 
c,graniczyć tempo wzrostu naszego 
spożycia, byśmy w przyszłości, a 
wraz z nami i dzieci nasze miały 
naprawdę pięlmą i świetlaną przy
szłość. 

Długo jeszcze mówił tow. Maj
chrzak, a gdy skończył poznał, że 

lirzekonał sh1chające go kobiety 
I t to dało mu prawdziwe, głębokie 

zadowolenie. M.S. 
„Czy w takiej sytuacji można sceptycznie nastrojonych. 

się dziwić, że choć kierowni
ctwo pmtyjne, jak twierdzi, iy 
je „wyłącznie" sprawami pro
dukcji, to np. sprawa braków 
na tkalni idzie tak opornie? 

Regulamin nasz wysuwa, jako pod· 
stawowe elementy współzawodnic

lwa, podnoszenie jakości i wydajno
ści pracy, zmniejszenie ilości odpad· 
ków, sumienną konserwację sprzętu 

Wszyscy już zdają sobie doskona 
le sprawę, jak wielki wpływ na po 
dniesi:cnie produkcji wywarł ruch 
racjonalizatorski. Wprowadzone w 
zakładach pracy całej Polski wyna 
lazki i ulepszenia oszczędzają siły 

ludzkie, podnosząc wydatnie jakość 
i ilość produkcji oraz przynoszą ko 
rzyści materialne zarówno Państwu, 
jak i racjonalizatorom. 

· Niestety, nie zawsze dobre chęci 

klubu i racjonalizatorów spotykają 
się z należytym zrozumieniem oraz 
oceną ze strony naszego kierownic
twa technicznego. Swiadczyć o tym 
może choćby sprawa pomysłu tow. 
Szadkowskiego, który sporządził no 
v.ry pękołapacz, znacznie usprawnia 
jący produkcję. Otóż pomysł ten, 
jak go określono rewelacyjny, zo
stał zastosowany u nas tylko na kil 
ku bębnach przewijarki, pozostałe 
zaś pracują nadal bez pękołapaczy. 
Tymczasem w PZPB Nr. 21 i PZPB 
Nr. 3 robotnicy oraz kierownictwo 
dowiedziawszy się o naszym pomy
śle, zastoscwali go u siebie z dosko 
nałym skutkiem na wszystkich 
przewijarkach. 

~lodem naszych korespondencji 

o czvm zapomniano? oraz dyscyplinę pracy, Już w kilka 

O 
. 

1 
· . k' dni po jeqo ogłoszeniu zaczęły zgła· 

czym zapomma o w1ęc iero . . · . 
wnictwo art ·. PZPB N 2 szac się do współzawodructwa po· 

p YJ11e r w ·1 dd . ł . K b' 
Łodzi i jego sekretarz? 1 szc~ego n_e o z1a Y: a ;r1ęc a ma 

„Zapomniano 0 inacy z luclź· ; Prn1ekcy1na, Mo~tazowma, Negatyw 

W czerwcu ubiegłego roku pow
stał w naszych zakładach klub ra
cjonalizatorski, klub ten w okresie 
swego istnienia przyczynił się znacz 
nie do spopularyzowania ruchu ra 
cjonalizatorskiego, czego najlepiej 
dowodzi fakt, te od chwili powsta 
nia klubu do końca 1949 roku zosta 

mi, o codziennej politycznej pra : 
cy z tysięczną masą członków 
Partii. Egzekutywa komitetu za 
kładowego nie dostrzegła, że 
bez uruchomienia tej masy, bez 
wciągnięcia jej w wir proble
mów ogromnego organizmu fa
brycznego, bez stałej troski o 
systematyczne podnoszenie jej 
kwalifikacji politycznych, jej 
świadomości partyjnej, wysiłki 

Robotnicy dla wojska 
Nie należy wątpić, że tegoroczne 

poczynania naszego kkbu, oparte 
na stale ' wzrastającym doświadcze
niu, pójdą również w kierunku po 

Staraniem Koła Towarzystwa Przy· 
jaciół Żołnierza w PZPW Nr 6 urzą· 
dzona została ubiegłej niedzieli za
bawa taneczna, z której dochód w su 
mie 36 tysięcy złotych przekazano 
dla Wojskowego Sz.pitala. 

Impreza ta nie tylko dała godziwą 

przyjemną rozrywkę naszym · pra· 
cownik.om, ale zarazem podkreśliła 

serdeczną więź, łąe!:ąca robotnika 
Wojskiem Polski Li:;_dowej. 

z pularyzacji racjonalizacji i uświado 

S. Rózga 
ltorespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 6 

mienia wszystkich tych, którzy nie 
doceniają dobrodziejstw tego ruchu. 

Fr. Donder 
korespondent fabryczny. z PZPB Nr 6 

. , . CHPO wy5a~n1a 
\V związku z zamieszczeniem w 

„Głosie" w dniach 28 i 30 grudnia 
1949 r. dwóch korespondencji pt. 
„Miliony. rzucone molom na pożar
de" i „Nie~balstwo przyczyną wiel
kich strat", nadesłanych przez nasze
go korespondenta i opisujących po· 
wstałe na skutek niedbalstwa straty 
w magazynach CHPO, otrzymaliśmy 
od dyrekcji CHPO wyjaśnienie. W 
wy!aśnieniu tym s_twierdza się, że 
istotnie pewna ilość kapeluszy uległa 
zniszczeniu przez mole i nadaje się 
tylko do przerobu na pantofle ranne. 
Niestety, wyjaśnienie nie podaje, czy 
przedsięwzięto jakieś środki, aby 'la
pobiec dalszemu niszczeniu kapelu
szy przez mole. 

Co do drugiej korespondencji te· 
goż korespondenta z dnia 30.XJL 

1949 r. pt. „NiedbaJ~two przyczyn" 
wielkich strat" - CHPO mięclzy ir 
nymi wyjaśnia: „W partiach guz:
ków bakielitowych, otrzymywanych 
od przemysłu, mogą się znajdować to 
wary częściowo niewycenione. Brak 
cen bywa normalną drogą uzupełnia· 
ny w miarę otrzymania dokumentów 
od producenta". Co do trvbu załatwia 
nia tych spraw nie mielibyśmy za· 
strzeżeń, gdyby wycenianie nie trwa
ło kilka miesięcy, w czasie gdy klient· 
czeka na towar i niecierpliwi się. 

W chwili, kiedy cały polski świat 
pracy prowadzi wytężoną walkę o 
oszczędnoś~ drogą upłynnienia rema
nentów· i przyśpieszenia obiegu środ· 
ków obrotowych, czy zdrowym obja
wem jest -zamrożenie 17 milionów zło
lvch na okrCfl kilku miesiecy? 



llja frenburw 

o 

llja Erenburg 

1alc wci.ołż o jednym: o wojnie. Szpal 
ty gazet poświęcone były bombom 
atomowym, bakteriom dżumy, najro
zmaitszym truciznom, Rząd amery
kański podpisywał pakty wojskowe, 
werbował żołnierzy w Europie i Azji, 
bała.śliwie obwienczał światu o 
swych drapieżnych zamiarach. Woj· 
na nie wybuchła w 1949 roku - na
ród radziecki nie dopuścił do wojny; 
potwle1·dzał on niejednokrobtie \we 
pragnienie tycia w pokoju, ze wszyst 
Jdml narodami; spokojnie przypom
niał potrząsającym bombami ludziom, 
że on, naród radziecki, nie jest bynaj p necl pięciu laty z niezwykłym mniej hezbronny; potrafił zjednoczyć 

wzruszeniem ludzie całego śwla wokół siebie dla obrony pokoju na
la czekali przyjścia wiosny. Jeszcze rody Europy I Azji. 
szalały zamiecie, jeszcze wiały lodo- Zdawałoby się, że rozwścieczeni 
wate wichry, lecz nagle odwilże, kongresmeni, generałowie amerykań
sz111er spadających kropel, słońce, scy, dyplomaci i dziennikarze mogą 
gwar ożywającego ptasiego świata - się uspokoić. Lecz nie, w dalszym cią 
wszystko to petwierdzało, że koniec gu kontynuajlł oni tę samą brudną 
zimy jest bliski. Nigdy chyba ludzie grę. Zapomnieli o wszystkim - o 
tak nie czekali na wiosnę, jak w owym dzieciach i o kłosach, o spokojnym 
pami~tnym roku: zbliżał się koniec brzęczeniu ludzkiego ula, o zmianie 
wielkiej próby, która przypadła w u- pór roku. .. Ludzie ci piszą, mówią i 
dziale narodom, wojna przeżywała swe myślą tylko o nowej wojnie. Lecz 
ostatnie miesiące. ŻOblierze radzieccy naród radziecki przyjaciele pokotu 
słanf'll na Odrą; koślawy orzeł prns- na całym i>-wiecie stali się teszcze sil
ski schronił się do swego gniazda, niejsi, jeszcze baczniejsi, jeszcze bar
przedśmiertnym polem pokryły się dziej zespoleni. 
posągi drapieżnych Walkirii. Narody Ktoś m~łby zaoponować, m6wiąc: 
całego świata czekały pokoju, jak jeł.eli do zgody potrzebna je;;t dobra 
zasypani w głębokiej sztolni górnicy wola dwóch stron, to do wojny wy
czekają na oclrobinę powietrza. Na- starczy złej woli jednej strony. Tak 
rody całego św.lata błogosławiły na· jest bezspr:r;ecznle, i gł~na, lecz ha· 
ród radziecki, żołnierzy szturmują· niebna historia faszystów niemiec
cych ostatnie twierdze faszystowskie, kich jeszcze raz to potwierdziła. Nie 
robotnice Uralu i chłopki Syberii. he- darmo jednak ludzie iyją na świecie, 
1oicznie pracujące w tęsknocie i nic- nie darmo mi:czą się, pracują, wal· 
dostatku, naszych ludzi którty wyka c:ią: stają iJlę twardsi ł mądrzejsi. Hi 
zali niezwykłą moc ducha. oflamo,;c tler mógł pnekonaó swych niedowa-
1 wielkość serca. rzeńców, że wypn.wa na Moskw~ bę 
Któż mógł wtedy przypuszczać, ie dzie wesołym piknikiem z niezłym 

nie minie nawet rok - i na świat zyskiem. Ten.z pierwszy lepszy ame
wypełzną wilkołaki faszystowskie, no rykański nledowarzeniec · rozumle, że 
wi. pretedencl do panowania nad Związek Radziecki - to potęźue mo
światem, szarlatani, reklamujący „taj carstwo. Jeżeli rozszalałym kongres
ną broń", alchemicy, marzący o tym, menom nie udało się w ciiwu czte
by zamienić ludzki\ krew w złoto, rech lat przejść od rozprawiania o 
wspólnicy Stinnesa, Peglera, Kruppa. wojnie do działań wojennych to tyl· 
duchowi spadkobiercy łuehrera1 Kto ko dlatego, że nie mogli tego uczy· 
mógłby wtedy wyobrazić sobie, ze nłć: mieli oni dokładnie opracowane 
nie minie nawet rok - l ga:r;ety plany mobilizacyjne, lecz nie mieli 
państw, które ocalały tylko dzięki iohtlerzy, Jdwych od.wdyliby się 
bohaterstwu żołnierzy Stalingradu, ~ 1mobillzowaó. 

p 
damy nerwów, jesteśmy dość 'wrażli 
wi I czuli. Wiele przeżyliśmy w 
czasie wojny. Amerykanie wtedy do· 
rabialł się, a my walczyliśmy na 
śmierć i życie. żony ich kupowały so 
bie nowe radiole, a nasze, słuchając 
wycia syren i łoskotu bomb, nie prze 
stawały pracować. Ich żony kupowały 
lodówki, a nasze marzły 1 pracowały 
- pracowały ostatnimi siłami. Istnie 
je stara przypowiastka: „Tit, chodź
my młócić'·. - „Brzuch mnie boli". 
- „Tit, choć jeść". - „A gdzie 
moja duia łyżli:al". Dobrze poznaliś
my amerykańskich tltów: podczas 
wojny nie bardzo rwali się do bitwy. 
Po zwycięstwie łyżki ich okazały się 
zaiste długie. Mamy nerwy. I mamy 
pamięć. Przeżyliśmy bardzo wiele. 
Lecz daremnie liczą oni na to, że pod 
niesiemy ręce do góry, usłyszawszy 
kilka wypowiedzi pana Trumana 
na kolejnej konferencji prasowej. 
Nie takie rzeczy jużeśmy słyszeli: do 
dziś mamy w· uszach ryk moździeży, 
szcz~k czołgów, łoskot bomb, I wte
dy nie speszyliśmy się, a ręce podnle 
śliśmy nie my, lecz ci, którzy w swej 
głupocie mybleli, że nas zastraszą. 
Niech kupcy i sklepikarze zajmą się 
czymś innym, niech reklamują akcje, 
„superbomby„, niech republikanie 
straszą demokratów, a demokraci re
publikanów kolejnym zdemaskowa
niem skandalów. Jeżeli o nas chodzi, 
to próżne są ich wysiłki. 

Grożą wojną, lecz do prowadzenia 
wojny potrzebni są żołnierze; wojna 
- to nie konferencja prasowa. Wzy
wają na pomoc hitlerowskiego gene
rała Guderiana. Doskonale pamięta· 
my, jak generał ten szedł na Mos
kwę, pamletamv również, jak spcd 
niej uciekał. Amerykanie doszli do 
przekonania, że bity hitlerowski ge· 
nerał jesl lepszy od własnych - nie 
bitych, którzy nie wąchali dotych· 
czas prochu. No cóż, będą mieli o 
jednego generała więcej. Mają oni 
w ogóle mnóstwo generałów - i wła 
snych i angielskich, i francuskich. 
Mają nawet luksemburskiego gene
rała. Lecz żołnierzy mają mało i to 
niepewnych, bowiem nie ma teraz 
narodu, który chciałby prowadzić 
wojnę. 

Są ślepi w swej chciwości, bezsilni 
w swej wściekłości. „Nadludzi moż· 
na również nazwać nadmędrcami" -
pisze „Daily News". Nie, „nadludzi" 
można nazwać półgłówkami, lub po 
prostu szaleńcami. Jeżeli pewien kon 
gresman zaproponował przenieść 
rząd Stanów Zjednoczonych do nie· 
ustannie pędzącego pociągu, to inny 
opracował projekt przeniesienia par· 
lamentu pod ziemię. Niedawno kon
gresman Robert Reech, republikanin 
ze stanu Pensylwania, wystąpił z ak· 
tualną propozycją: zażądał on miano
wicie, by wszyscy członkowie rządu 
federalnego l odpowiedzialni mężowie 
stanu z mieszkańcami Białego Domu 
włącznie zostali zbadani przez do· 
świadczonych psychiatrów. Niestety, 
wniosek ten nie miał powodzenia: 
jak wiadomo, wariaci unikają psy· 
chiatrów. 

Naród amerykański, podobnie, Jak 
wszystkie narody świata, nie chce 
wojny. Lecz w Ameryce jest sporo 
ludzi naiwnych i źle orientujących 
się w polityce. Takich można do cza
su oszukiwać. W przededniu wybo· 
rów prezydenta pan Truman zupeł· 
nie zapomniał, że w słowniku istnie
je słowo bomba. Mówił tylko o po
lrnju, dopóki nie został wybrany. Do 
wledzl.a.wszy się o wynikach głosowa 
nia, natychmiast zapomniał, że w 
słowniku l!<lnieje słowo „pokój" i za
czął mówić o bombach. Jednak z każ 
dym dniem w samej Ameryce wzra
sta oburzenie na ohydne groźby. Je
żeli bomba wywołała oburzenie milio 
nów, to „superbomba" oburza dzie
siątki milionów. Bez względu na 
wszelkie kuglarstwa różnych kongres 
menów, Ameryka - to niP Biały 
Dom i nie dom wariatów. 

Naród amerykański podobnie, jak 
wszystkie narody świata wie, że my, 
ludzie radzieccy, nienawidzimy woj· 
ny. Pragniemy żyć w pokoju ze wszy 
stkimi narodami. Powiemy to jeszcze 
raz w dniu wyborów: będziemy gloso 
wali 7a pokojem. Wiemy nie tylko za 
CZ'\'m głosujemy, lecz 1 na kogo gło· 
sujemy. w·1emy, że wśród naszvch de 
legatów nie ma akcjonariuszy hut, za 
interesowanych w zyskach, nie ma 
w<iród nich giełdziarzy, finansistów, 

my, że mamy bardzo wielu przyja• 
ciół, i głosując za pokojem -. gło
sujemy za braterstwem narodow, ia 
szcześciem wszystkich ludzi pracy' 
gdziekolwiek się znajdują. 
Każdy obywatel radziecki f?zumie, 

że głosując za pokojem, spełnia c;zyn 
ważny i doniosły: głos jego jest je· 
szcze jedną przestrogą dla tych, co 
marzą o nowej straszliwej rzezi. Głos 
jego - to tarcza, osłaniająca dziec· 
ko, drzewo, ukochane miasto. Żeby 
nir wiem jak szalały zamiecie I lodo-

kolonlzatotów, dla których wojna wate wichry, wiosna już nadchodzi. 
to przede wszystkim dochody. Wie- Wkrótce zazielenią się pola, skwery, 
my, że wybrani przez nas ludzie bę- ogrody i parki zaroją się dziećmi. Wy 
tlą rzeczywiście bronić sprawy poko- rosły one w ciągu roku i jeszcze o je 
ju. den k10k zbliżyły się do naszego 

Siła nasza związana. jest z naszym wielkiego, świetlanego celu. Wśród 
umiłowaniem pokoju: nle staramy dzieci tych są sieroty: ojcowie ich 
się oszczekać historii i wpić się zęba- polegli pod Stalingradem, nad 'Jnie
mi w łydkę przyszłości, jak to czynią prem, nad Wisłą lub Odrą. Oj<:!owie 
potraciwszy głowy, businessmeni. ich polegli po to, by Higdy jui wię
Wlemy, ile jesteśmy warci i my i na cej nie było najazdów faszystow· 
sl przyjaciele. Przed dziesięciu laty skich, by dzieci nie doznały wszyo;t
sztandar pracy powiewał nad jedną kiego, co my8rny przeżyli. Obowiąz· 
szóstą kuli ziemskiej. Dziś dokoła te- klem naszym jest obronić pokój J 
go sztandaru zjednoczyła się jedna obronimy go. Niech wiedzą wszyscy, 
trzecia ludzkości. Wiemy, że ani że te same myśli i uczucia napełniają 
Francuzi, ani Włosi, ani Anglicy nie serca wszystkich obywateli radziec
pójdą .walczyć za szaleńców z Białe· I kich: pokój narodom, pokój miastom 
go Domu, czy z domu wariatów. Wie- i wsiom, pokój starcom i dzieciom! 

lmperiałistyemi podżega.cze wo.lenni Stara.ją się kopać doły pod pok„ 
jem świa.ta, a kopii\ w rzeczywiistoścL grób dla samych siebie. 
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Sn::~I,:::~+~~~~~i:;:~; ;e::::::;;r:iri:l~t~::r:~j:~! W słuz· b1'e u barbarzyn' co' w ,. ludobo' J·co' w m Jeszcze nie oblloyli swych zr1• jennego okresu Ameryki świadczy •-o ' 

~:;ó :o n~~:~~~łei ~!~Z:f ,:j: ~::~~ej d!doi,~;'i;o ni~k:tiZi~~::!Z: ' . 
Dlel powtarzają, onł dosłownie wariackie . . . w roku 1943, niespełna w rok po monologi niemieckich faszystów·. Ich Obch0t1z1lL-imy niedawno 3Z rocznicę powstania Armii Radzieckiej, - kolumnę samochodową Armii Wy- pól ryżowych pewnej wioski. W cza.-
zakończeniu wojny, dziennikarz a.me- gadanie 0 ,,wyższości amerykańskie· strażniczki pokoju I bezpieczeństwa ludzk-O!Sci, aanil, kt-Ora uciśnionym zwolenia. Wzięliśmy do niewoli kil- sie patrolu ujęto kobietę, którą 
rykańskl Dawid Lawrence domagał go trybu żyda" jest niczym innym, i jęczącym w niewoli naFod-Ollll świata niesie wolność i swebodę. ku rannych Vietnamczyków, któmy zgwałcił najp)erw Włoch „Rosetti", 
się natychmiastowego wszc:r:ęcia dzla jak przekładem książek Hitlera, Go· Innym, zupcł11ie innym celom służą siły zbrojne państw burżuazyj- zostali natychmiast i.a.mordowani petem inni legioniści. Kilka innych 
łań wojennych przeciwko Zwll\zkowl ebbelsa, Rosenberga. nych, narzędzie zaborczego a.wanturnkłlwa i imperialistycznego ucisku. przez Francuzów. starsrzych kobiet rozstrzelano w cza.-
Radzieckiemu: „Niech to nastąpi te· w tysiącach gazet amerykańskich Nie obrona pOkoju jest ich dewizą.. a napaść wojenna, nie bezpieczei1stwo, w czasie dwudniowej operacji w sie odwrotu 
raz - zanim naszą broń pokryje mo:i:na ujrzeć obrazki, sławiące ban- a gwałt. nie wolność, a nfowola dla narodów Ś\viata. okolicy Hogh _ Mon'u zostaliśmy rza- Pewnego rarzu zauważyliśmy na 
rdza". Wojna nie wybuchła W 1946 dyckie przygody „nadczłowieka". Właśnie w jednym z ostatni<'h numerów organu prasowego Niemiec- atakowani i pobici przez jednostki polach ryżowych kilkoro ludzi, na 
roku - narody obroniły pokój, Lecz przecież ten właśnie „nadczło· klej Demokratycwej Republiki Ludowej - „Neues Deut>chla..nd" uka.zała Vietnamskiej Armii Wyzwolenia. których skierowaliśmy ogień. Kiedy 

W roku 1947 W murach parlamentu wiek" był ideałem esesowców. Wojo się wstrząsają.ca opowieść młod.ego Niemca, Wernera Tomuschewskiego, Mieliśmy licznych zabitych i ran- podeszl~m~ b~iżej, o~azało ;;ię. iż ~Y 
amerykańskiego niejednokrotnie roz· wniczy jankesi naśladują nie tylko który z jenieckiego obozu wojennego został pod terr<1rem ~erborwany do nych. Oficerowie nasi, ą w szczegól- ły t.o drz.1ec1, :uo.sące z~wność. DwoJe 
legały się nawoływania do wojny. Hitlera w jego zaraniu, lecz Hitlera u francuskiej Legii CudzoziOO!lSkiej, a następnie brał przez pewien czas ności podpalacze i sadyści, sierżan-

1 
z .ruch. było srrue~telme ;annych. Po 

Amerykański dyplomata Earl krzy- jego schyłku. Pragnllc podnieś() na przymuso·wy udział w barbarzYńsklej wojnie przeciw walczącemu po bo- ci Stefano. Andersen i podporucznik m~~az znałem k1l~a słow .annam-
ciał: „Trzeba poskromić Rosjan! D~ duchu swych rodaków i nastraszyć batersku o t-.we wyzwolenie Vdetna.mowi. Gilnof wydali ro.z.kaz spalenia nędz- sk1cn Zl'.1uszoi;o ~le, a?ym J~ z_ap~-
tego celu potrze~ne nam są straszh· świat, wychwalają oni nieustannie Oto jego opowieść: nych chat krajowców i wymordowa tał, gd~1e są. lch OJC?WI~. Dz1ec1 m~ 
we rodzaje broni • Wojn~ nie zaczęła najrozmaitsze nowe sposoby uśmier- nia kobiet dzieci i starców. dały zadnei odpow1edrz1. FranCUZl 
się . w 1947 rok~ -:- nar_:: uradzleckl c:u1ia lodzi. Tym widnie tr~dnił się W Marsylii .załadowano nas na 0-1 większą ilość jeńców. Jeńcom zalo- ' położyli je trupem. 
czu1nle stał na s razyt po j • k . kl Hitler na krótko pn:ed :r:ażvc1em tru- kręt jadacv do francuskiego Marok- żono przewody elektryczne do języ- Gdy pewnego dnia wybrałem się W Couchy oczekiwał na nas roz-W roku 1948 gaze y amery ans e · . urv Knyczał wtedy· k 'P.t • - . . , . , · · po żywność do Hogh - Mon'u, byłem k d · ił i d artykułów o bliskiej woj omy na szcz . . . .. a. ·zez Fez l Meknes dotarhsmy ka ~ uszow. aby •przy pomocy prądu świadkiem strasznej sceny. Rannemu az marszu o Tai-Nmg, gdz·e zaję-
ro Y s ę ą k • t k „Posiadamy fajną broń, przy pomocy do Sldi Bel Ab0 s gdzie podda. no nas,. zrmisić ich do wyja~nnia st·rno·visk liś.my cukrownię i wysunięte stano-
nie. Dyplomaci a

1
mery ans

6
cy per. rka · której zwyciężymy". szczegół<>WeJ· r;,;..izji osobiste;·. Za- J:edno..<i•ek Vietnamski~ 1· An~ ; , wv- jetlcowi wsypywano do rany proch wisko Wen - Wen. Vietnamczycy a-towall w spraw e sojusz w WOJS o- · ' ·• · z gilzy naboju i następnie :podpalo-b Generałowie amer kańscv 1 W ~iągu cztere.ch l_at z rzędu Arne- brano nam nawet .fo.togra~e. W:ol;- zwolenia. Dowódca naszego posterun no . . Jeden z le<Tionistów obciął mu takowali nas stale. Od popraedniej 

wycl • 1 . or.r...nizowaiT łośne 1ykan1e wymacbi.wah bombą atomo- no był-O zalrzymac Jedyn.:e łyzki. ku z.atrzymał w kosnrach 2 jeńców "" kompanii przejęliśmy 73 jeńców. 
adm ra owiKe es9muan Mundt ogs'wi"ad wą_~ Teru, kiedy efekt ostatecznie stę Zd:iwalo nam się. że .ie.steśmy zbro- i kazał ich przymoco\vać łańcuchami uszy. Męczono go· tak długo, póki Kilku z nich oddano pod mój nad-' manewry ongr 'wić j d · śmierć nie skróciła J·eg. o męki. · z · k · d · h 

I • ~i wkrótce zaczn"- le- pił się, zaczyn~jlł mo o nowe „su marzami. a nie żołnierzami. Nz.za- do lc;.wy. Naste.pnie wlano :m do ust zor. a uc1ecz ę Je nego rz me mu-czy uroczy„ ... e " "" b b' " · t t ali. · 10 15 ,.t · a J ' · p · d c h d s'ałem stać d\·ri.·e crodz1·ny na sp1"eko 
1 • bo b „ Wojna nie rozpoczęła per om te . . JL .rz rano ?,rzym smy pierwsze - ,; row wo y. ency me wy- -0 powroCle o ouc y, wy ano , , „ . -

~i ecw i:e yr~ku _ miłujące pokój na I Bomby i „superbomby" ·Ił przede. ,;kąpe poż:vwie.nle. K~sz.ary b_YłY prz.e powie~icl.i ani jt'dnego sł?wa. Wów nam 1·ozkaz WYTUSzenia na większą cie bez przykrycia głowy. Po godzi
ro~y zburzyłv plany rozwścteczo- wszystkim szantażem: oni myślą. że .

1 
pełnione, :udz1.e .muqc]] sp:c na po- cza> b•to ich po br~uc~u .i t1·ato;va- operację wojskową. Po kilk.ugodzin- nie straciłem praytomność. Nie 

h j k S
• • my ludzie radziecru mamy słabe ner' dłodze, \\ _cJu 1e,;ało na kła.ce scho- no nogami, tak, ze ooaJ wkrotce nej jeździe samochodowej rozbiliś- wiem, jak długo leżałem omdlały, nyc an. e ow. ' _,, · · · d · · T · · b •ł • ·tr · " l. · 1 · ' pamiętam tylko · · ra t w k 1949 prasa amerykań!ka pl wy, Nie b~de twierclzil, ze 1ue posia· owe;. 1uano ) o wy . z;ymac z po 7.ffi<>r 1. • • my :liam10ty na za es1onym, p.asz- , 1z za z po ym wy 

ro u t wodu robactwa. Dzledz1ruec koszar W tvdz1en późnJej ri.aatak,nval:śmy czystym wzgórzu. położonym wśród ruszyliś!TIY w pole. 
,.....,...,. o • : :: : : • XW>OOOC J» :i 5 • QODll(JOOQOOOIX~ .~--or, otoczony był 5-metrowym murem, ·•••••••~ ••••••••••••• „.„ ••••. „ • • „ •..•.• „ .••••••••• „ .. „ ... „ ••••••••• -.... „ ...• „ .•••.•••••.••• , W wyniku ofensywy armii viet-

obsadzony francusk 1mi oosterunka- nam.skiej ponieśliśmy wówczas duże 

E • B t ' k • mi. Czuli.~m:v się jak w - wi~ieniu. straty. I r.?.nów powtórzyła się cała po ugen1 usz ora yns I Tak pl~eminął p1er\\sz:ir.dz'.eil pob~:- przednia procedura tortur wobec kil 
tu w S1d1 Be! Abe:. Drugiego dma ku jeńców, którzy umierali wołając: • łk• i • k • odbyło się przesłuchiwanie żołnierzy „Niech żyje Ho Chi Minh". w 48 Wie I poe 8 rOSYJS I w ogniu krzyżowych pytań. przy a- godzin późnie.i nasza kompania znaj-

Eugeniusz Boratyńsk.i (1.800 - .1~44) to wyb!tny poeta r~ 
'IJYjski z tz10. pleja,dy Puszkinowskie3, z;oeta,. ktory „podobn;ie 
'jak Puszkin, ceniący wysoko jego tu;órc-_z_ość. :::a.cząl od ton~w 
Tomantycznych, by następnie tcprowudz1c do swych u.tworow 
ton realistymJny". 

2 marca b. r. 1ninęlo 150 1a.t od d:ni.a urodzin E._ A. B?ra~yń
B7c'iego. z tej okazji zamieszczamy jeden z utwor~ ~l~tego 
poety a mianowicie wiersz pt. ,,Do ... " (Ada.ma Mickie·uncza), 
wiers~ zawierający <ilu.zje do „oceny" „Sonetów Krym,sldch", 
dokonlx.nej przez ,farytyków i recenren.tów warsZ011.vskioh". 

Nie bój eię sądów jaclowit~·ch 
Lecz pochlebstw zdradnych czarem swyin: 
Nieraz geniusza wśród zaszczytów 
Usypiał mdły kadzideł dym. 
Kiedy fałszywe chwalby eeni2lc. 
Byłbyś u mody ~otów już 
Dla swej Kameny uwić wienie<> 
Z kwiatów taffowych, sztucin~·ch rói. 
Wybacz, ja głośno to piętnuję, 
Proroku, mistrzu, wybacz mi, 
Na wieniec z lnuru ukazuję 
Z goryczą, w której wyrzut tkwi. 
Bo kiedy jeździec zręczny snadnie 
Na grzbiet Pegaza krzepko siadł, 
Nie ma niesZC'lęścia, gdy go smagnie 
Kry~yki bezlitOSUY ba'-

ko..'11paniamcncie bicia do utraty dując się w miejscu oddalonym za-
pr-.i;ytomr.ości przez dwóch podofice ledwie o 2 kilometry od koszar wpa-
r6w, po czym rzostaliśmy odprow:i- dła w zasadzkę tracąc 40 .zabitych, 
dzeni pod strażą do koszar. 25 rannych oraz wiele sprzętu i amu 

„Teraz należycie już do nas" - nicji. Cała walka trwała rzaledwie 
powiedzieli nam oficerowie francus- 30 minut. Rozwścieczeni ta pcraż-
cy. ką, sierżant Stefano wraz z killkoma 

Po obiedz'e tzrnuszono nas do pcd- ~r_!łn.cuz~mi. ~dli do cel naszych 
pisania zobowiązań do pięcioletniej Jenc?w i śc>ęh im głowy. Zbryzgani 
&łu~by w Legii. Zostałem skazany na krw:1ą, ubrani zaledwie w kostiumy 
tJ:zy dni aresztu bez pożywienia - kąpielowe, przeciągali „triumfalnie" 
za odmowę podpisania kontraktu. pr;:erz Tai - N~ng, niosąc przed sobą 
Do dnia d:>.isiejszego noszę blizny po ścięte głowy i narzędzia zbrodni. 
ranach, jakie wówczas otrzymałem. 
„Zmiękłem" i Il.łożyłem ,podpis. Po 
trzymiesięcznej służbie przeniesiono 
mnie do Meknes. Następnie zostaliś
my ~okrętowani do Vietnamu. Po 
30-dniowej prieprawie wpłynęliśmy 
28 maja 1947 roku do portu w Saj
gonie. Przy wyjściu na ląd otrzyma 

I
, liśmy broń ! aiw„m 1c.it;> i prosto 7. por 

tu zo~tali~my pnydzieleni do pos'?.Cze 
gólnych formacji. Wraz z kilkoma 
towarzys:i.:ami dostałem sie do 13 pól 
brygady Lt,gii Cudzoziemskiej, 1 ba
talionu. 1 kornpanil, gdz;e stv..-ierdzi
łem. ii. BO prec. wszystkich żołnie
rzy siuiących w Lei:;i! w Vietnam!e 
było Niemcami. 

Po 24 godzinach wyszliśmy na pa
trol i po· kilkugodzinnym poszukiwa 
niu, natknęliśmy się na jednostki 

W dnju 27 czerwca 1948 roku zosta 
łem ciężko ranny w nogę. Odwiezio
no mnie samolotem do 811.i,gonu. '?o 
dłuższym pcbycie w szpitalu, zosta
łem pr!ydzielony do straży ;irzy
bocznej gen. Koeniga w Niemczec11 
skąd uciekłem na tery:or:um Nk
mieckiej Republiki Demokratycznt>j. · 
Gorzko żałowałem, iż w czasie n!e·
wo.li, w 1946 roku dałem się zwerbo
wać ~-0 Legii Cudzaziemsk'.~j . iż 
Sprzedałem własną krew i c:alo ta
kim zbrodniamom. 

Vietnamskiej Armii Wyzwolenia. Vietnam - teren bohaterskich i zwyoięskich zmagań uoiśnionej Iud-
p!Ułożył Seweąa Pollak iPrizeswliśmy dD ataku i wfilęliśm.y naści kolonialnei s barbanyńsklm imDellializmem francuskim. 

Opisem tym pragnałbym '1Strzec 
młodych Niemców przed werbun
kiem do Legii Cudzoziemskiej - za
kończył swoje makabryczne •v·spom
nienia b. żołnierz Legii Cudzoziem-

41kiej. 

I 

/ 



li' rocznicę a ... lercl 

Mikołaj.a GogOla 

Mikołaj Gogol 

Dwie 

• • • 
,_,Od GogoU:J, rozpoczął się rosyjski romans i rosyj.ska po

'Uńeść, jak od P·u.szkina zaczęła się prawdziwie rosyjska poezja ... 
Gogol wniósl do nasze.i Ziteratu~y nowe elementy, zrodzil 

mnóstwo naśladowców i pokazał spoleczeństivu powieść, jaką 
być p()'U,"inna; od GogoU:J, rozpoczyna się nowy okres rosyjskiej 
literatury . .'.". 
Powyższe slowa znakomitego krytyka rosyjskiego, Bielińskie 

go, dpstatecznie jasno określa.ją pozycję literacką 1vielkiego pi-
3arza i największego satyryka rosyjskiego, Mikołaja Gogola 
(ur. w 1809 - zm. 4. 3. 1852 r.). 

Dziś, w dniu rocznicy śmierci autora slynnych „Wieczo
rów na chutorze w pobliżu Dikanki((, „Tarasa Bulby", ,,Staro
świeckiah ziemian" i ,,Rewizora" - pragn'iemy przypomnieć 
n<UJzym czytelnikom twórczość Mikołaja Gogo'la.., zamieszczając 
poniżej fragmei;ty jego świetnej powieści satyrycznej p. t. 
,;przygodty Ozyczykawa, albo Martwe dusze". 

* • ~ 

charakter!Jstgki 
(Fragmenty z powieści M ~ogola p. t. „Martwe dusze'') 

Łajdak na łajdaku 
jedzie„ 

Rzecz dzie;,ie sie za t. ~w. dawnych „dobrych" czasów. Bohater po-
1\>ie-";ci hO<'hsztapler i niebieski 11tak, Czyl•zykow, przybywa do jed,nego 
z gu~rnia.Inycl1 miast Rosji car$iej, N. N. aby zdcbyć u okolicznych zie
mian potrzebną mu - dla ubicia nowego szwindlu - pewną ilość „mar: 
twych dusz", naz.wisk chłapów p'ań.szozyźnianych, odnotowan:vch w spi
sach ich właścicieli jako nieayjący. 

Przebiegły Czyczykow .skłwa wizyty obsnrnlkom, „podejrzanym" 
przez siebie o posiadanie „martwych dusz" i z okaz.li rozmów towar.zy
sklch przeprowadzonych ze ,,słodkim" i ugr:z:ecmion:i.'lD własclcielem ziem 
skim. Manilowem, oraz gburmvaiym ziemianinem. Sobakiewiczem, otrzy
muje dwie charakterystyki carskich luminarzy miasta N. N. 

Obie charakterystyki s~ mistrzowskim 7.W'ierciladłem satyrycznego ta· 
lentu Mikołaja Gogola. 

Bardzo szanowni 
ludzie„. 

· - Jak się panu podobało na;;ze 
miasto'! - .spytała Manilowa. - Cz.y 
mile pan spędził czas? ' 

- Bardzo ładne miasto, śliazne 
miasto - odpowiedział Czyczyko1v 
- i czas sp~?:Iłem bard'Z.o mile: to
warzystwo niezmiern1e pociągające. 

- A jak pan '1:nalazl naszego gu
bernatora? - powiedziała Manił•)
wa. 

- P.rawda, re to a>:cigodpy qao
wiek: ~ j„k wmkilął w swe obowJąz
ki. jak ou je rozumie! Powinniśmy 
życzyć sobie więcej takich lu~i. 

- Jak on umie iak. wie pan, o
bejść się z ka7.dyrn. zachować deli
katność w postępowaniu - solidary 
zowal się Maniłow z uśmiechem i z 
zadowolenie„m r>rawie zupełnie przy 
mrużył oczy jak kot. któT"ego rz. lek
ka podrapano palcem za u.szam.i. 

- Bardzo uprzejmy i miły czło
wiek - ciągnął dalej Czyczykow -
I jaki znawca! Nawet nie p;rzy
przypusa:czalem. że tak doskonale 
wyszywa różne wzory! Pokazywał 

mi woreozek własnej roboty: rzadko 
która dama umiałaby tak zrę<:2nie 
·wyszyć. 

- A wicegubernator, prawda, jaki 
to miły człowiek? - J)Owiedział Ma
niłow znów trochę przymrużyw.szy 
oczy. 

- B:miz.o, bardzo szanowny czł.o
wiek - odpowiedział Ca:yc.zykow. 

- No. a co pan sądzi o policmaj
strze? .Jak.i to miły C7Ao·wiek, nie• 
prawdaż? 

- Niell.miernie miły i jaki mą
dry, jak~ oczytany! Graliśmy u nie
go w w~sta z pr(lkuratorem i preze
.sern i;aclu aż do oioł~i:·o ranka. Blw„ 
dzo. b:mwo nanownv człowiek! 

- No. a jakiego Je..~t .Pan zdania 
o 7..onie J>Qlicmajstra? - dodała Ma
niłowa. - Prawda, że to bru:d'Z.o mi· 
:ta kobieta? 

- O, to jedna z najbardziej god
nych szacunku kobiet. jakie tylko 
znam - odparł Czyczykow. 

Po czym nie opuszczono prezesa 
sądu„ · poczmistr.z.a i w ten sposób 
wyl!czono pra'lvie ws'Z.ystkich urzęd
ników miejskich. któri;y o}\azali się 
wszyscy bardzo sza.nownymi łudź· 
mi. 

.„„ •••••••.••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ............. „.„ •••.. 
Sylwetki pisarzy łódzkich 

Zofia Petersowa 
Do JO rolm życia Zofia Petnsmm I woi:q do obozu. Jl7 tym c:1Hie Petersowa 

wychou:uje się Il /Jialf'.icer/nci TIU r ;/,·ra· pracuje Jako p1efęg111arka i szwaczka 

Mówiliśmy o panu u prezesa 
sądu, u ,Jana Gregol'iewicza - rzekł 
wreszcie Czyczykow widząc, że nikt 
nie decyduje się rw.począć rozmowy 
- w ubiegły rawartek. Spędziliśmy 
tam c.zas bardzo mile. 

- Tak, nie było mnie wtedy u 
prezesa - odrzekł Sobakiewicz. 

- Wspaniały crzłowiek! 
- Kto taki? - mekł Sobakiewicz 

s.poglądając na róg pieca. 
- Prezes! 
- No, być może, że to się ,panu 

tak wydało: tyle tyilko, że mason, 
ale dureń. jakiego jeszcze na świe
cie nie by'ło. 

Czyczykow stropił sie trochę 
tym nieco ostrym określeniem, lecrz. 
zara.z. poprav'J'lając się, ciągnął: 

- Naturalnie .. każdy ma jakąś sła 
bostkę. ale za to gubernator - co 
za wspaniały człowle ·! 

- Gubernator - wspania·ly czło-
·wiek! 

- Nieprawdaż. 
- Ło~r najw'ię ~zy 11a ,świecie! 

- ~a to gub"~nator - łotr? -
rzekł Czyczykow i zupełnie nie mógł 
zror.zumieć, jak gubernator może być 
łotrem. - Przyrznam ,;i~. że n!gd:v by 
to nie przyszło mi do głowy - ciąg
rui'ł. - Pozwoli pan jeszcze zauwa
żyć. że jego postępowanie Z'Upełnie 
na to nie v:ygląda: przeciwnie. jest 
w nim wiele m'~kkośc:. - Tu przy
toczył nawet jako dowód. sakiewki 
własnoręcznie wyszywane i pochwa
lił ł<:1godny wyra.z twarzy guberna
tora 

- '.Dwarz to łotrowska! - rzekł 
Sobakiewicz. Niech pan mu tylko 
da nóż i puści na równą drogę -
zarżnie. Za grosz zarżnie! On i wi
cegu'bernator - to Gog i Magog. 

- Nie. widocznie musi mieć coś z 
nimi na pieńku - pomyślał Czyczy
lkow. ~Ot. pomówię lepiej o polic
majstrne; to zda.]e się jego prayja
ciel. 

- Zresztą co do mnie - powie
dział - przyznam się , iż najbardziej 
ze wszystkich podoba mi się polic
majster. Charakter 'akl prosty. o
tw-arty: w twarzy widdć coś szczere -inie. Na hrótko pr::ed" r>iertt•s;:;ą 11oj11q orni; !lrnr::,· d1l'ie fJowie.'.ci „światła we go. 

1-V\Tłód~f;~~~;;s~;kil 
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W pięknym gm.achu przy zbiegu ulic ]est przedpołudnie - starsi przycho- zbiory graf~ki europejskiej od Diirl!1'4 
Więckowsldego i Gdańskiej mieści się dzą dopiero później - objaśnia uprzej- począwszy, jedne z ce1111iejszych w Eu
niezbyt jeszcze „dobrze" znane wszyst- mie laoś z personelu. ropie i. muszq one le:i;eć TUl regałach. 2'o 
kim mieszkańcom n.aszego miasta łódzkie W uatni spotykam wracającą :: sal samo dotyczy całego szeregu toortościa- · 
Muzeum ,Sztuki. młodzież, owych chlupcóu• u:idzianych wvch obrazów. 

Parter M11;e11m zajęty jest wyłącznie poprzednio. uśmiechnięci 1 voehlmiięci - Słyszałem o zamwrze zbudowrmi11 
przez sztu:kę gotyckq. Znajdujq się tu ruzmou:q. Pytam, co im się najbardziej nowego gmachu Muzeum? - wtrąciłem. 
rzeźby, figury, świątki itp. wszystko pndubalo. Windomu, ;;,! to pod JVied. -. Tak, ale to daleka sprawa. Na ra::U> 
wiek XIV-XV . Jest to dar Mi11. Kultu. niem odpau;iada jeden. .J tobie? brak na to kredytów - odpowiada moi 
ry i Sztuki dla M11zeum łódzkiego. - 'fe figury drew11icu1L~ .<tolarsl.-ie - rozmóu:ca. 

Piętro pieru·~ze i. dmgie poświęcone mówi : vowagq drugi. Trzeci ::;astanau:ia -- A. jaka jest przeciętna ilość zwie-
jest wyłącznie malarstwu. Poc::)1iając od się dluże.i i po chwili odpou·iada: chyba 

1

1 d:::.ajqcych i spośród j<.tkiej publiczności 
mistrzów XVI wieku, a kuńczqc na tu sala 1101coc::es1w n11 frzecim piętrze. się ona rekrutuje? 
współczesnym malarstwie polskim lak Dyrektora · Muzeum, dr J\liinicha, za- - Przeszło 4 tysiące osób miesięcznie. 
w lwlejdoskopie przesuu:ajq się pr:ed staję w gabi11ecie. l\'u stanoidsku dyre· Jest to ilość 10-cio, a nawet 12-to kroi 
oczy11Ul płótna Matejki„ Wyczólkmcskie. ktora ur:ęduje już od kilkw111stu lat. nie więl•s::a aniżeli przed wojną - a
go, Fałata, Chełmońskiego, Wyspiari.skie. - DorolJek Muzeum? ·- m{nn dyr Mu. znajmia dr. 111iinich. 
go, Witldewicza, Bo::;11ańskiej, Kędziers. mch. - 4no okupant rozi,'1'nbił wszystko. ]esli chodzi o skład socjalny ::u>ie
kiego, Rodakowskiego, a z 111łodszych Zaleduie '; procent ekspo11atów wróciło 1 dzajqcyc/1, jest on różnorod11y. Ci~sz)my 
Cybisa, Eibiscl1a, Pronaszki, Waliszews. do Muzeum dl'ogą reu·uidykacii, reszta się bardzo, że garnie sie do Mu:eum 
kiego, żuławskiego. Grafikę reprezentui11 zaś - d::ięl.·i pomocy f ' r::ęd11 Lilm·ida- mlod::ież robot11icza, garnie sie bard:.o 
Skoczylas, Kulisiewicz, Cieślewski. Mro. eyj11ego, Wydz. Kultury i Sztuki. orga- chętnie, stanowiąc większość :wiedzajq. 
żewski, Goryńska, Tel.akowska. nów służb~· be:::piec.::mistlrn iul; Zbierało cycl1. A właśnie na mlodzieży najbardziej 

Spotykam pierwszq parę :;wiedzajq.. się to : różnych stron i dziś lluzeum ma nam zależy, na niej budujemy przeciri 
cych. Dwie młode uczennice uwamie wcale pokaźny dorobek. Ale lo przecież nasZ<} przyszłość. 
przyglqdajq się słynnmnu „RybaJ;owi" nie 11u)stko. .lloglibyśmy pokazać o - Co do pracy w Muzeum to. oc::y
Wyc:ólkowskiego. W innej sali kilku l wiele 1cięcej. ~iestety. brak n•iejsca. wiście, je.i nie brak. Ostatnio Min. Kul. 
małych chłopców, mających moie po W szcziipłych ranwch gmachu nie mo- tłlry i Sztuki przydzieliło pod zarząd 

8-10 lat. ' iemy się pomieścić. Posi.adamy cenne Muzeum łódzkiego muzea w Łęczycy, 

Z CNklu: Ziemia Łódzka 

Ludwik Ty:rowle.z: Sad:r w Głownie 

Sierad:m, Piotrkowie, Pabia11icac1t, i 1'o· 
maszowle Maz. Tylko ie środha loko. 
mocji nie mamy, niestety. żadnego -
skarży się dr.lłlii11ich 

- Chcemy organizou:ać pro1Jaga11dou1> 
objazdy po małych m.U1stecz}wch i tt'.~iach 

mamy epidiaskop, który byłby 1uon pn- · 
mocny w tej robocie, mamy ludzi chęt
nych do tej pracy - ale na przes:::kod:::ii> 
:mów stoi brak środków przewozou:ych. 

- A jakie plany na przyszłość. ob. 
dyrektorze? 

- Marzeniem moim jest utworztnie 
działu pr.::emyslu artystyczrio·tkac1o:iego, 

1kt6ry w t.akim mieście jak Łódź móglby 
spel1uć doniosłą rolę. Kto wie, czy nie 
miałby nawet wpływu na produkcję, na 
orygi110lność deseni i wzoróu: n03zych 
artylwlów tvłókienniczych. Drugim. lttJl.

r::eniem to rozpoczęcie budowy nowe,o 
gmachu. odpowiadajqcego n')'1no1Jom 11r.
szego coraz bardziej rozwi.jajqcego .fi„ 
Muzeum. 

Jest to marzenie nie tylko l)yrekt0111., 
rde i calego per.wnelu Muzeum, 

F. M. 
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Wkrótce no łódzkich ekranaćh 

,,Czlone k Rząd n'' 
(fragment scenariusza) 

Film radziecki p. t. „Czł<mek Rzą.du", ,ie.st bistol'ią \\''lJanialego I Stoję tu przed wami - ja, zwyk1a 
awansu spo1007Jlego, który Wielka Rewoluc,l& Październikowa przyniosła kobieta wiejska.„ bita przez męża ... 
kotiecie radzieckiej, w tym wYPadku - żyjącej w wielowiekowym za- straszona piekłem przez popów„. ko
cofaniu pracujące.i chłopce rosyjskiej. bieta do której wróg strzelał, a mi-

B. słuiaca dworska - ofiara wyzysku kułaka - członek kołchozu - mo to żyję. Stoję pf'Led wami i my
przewGdnicŻą.ca kołchozu i - co za skok, nigdy nlenuiiliwy do urzec:zy- ślę: po co ja tu się znalazłam wśród 
wistnienia w ustroju burżuazyjnym - poseł do Rady Paiistwa - to nie was? Pmecież tu, w tej oto sali, u
jaltiś wymyślony obraz filmowy, oo prawdziwy, a tylko żywcem przenie- chwalane sąJ najsprawiedliwsze w 
siony na ekran obraz z życia ludzi ra-dzieckich. świecie prawa! To trzeba zrozu-

Zresztą najlepiej nam o tym opowie sama bohaterka filmu, posłanka mieć! 
Ałc·ksandra S1>kołowa. Żal mi tyłko, że moja młodość u-

(Na korytarzu przed salą obrad Sokołowa: A cóż jest. osobliwego 
Rady Najwyższej ZSRR dele- w mym życiu? 
gatka do Rady. tow. Sokołowa, z (Na sali obrad Rady Najwyższej.) 
zeszytem w ręku omawia z sekre- Przewodniczą.cy: A teraz głosu u-
larzem powiatowej organizacji par- dtlielam posłance A:leksandrze So
Lyjne.i treść przemó-wienia. które ma kołowej. 
za chwilę wygłosić.) • (Sokołowa wchodzi na trybunę.) 
Sokołowa: A więc oddaliśmy 30 Sokołowa: Towarzysze Delegaci! 

tys. długu, wybudowaliśmy łaźnię z (Na sali obrad uka,zuje sic; nagle 
prysznicami... w otoczeniu najbliższych swych 

Sekretarz: Tak. współpracowników Towarzysz Sta-

płynęła :przy ;pracy na cudzych po
Jach, przy garach wiejskich bogaczy 
i na użeraniu się z mężem. Co tu 
.zresztą o tym wspominać!... Teraz 
raduję się tylko swoim srzczęściem I 
wforzę, że moje słówko też może się 
przydać przy uchwalaniu ustaw 

świ.atrni·q prz.vbru•a wra: z rod::i11q do I m(!lP'' i ,Jf'r-:1>.<iP1i lf· 1irszau')·" (ta astat. 

Warszawy i tutaj lwńc::.' gimn.u:jum. u nia 11/;w:„.tl.a .;1ę ::11111~ po wojnie) 
- Łajdak! - rzekł z a:imną krwią Sokołowa: Mamy swego agrono- lin. Huraganowe oklaski i entuzja-

Przecież tu, my wszyscy, jesteśmy 
prostymi ludźmi. A dlar7~go to i in
nych państw przyjeżdża.ją do nas po 
naukę? Całą. ziemię wydeptali wokół 
Kremla. Widać z tego, że na wszyst· 
ko mamy sposób, a w każdej po
trzebie damy sobie radę! Ja też się 
nauczyłam od ludu, jak tmeba ko
chać, jak się kochania wystrzegać.„ 
a przede wszystkim - roztl.mieć oo
trze-by ludu. A któż nas wyniósł -na 
te stanowiska?.„ Kto na.m dał moż· 
ność p.rzemawtiania z tej trybuny, je
śli nie Partia i nasza wła.dza radziec 
ka! Ca:y dom budujemy, czy WYc:lna 
my las i jak żyjemy - toć to jedna 
połowa dzieła. Drugą zaś połowę od
robili już za nas Lenin i Stalin! Więc 
będziemy walczyli za nich i za to ży
cie, które nam stworzyli aż do ostat
niego tchu w plerslach!!! 

następnie sh1dfr1 1c.vżs::e. i Pmt>sumiP tnir:;zaw<kil' przef.yu'{J. auto. 

Od ro~u .1923 pra~u~''. w. P111.ro11acie l rlw na :-oliburm jako <iostrn u s.::pitalu, 
Tow. Opieki nad W1ę::11101111. /'racę tę 1 1111stępnH' - wyw1e.::w11a do obozu -

kon.tynuuje aż do rol„, 1939, =:t:iim11jqc 'uciel;a. Wkrótce riadchod=i wyzwolenie. 

sir przy tym i t1córczościq literacką. W 1945 r. aut.orl;.a osiedla ~ię w Ło-

]ej debiuty nowelistyczne w pismach dzi. idzie pierW$Z)' srco1 powojem1y 

w latach 1918-- -1'120 ::11·racaj~ na autorkę przel.·ład („Statek Derbem" - Kr)711owa) 

ur'łllgę ;wiata literachiego, a dl'biut zamieszcza w „Glosie Robotniczym" 

książkowy - tłumac::enie „Księgi ::; an W' roku 1945 Zar::qd Głóu~y „Czytel. 

Michele" Axela Uu11.the - wyrabia Pe· nika" zleca Petersowej zorganizomuiie 

tersowej p01m.żnq pozycję po.,rńd pisarzy i lderownir-tu·o inspektoratu kulturalno. 

przekłada-wców. fKsiqżka ta usią611ęla 7 ofoiawwego, 1:tóry prowadzi po d:ień 

wydań vr:ed wojną i 4 po wojnie). d::isiejs:::y. 

Dal.s:e prace autorki. to prz<'l;ła1Ty W okre.!ie p()WOje.11nym powstają no. 
„Marii ..4.n.to11iny''. „Gu·iazdy lud::.1'ości" wele okupacyjl'I'- „Odwet", wydaire przez 

i ,,Magell1111a" - Ztveigu. (To o~tatnfo I Księgamif Naukowq w Łodzi. i ksią:ka 
po1;ycja ukaże się obecnie a 11mcvm 11'}'-

1 
m1odzieżou'a ,,Liczyr:e[Jfl Duch Gór'' 

daniu) 1 Zostaje róU'niei: d.okonaria albrzrmia l 
Na.stępne lata przynos:ą tłumac:1mia I vraca. a mianowicie - pr:::el.-lad wielkiej r 

powieści Johna Knittla .• T ere.1a Etienne" j powidci Lwa Tołstoja - .,Wojno i I 
. W l . 1· • E „ " - • l' 1· „„ r4 J p J_ I 1 ,. ~·zu;o e111e nesv t1ennP. .) tomow on·o1 tomJ' . o:::a tym w u~·u«nlll 

reporta~y podró::r:ic,~·ch h''lt:::a i inne. ..Ksiqż/;i i Wied:.~" ukaż" .<ię tom opo. 

IT' ojnę pr:.eż~m1 pi.wrku u li ar<::mÓP, wi<ula1i . 1?1afimolt'if':11 u• pr=Phltrd-::i1> p„_ 

bioTl!C c.iynny 11.l::ial u· je1 abrcmiP jako ter~OHl'J 

kiero1111uk punktu. ratmn1ic::o •. o;i.111it„mego Po11adtu pisarka 11w na 1cun:taci(' po· 

Sobakiewicz. - Sprzeda. oszuka i ma. komendanta pielęgniarkę ... styczne okrzyki zebranych: Niech ży
jeszcze zje obiad z panem. Znam ja , Kupiliśmy 10 konnych g,rabiarek, je Towarzysz Stalin!... Niech żyje 
ich wszystkich: same łajdaki; całe dwie wagi... szkołę d>Ziesięciolatkę ... Wielki Stalin!) 
miasto takie: łajdak na łajdal<:u je- (urytva zmieszana}. Wyszło na to, Przewodniczą-0y: Po~łanka Sokoło-
dzie '. łajdakiem pogania. Wszyscy żeś.my kupili i szkołę! Jakże ja mo- wa, proszę mówić! 
judasze. Jeden tam tylko jest po- głam tak nieskładnie naa>isać? Sokołowa: Zaraz ... czaraz. .. 
·porz.ądny cclowiek . . prok1_1r~tor, Sekretairi;: Zbyt sucho to wypa- (Stoi zmieszana na tryburuie, ~u-
ale l ten, prawdę mow1ąc, ŚWlma. dło! Spróbuj berz. zeszytu! ka zeszytu, w którym zanotowała 

Po ~ych po~waln~ch, chociaż nie- Sokołowa: Wybudowaliśmy w na- treść przemówienia. W czasie owa-
co zw1~zły~h b:ograflach, Czyc~yk~nv szym kołc.hozie chlewy, magazyny, ej.ii na cześć Towarzysza Stalina ze
~auwn1;ył, ze m.~ wart~ wspomrnac. o elek~wmę„. .Bel: rz.esz.ytu. nie mo- szyt zsunął s:ię na ziemię. Sokołowa 
:mnych urzędmn:ach 1 przypommał gę! „ DenerwuJę się, boJę s1ę.„ 

1 
nie może go rz.należć Macha ręką i 

sobie. że Sobakiewlca: nie lubił się Sekretarz: To nic!„. Wie~ co? Le- izaczy.na mówić.) · 
o nikim dobrze wyrażać. piej · opowiedz o swoim życiu! Sok-0łowa: Towarzysze Poołowde! 

· Nowa J:>lacówka kulturalna w Łodzi 

IP' czasie ok11pacii Petersouv.1. do;1wjP wieść 1t·s11ólcze~71a o 11ie11swlonnn t)·tu! 

licin)'c/1 prześk<l0tt'{lń. Tro1>ia11a przez i pnygotomije /Jl':;1>/rł-1d µr,rt·iefri litem1 

iestapo po$lugu1e .Uę 5 na::wiskami i 14 ki (J.llStriacldej - llarii /ori~clmu. W po· 

ra:,y zmienia miejsa '!lllni~l.-ania. Jł"-.ż wieści tej poka!:llliy jest mechani:mj 
pisarki :imwje zakatowarw ,.. wie~ powsurwmiia hitleryzmu. W rln!u 1 marc_a ~· r. 04l>Ylo się uroc."\'Ste otwarci'\ Biblioteki Im. 

· .Ludwika. Warynsk1cgo. Biblioteka mieści się w nowym. WS,Pamał,vD'I 
A oto f.i,-agment sałl, w której znajduje się bogatio zaopatrzona cąffl. · ' .„.,„ ... „ ·' ' 'J'lia czasooism. 

w wię:iieniu SS. 1yna J:aŚ hitlerou"'Y., "«-· !h&law Scńabowskt l'JDllChu 1>rzy ul Gdań skieJ r61t Kooernika 



Nr 6! 

B pod postępu n1arca sz t andara mi pokoju • 
I 

Uczcimy godnie Dzień. Kobiet 
. Obchodwn:r 8 marca Międzynarodowy Dzień Kobiet stał 

się po ostatniej wojnie dniem potężnych manifestacji na 
rzec~ pokoju, dniem skupienia wszystkich sił dla wykonania 
planow pro,Iukcyjnych, dni em walki o rozwój socjalistycz
nego stylu pracy. 

Dla kobi ety polskiej min ęly 
bezpowrotnie ponure czasy 

j ar zma sanacyjnego i h itlerowskiej 

ok upacji. Stanęła ona na wszyst

kich p ola.::h do twórczej pracy nad 

odbudową i rozbudową swej lu

do\\rj Ojczyzny. 

wspólne.i, wielkiej walki o pokój. 
W dniu 5 marca - wyjeżdża z Lo
dzi . 1000 przodO\'l<'llic SP<Jlecmych 
do nasz~ych sióstr-kobiet wiejskich, 
htórym zawiozą 20 tysięcy ksią
żek. 

Ok. 100 koblct, które swą pracą 
zawodową ii społeczną wyróżnią 
się w akcji zobowiązań 8·marco· 
w~·ch, dYogą awansu społecznego 
ohejmie wyższe stanowiska. 

Do wspaniałego, zbiorowego wy 

si łku ku uczczeniu Międzynarodo 
w ego Dn i a Kobiet zachęca nas 
przyklad kob' et radzieckich. 

Mają one już im sobą dorobek,• 
który pozwolił im obalić. kapitali
styczne t eory~;d o niższości kobie 
tv. Kobietv . radz ieckie sa dz'.ś 
\~zorem dla· kob iet krajów · demo
kracj i Judo\\'e j i natchnien iem dla 
walczących kobiet w krajach ka
pitalistycznego ucisku. 

W rlniu 8 Tarca serca kob iet ca 
lego świata, b ić będą jednym ryt
mem. rytmem wspólnej walki o 
pokój światowy, o zapewnienie 
szczęślh.,.·e j przyszłości swym ro
dzinom i d zieciom. 

Na wszystkich uroczystościach i 
akademiach jakie w tych dniach 
z0rganizują kobiety robotniczej Ło 
dzi, zestawią one swe dotychcza· 
sowe osiągnięcia, ustalą zadania 
dalszej pracy o utrwalenie poko
ju, o wzmocnienie sił postępu i 
socjalizmu, prześlą gorące p r ole
tariackie pozdrow ienie przodują
cym kobietom radzieckim i wszyst 
kim kobietom postępowym, sku 
pionym pod sztandarem Świato
wej Demokra tycznej F ederacji Ko 
biet, we wspolnym szeregu z całą 
postępową ludzkością. 

Helen a Kędrak 
kier. Wydz. Kobiecego KŁ PZPR 

Produkcja zegarków w Zwlą:z:ku Radzieckim powi ęk~za s ię siale. Na :z:dj ę
clu: P. Krasnowa - szei ekipy w fabryce pr1emyslu. miejscowego w Mo· 

skwie - kontroluje produkcj ę 

············ ····· ··· ········ · ·· ······ · ····················· · · · · · ···· ·············· ···· ··· · · · ··~··· 

Nasi korespondenci piszq: -
Dzisie jsza gospodyni 

_w szeregach kobiet walczących 
l'raca przy domu jest jednym z naj 

mniej wdzięczn ych 1a jęć kobiecych . 
ł-:ie m t tutaj możliwości awansu spo
łecznego . na próżno b yłoby oczeki
wać wyróinienia, co lak bardzo do
daje sił i ochoty do dalszej prac.y. 

Kob ieta, pochłonięla wyłącznie 

domu 
o pok ój 

· Tego roku obchodzimy 8 Ma r ca 
na progu Planu Sześc ioletniego. 
Wszys tkie podejmowane przez nas 
zobowiązania produkcyjne, dają 
rękojmię zwycięskiego wykonania 
Planu w pierwszym kwarta1e. 
Wielki entuzjazm. jaki cechuje 
Has w tej pracy wskazuje, że ko
biety robo!n i. czej Łodzi zrozumia-
1:-·. czym będz i e dla losów naszego 
kraju i dla dzieła wzmocn ien ia s il 
Obozu Pokoju zwyci ęskie, przed
!rrminowe '''ykonanie Pianu Sze
~cioletniego. 

w dniu Swi~ta Kobiet 
sprawo.mi domowymi, • nie idzie na · 
przód - a więc cofa się , nie kształci 
się , nie ma kontaktu z życiem , które 
bez nie] i obok niej posuwa się na
przód. 

mężow ie niechc;tnic patrzą na śwe żo 
nv , gdy zajmują się pracą społeczną 
i złośliwym uśmiechem witają mal
żonkc;, powracającą z zebrania. Wy
da je mi się, że to jest nostawa. sno
ha, uważaj ąc.ego żonę za swą wla
snoś.S i wlasnosci tej zazdrośnie strze 
gącego. Na szczqście jednak mężów 
lakich jest coraz mniej. Większość 
bowiem rozumie , że żona, jesli nawet 
nie pracuje zawodowo, musi mieć 
możliwości k~zt;iłcenia się, poglc;bia
nia swej wiedzy i świadomości spo
teczne j oraz politycznej, co pozwoli 
jej wyc:hować dzieci na pożytecznych 
obywateli. 

k o b ieta-motorniczy poprowadzi w l.odzi tramwaj 
Dlatego tysiące kobiet łódzkich z 

j ąl'ymi jeszcze tu i ówdzie przesąda zadow0~eniem przyjęło fakt zorgani
mi, że kobiety swą pracą, nie mogą zowania Kół Gospodyń Domowyc.h, 
dorównać mężczyznom. Zdobyw·ają w których kobiety nie pracujqce za-

Krystyna '.\f aślanek pochodzi ze J 

wsi l\Iolcndy w woj . kiekckim. Do 
J,Qrlzi przybyła w grudniu 1949 r . 
('be.:nie ucz~· się w szkole motorni
czych przy MZK. Patrząc na jej mło 

Już ponad 20 tys. kobiet podjt~ clą twarz, trudno nam po prostu u
ło konkretne zobowiązania podnie wiel'Zyć, że mamy przed sobą matkę 

dwóch synów w wieku 8 i 7 lat. 
sicnia 6lości i jakości produkcji, 
około 1800 przftclek i tkaczek szko 'N przerwie między wykładami o
li swe współtowarzyszki pracy, powiada nam: o swym dotychczaflo
pogw\ęcając godzinę dziennie w wym życiu: 
czas:e między 1 lutego br. i 8 mar - Lata okupacji przebyłani w mej 
en. Wiele tysięcy kobiet zgłosiło rodzinnej wsi. Ponieważ hitlerowcy 
się do pełnienia niszczytnych często urządzali u nas aresztowania, 

w okolicznych lasach byli partyzan
Wart Pokoju . ..:.- Tworzą się wzo ci. Ja bylam łączniczką. i sanitarius:r: 
rowe br~·gady spn:edawczyń im. ką. Brat walczył i zginął w pa\·ty-
8 Marca w sklepach PSS. Powsta zantce . .Męża mojego zamordowali fa 
ją nowe setki kół gospodyi1 do- szyści w Oświęcimiu. 

n~owych, ~kładające się z kobiet Po wojnie pozostałam z maly111i 
me pracu_.1ących zawodowo. 17~ l!ziećmi, :z:arabiając na życie robót-
przcdowrnc społecznych pr.owadz1 I k . . 'V k , b" ł 

d 
· · ·•1 · · 1 h ·a1111 ręcz11Ym1 . • ·oncu u ieg ego 

co z1C'nnte agi ac~ę w < omar , . · . . 
skłaniając kobiely nie pracująće r roku prZ~Jechal~m do Lo~z1. , Za.trz~ 
do wstąpienia w szere~·i Ligi, do malam się u siostry, mies:z:ka1ąceJ 

JAK ' slf)Ę UBRAĆ 

1. Skromna sukienka do p':acy z 
nenkie.i wełenki (60-ki), kretonu, 
lub jedwabiu. Nakładane kiPS'!:enie 
- dla kobiet raczej ~z<:zupłych. 

2. Sukienka wio~nna 
skośnie ułożone w górnej 
kni. Kieu.enie kryte. 

w paski. 
części su-

wodowo. a zajmujące się wyłącznie 
nowe zav;·ody, wykonując je z rów- domem, będą mogly znaleźć nie tylko 
nym powodzeniem, a często do1<ład- odpoczynek po wyczerpujące] pracy 
niej i sprawniej, niż mężczyźni domowej ale · również i rozrywkę kul-

Piei·wszy tramwaj w Lodzi, prowa tufalną i wysłuchać interesując.ej po-
. . gadanki, odbywać kursy zawodowe 

dzony prze:z: kob1etę-motormczego W - jeżeli tylko okażą chęć uc:z:estni-
Dniu święta Kobiet, będzie tego wi / czenia w nich. 
docznym, dowodem. Zdarza się jednak często, że nasi 

W dniu Swięta Kobiet wyrażamy 
nadziefę, że liczba rozsądnych, postę
powych mężów będzie się zwiększać 
stale i że w przyszłości niedalekiej 
wszystkie żony pracowników staną w 
sze rcqach Kół Gospodyf1 Domowych 
pr7' !. l~ . 

Maria Pecowa 
czł. Koła Terenowego LK 

Gospodyń Domowych 

Honorowe 
Kobiety z PZZPP Nr 1 czynią 

Warty Pokoju· 
przygotowania do uroczystego dnia 

Co chwila wpada ktoś do rady I żadnych braków - zape\'.miają nas chorągiewki i wizerunki działaczek 

zi.kładowej. Jeden ze stołów zajmu- tow. tow. Wasilewska. l Wieczorek. międzynarodowego ruchu kobiece-
je tutaj Lig& Koblet. Białe arkusze • • • · go. Wszystkie robotnice ubiorą sii: 

papieru pokrywają się ~zybko kreślo Ogromne sale produkcyjne od- odświętnie. 
nymi w pośpiechu n.a1, · ·kam1. To działu . I przybiorą za kilka dni od- : To będzie forma zewnętt·zna ob-

l'°ńczoszarki • odddału I PZZPP I chodu"Międzynarodowerro Dnia Ko 
świętny wyglą~l.. Na ścianach u- "' 

Ub. Krystyna Maślanek przybyła do 
ł.odzi ze wsi Molendy. Obecnie uczy 
się w szkole dla motorniczych 

w Łodzi 

Nr. l T.gŁąszają. wój udział.w Hono- mieszczone zostaną portrety dostoj- biet. A nad wszystkim górować bę 
rowych Wartach Pokoju. dzie jedno postanowienie: „W ta 

ników państwa na tle czerwonych dni - więcej, lepiej i oszczędniej". 
Na czym będzie polegać pełnienie wstęg. Na maszynach pojawią się I l\I. K. 

Awans po raz drugi 
tych wart - zdają sobie doskonale 
sprawę wszystkie robotnice. W 

\V Tuszynie-Lesie i zaczęłam szukać dniach 6, 7 1 s marca, stanąwszy 

prac~'· i::rzy lśniących czystością maszy-
W Urzędzie Zatrudnienia spytano nach, uzyskają większą produkcję 

umie, czy chciałabym pracować jako 
!\.'lnduktorka. Zgodziłam się chęt- i w lepszym gatunku niż zazwyczaj . 

Wzorowa przodownica pracy wy wiązu je s : ę 
ze s w vch zadań 

1~ie. Na egzaminie trzeba było nap1 'fow. Napieralska, która pracuje w 
sać raport na dowolny temat i ja na łączarni, melduje nam swe robowią 
pisałam o wypad~u, j~ki zaobserwo Izanie. w ciągu trzech dni wykona 
wałam w tramwaJu, kiedy to motor . . . . · 
nirzemu zamarzła zwrotnica. 6 tuzinów ponczoch więcej, rui zwy 

_ Już wtedy _wtrąca do rcizmo- kle, co da 13,2 procent ponad plan . . 
wy kierownik 2 zajezdni, tow. Piotr 30 kobiet, idąc w jej ślady, powzięło 
Tutak - :z:wrócili śmy uwagę, że ten podobne zobowiązanie. I· 
.raport jest napisany, tak, jakby W cerowalni wartę pełnić będą i 

I 
go pisał motorniczy, a nie zwykła pa 
sażerka. 84 kobiety. Każda z nich wyceruje : 

I 
· _ Tak _ ciągnie dalej ob. Maśla- po 2 tutlny pończoch więcej. Tow. ! 

nek - kiedy miał się u nas uczą.ć Szymaflska zaś zadziwiła wszyst- I 
kurs dla kobiet-motorniczych, zgłosi kich swym zobowiązaniem. Posta- : 
łam się i ja. Przyjęto umie i obecnie nowiła bowiem wycerować 10 tuzi
uczę się. Muszę przyznać, że jestem 
tu otoczona troskliwą opieką przez nów więcej, niż zwykle, osiągając 
koleżanki i kolegów pracy, a prze- 18 proc. ponaą normę. Tow. Jóufa ; 
de wszystkim (choć jestem bezpar- liubalska. z przeglądalni podniesie 

1 

t~jną) p~zez po_dst~wową. ~rg11:niza.- o 25 proc. W)-konanie swej bazy a-
1 

cJę partyJna, ktora mtereSUJe się na J . 

szą pracą i pomaga nam. kordoweJ. 
- I tak - kończy z uśmiechem Prawie wszystkie szwaczki zwar 

- przekonałam się, że również i ko t~'m szeregiem stanęły do uczczenia 
bieta może sobie dać ndę - nie go Dnia 8 Marca. Każda z n.ich podnie
rzej od mężczyzny, że w nasz~~u 
ustroju jest praca i nauka dla każde sie o 4 proc. swą dotychcmsową 
go, kto tego pragnie. produkcję. 

.,. * * My zaś będziemy tak uważnie 

Kobiety w ~tiK zerwały z pok. zszywać pończochy, żeby nie zrobić 

Tow. Helena Lambrych pracuje 
od 14 roku życia w przemyśle po1'i· 
czoszniczym. Nic więc dziwnego, że 

teraz, kiedy liczy już 40 lat, zna dos 
ko~1ale każdą masz.ynę. i cały pro
ces produk-::yjny. Jej · rozległe do-

Kobie t.;, "" · budolłlnictu;ie 
Lódzkie przedsiębiorstwa powinnv ułatwić im opanowanie zawodu 

Zagadnienie szkolenia i zalnulnle· 
nia kobiet w zawodach budowlanych, 
traktowane brło dotychczas po maco 
sl!emu, zwłaszcza przez kierownictwa 
~ódzkich przedsiębiorstw budowla· 
nych. Kobietom na budowach obrzy· 
tlzano. jak to si<; mówi - życie. Kie· 
rowano je niejednokrotnie w sposób 
złośliwy do najtrudniejszych robót 

Junaczki SP 
uczczą Dzień Kobiet 
Junaczki „Służby Polsce"' przy 

PZPW Nr 36 z okazji M,iędzynarodo
\\'ego Dnia Kobiet zobowiązały się 
wziąć pod stałą opiekę Dom Kalek i. 
Nieuleczalnie Chorych przy ul. Kąlnej 
10 a. Uporządkują one również teren 
fabryczny przy oddziale I zakładów. 

\V dniu 8 marca urządr.ą one wspól 
nie z „sp·• uroczystą akademię, połą
czoną z w-y·stępami artystycznymi. 

jak np. do kopania fundamentów lub I i szkolenia kobiet w zawodach budo
pracy na wy11okich piętrach. To wlanych. Szczegółowa instrukcja Mi
w~zystko sp~awiło, że. obecnie :ialed- nisterstwa Budownictwa będzie sta
wie 618. kobiet. pr.acuJ~ na budo.wach nowiła linię wytyczną w tej dziedzi
w Łodzi. Prawie ze nie ma kobi~t W• nie. 20 proqmt zatrudPionych na bu
z.awoda~.~ bu?ow.lanych .na odcm~u dowach muszą stanowić kobiety, któ
~nstala~JI, . me.w~ele k.ob1e:t pracuje, rym kjerownictwo budowy winno za-
1ako wmdz1arkl i zbro3ark1. pewni.': odpowiednie warunki pracy, 

Dotvchczas t.:ursy dla kobiet-budo· a przede wszystkim kwatery dla ko
wlarek prowadziło na odpowiednim biet spoza terenu Łodzi. Pierwszy 
poziomie jedynie PPB. Inne przedsię- krok w tym kierunku uczyniło ju:i: 
biorstv.a budewlane, chociaż miały PPB, które uruchomiło hotel dla 300 
możliwości uruchomienia \\'iększej kobiet. Za przykładem PPB powinny 
ilości takich kursów - sprawą tą nie jak najrychlej pójść również inne 
zainlere!owały się we właściwy spo· przedsiębiorstwa budowlane w na-
sób. szym mieście. 

'.V tym. tygodniu z inicjatywy Wy· Szybkimi krokami zbliża się Mię-
działu Kobiecego KŁ PZPR odbyła dzynarodowy Dzień Kobiet - dzie11 
się w Urzędzie Zatrudnienia specjał- soliclamości kobiet pracujących całe
na konferencja, poświęcona właśnie go świata w walce o pokój. Kobiety 
sprawie zapewnienia kobietom pracy polskie idąc za przykładem kobiet 
w. zawodach budowlanych. \V toku radzieckich, zdobywają nowe zawody , 
dyskusii omówiono dotychc.zasowe wykazują, że chcą i wnieją nracować 
błędy i braki w zakresie zatrudnienia nie gorzej od meżczyzn. 

ją 

I 
świadczenie fachowe wysunęło 
na stanowisko maJs tra cerowalni w 
ocldziale I P ZZPP Nr. 1. 
j Cicha i spokojna, cieszy się szcze 
rą sympatią oraz szacunkiem swych 
towarzyszek pracy. Nigdy nie podno 

! si głosu, nigdy się nie unosi, lecz 
1 mimo to jest stanowcza l potrafi za 
wsze przeprowe,dzić to, co uważa za 
słuszne. Wówczas, gdy objęła !un
kcj ę majstra w cero\val11i, produk
cja bardzo kulała, Brak było dyscy 

: pliny pracy, wytwarzano dużo brai ków. Tow. Lambrych swym wpły
' wem, przez przekonywanie, ciel·pli-

1 

we tłumaczenie dokonała tego, ze 
w cerowalni ustały prav.ie zupełnie 
Bpóżniania i opuszczania dni pracy. 
Dzięki temu, że tow. Lambrych sta 
le czuwa nad produkcją, ilość bra
ków maleje z każdym dniem. 

Ta wzorowa przodownica pracy 
bierze zarazem czynny udział w ży 
ciu społecznym i partyjnym, będąc 
członkiem egzekutywy podstawo-
wej organizacji oraz wicepi:zewo~ 

dnictącą koła fabrycznego Ligi ~o
biet. 

W dniu 8 marca tow. Lambrych 
ma otrzymać drugi z kolei, a słu· 

sznie zasłużony awans. Z pewnoś
cią na nowym stanowisku będzie · 
równie dobrze wywiązywać się ze 
swych zadail. M. K. 

W PZPB Nr 5 
zakończono kurs kroju i szycia 

w tych dniach zako1\czony został 
w :PZPB Nr 5 kurs kroju i szycia, zor
ganizowany staraniem Koła LK przy 
naszvch zakładach. Kilkadziesiąt ko· 
biet - członk~1 Ligi ukoi'iczyło ten 
kurs, który umożliwi im obecnie prak 
tykę w nowym zawodzie. M. N. 
.1.11 1:r.;111::1 rnu·1.n .1rn:,1 u 1.11:11 m 1.u .r u .H 

uczcimy 
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RADZĄ nad sprawą akcji siewnej 

WA2NIEJSZE TELEFO~V 
Komitet PZPR 
*15 - n sekretarz 

4 - Sekretai:iat 
2:3 - PzPB 
O - Straż Pożarna 

289 - I sekretatz 
6 - Kom. .,Służby Polsce·'. 

143 - ZarzCld Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 

w . spółdzielniach produkcyjnych województwa łódzkiego 
W tych dniach odbyła się w sali 

konferencyjnej Wydziału Rolnictwa i 
Reform Rolnych Urzędu Wojewódz· 
kiego Łódzkiego robocza konferencja, 
poświęcona sprawom akcji siewnej 
w spółdzielniach produkcvinych wo· 
jewództwa łódzkiego. \~T konferencji 
wzięli udział dyrektor Departamentu 
POM-ów i Spółdzieli1 Produkc"nnych 
ob. Wiśniewski. inspektor Minister
stwa Rolnictwa i Reform Rolnvch ob 
Szczęśniak, insp. Departamenhi Urzą· 
dzeń Rolniczych ob.Żmudowski. Z ra· 
mienia Państwowej Administracji Rol 
nej województwa łódzkiego w konfe· 
rencji uczejtniczyli dyr. Wydziału 
Rolnictwa i RR tow. Sonia. kierow
nik Wydz. Rolnego KW PZPR tow. 
Glinicki, przedstawiciel WKW ZSL 
ob. Laskowski, p17edstawiciel CRS 
tow. Czajkowski oraz przedstawicie· 
le Polskich Zakładów Zbożowych, 
PGR-ów, Banku Rolnego, Woiewódz· 
kiego Zarządu ZSCh, Wydziału O· 
światy Rolnicze], Wyd~iału POM·ów 
l Spółdzielń Produkcyjnych oraz Wv· 
działu Pomiarów Rolnych. 

Na wstępie przedstawiciel Wydzia· 
łu POM i Spółdz. Prod. 7.apoznał :ze
branych z planem siewów wiosen
nych w spółdzinlnlacb produkcvi· 

nych, zarejestrowanych- na terenie 
naszego województwa. 

Przebieg tegorocznej wiosennej ak
cji siewnej w spółdzielniach produk
cyjnych będzie, według wszelkich da 
nych napływających z terenu, po
myślny. Do chwili obecnej spółdziel 
nie złożyły w spółdzielniach Gmin· 
nvch .. Samopomocy Chłopskiej'" zaµo 
!rzebowania na nawozy, które już mo 
gą odbierać. W związku z tym Bank 
Rolny uruchomi kredyty przeznaczo 
ne właśnie na akcję siewną \V:- spół 
dzielniach produkcyjnych. Koniecz
ne jest to z tych względów, że z dn. 
l marca GS-y rozpoczyna.Ją spre:e
daż nawmową bez ograniczenia, dla 
wszystkich gospodarstw rolnych. W 
dniu 1 marca kredyty wspomniane 
zostały uruchomione. 
Drugą sprawą w tegorocznej akcji 

siewnej na terenie spółdzielni produk 
cyjnych jest należyte zaopatrzenie 
ich w nasiona siewne. Na podstawie 
sprawozdań z odbytych w spółdziel 
niach zcbra.ń wynika, że nowopowsta 
łe spółdzieldie dysponują własnym 
materiałem siewnym, a tylko w nie-

korzystanie :i: maszyn znajduJących I ze wzgl~du na fakt, iż w tym miesią- inwentarzowych. Spółdzielnie, które 
się w pobliżu POM-ów lub SOM·ów cu Ministerstwo przydzieliło dla woj. nie wniosły wkładu inwentarzowege! a 
została już w większości wypadków łódzkiego 10 mierniczych, którzy prze członkowie użytkują go poza spół· 
załatwiond. Pomiędzy spółdzielniami, prowadzają scalenia gruntów w in- dzielnią, nie mogą korzystać z pomo
a poszczególnymi ośrodkami maszy- nych spółdzielniach. Gdyby jednak ci cy Państwa w postaci kredytow na 
nowymi zostały zawarte umowy, na nie mogli nadążyć z pracą, Minister- inwestycje. 
podstawie których spółdzielnie będą stwo przydzieli dalszą kadrę mierni- Dlatego ·jednym z czołowych zadan 
korzystały 1 traktorów, siewników, czych, któyzy w wymienionych spół- slojącyd przed Państwową Admini
pługów itd. Maszyn bc;dzie pod do- dzielniach scalenie gruntów przepro-
statkiem. Już w tej chwili do POM-ów wadzi. stracją Rolną i Zarządami spółdzielń 
r.adchodzą transporty maszvn rolni· Na zakoóczenie konferencji, omó- produkcyjnych województwa" lódz
czych, W tych dniach do POM-ów w wiono sprawę inwestyc,ii w spółdziel kiego jest uregulowanie jeszcze przed 
Bedlnie oad-;zedł także transport 20 niach produkcyjnych oraz sprawę rozpoczęciem się prac polnych 
5nopowiązałek. 100 procent"&wego wykorzystania Inil· 
Jedną ze spraw poruszanych na szyn rolniczych w POM-ach i SOM· związa,nyc~ z akcją siewną, spraw 

konfernncji , jest potrzeba jak naj- ach. Między ~nnymi dyr. Deparlame.n wkładow mwe~ta~owych. ~omdc ~ 
;zybszego scalenia gruntów w spół- tu POM i Społdz. Prod, przy Mim- tym muszą społdz1elmom mstytucJe 
dzielniach Szewce Nagórńe, Kalinów, sterstwie Rol. i RR ob. Wiśniewski Admini~tracji Rolnej, a w szaególnos 
Brzeźnica Wielka, Kamion. Kocha- zwrócił uwagę- odnośnie inwesty- , ci organizacje partyjne, których obo
nów i Rogaczew. Sprawa ta zostanie cji w spółdzielniach - na fakt nie wiązkłem jest czumnie n<ld właś<i-
uregulowana w najbliższym czasie uregulowania dotychczas wkład6w wą ich pracą. ' 

Uea Kobiet przy Zakł dach Mięsnych 
pracuje coraz leplel licznych wypadkach potrzebują na-

sion kwalifikowanych. Odnosi się to . 
również do ziemniaków. Członko- Koło Ligi Kobiet przy Zakła 

Kino „POLONIA" wyświetla 
film francuski w. g. powieści 
Stendhala pt. 11Pustelnia Par
n1eńska''.· cz. I. Początki sean-
5oW: godz. 17.30, 1 so. Komunikat wie spółdzielni produkcyjnych prag- dach Mięsnych w Pabianicach 

ną ziemniaki dotychczas sadzone, za· ' . , ł k d 
stąi>!ć jednolitymi, kwalifik0wanymi pow :sta O tosun owo me aw· 

personalnego ofiarnej pracy 
kilku kobiet, d::iałac:.ek L. K. 
uzyskano świetlicę i padnie io· 
no stan koła L. Kobiet przy 
Mięsnych Zakładach w Pabiani 

Dla uczczenia Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet członkinie 
kola Ligi Kobiet podjęły wiele 
zobowiązań. Kino „ROBOTNIK" - wy- _ . 

świetla film ·produkcji radziec- W med~1elę. o god:... 8.30 " lo-
sadzeniakami. no, bo w październiku 1949 ro

kiej pt. „Wschodnie zaloty". Po ka!u Ęom1sanatu M. O. odbę
czątki seansów: godzina 18 i 20. dz1e się zbiórka O.R.1VI.0. Ze 

względu na ważność !"praw, 

Potrzeby spółdzielm produkcyinvch 
w pos taci nasion siewnych i sadzenia 
ków ziemniaczanych, zostaną zaspo· 
kojone z zasobów wojewód1twa łódz· 
kiego. 

ku. 

Specyfict.nt warunki pracy w 
Zakładach Mięsnych, gdzie :ma 
czną czę ~ć członków LK stano
wią pracownice sezonowe, ha
mowały rozwój normalnej pra
cy w kole. Niemniejszą bolącz
ką zarówno L.K. j;:vk i innych 
organizacji, istniejących pr:::y 
zakładzie był brak świetlicy, 
ale obecnie i ta bolączka została 
zlikwidowana. 

cach do 50 członkiń. · 
Zabawa taneczna zorgani::o~ 

wana przez koło Ligi Kobiet da 
ła około 60 tys. zł. dochodu, 
które przeznaczone zostały na 
cele społeczne zakładu mięsne
go. Druga zabawa, którą człon 
kinie Ligi Kobiet zorganizowa· 
ły wespół z kołem Z.M.P. dała 
około 45 tys. zł. dochodu. Fun· 
dusze te pr=eznaczyło koło L.K. 
częściowo na bibliotekę dla 
ZMtP-owców, częściowo na ak· 
cję socjalną zakładu. 

Na :!ebraniu postan~YV.'i"'no 
zwiększyć ilość członkiń koła 
tak, aby wszystkie kobiety pra 
cujące w zakładzie znalazły się 
w szeregach Ligi Kobiet. Jedno 
myślnie uchwalono podnieść 
wśród członkiń koła poczucie 
'obowiązkowości, zainteresować 
jak najszersze :masy kobiet pra 
cą zakładu oraz przez sumienne 
wykonywanie obowiązków pod 
nieść produkcję całego zakładu 
i dać całej załodze przykład do 
brej pracy. 

Redakcja „Gliosu Pabianic": obecność wszy~tkich członków 
Armii Czerwonej 19. tel. .287 obowiązkowa. · Również bardzo ważna sprawa, jak 
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Ob. 

Oyonizy 

ma głos ... 
Wyobraźcie sobie, spotkałem wczo 

raj starego znajomka. Kuba mu na 
imię. Ucieszyłem się serdecznie, bo 
dawno już się nie widzieliśmy a Kuba 
to chłop, jak to mówią „z kościami" 
O jedno tylko się z nim kiedyś poważ 
nie poróżniłem - lubił za często za-
glądać do kieliszka. , 

Idziemy więc sobie ulicą i ba
jemy o tym i o owym. I tak jakoś 
zeszliśmy na temat karnawału i za
baw. 

„Jak tam ci, Kubuś, karnawał prze 
leciał - pytam. - Dużo „głębszych" i 
„pośpiesznych" wychyliłeś?" 

A on mi zaraz: „Dyonizy kochany, 
ja już do kieliszka nie zaglądam, bra 
cie. Teraz pijem tylko ze.„ szklanki". 

Wybaczcie, ale się oburzyłem. Tak 
nisko upaść, to niesłychane - po
myślałem i już otworzyłem usta, gdy 
Kuba roześmiał się i mówił dalej: 
„Bo ja widzisz, bracie, nawróciłem 
się. Wódki ani wszelkich innych trun 
ków pochodnych nie pijam, a gdy już 
mowa o tych szklankach, to oczywiś 
cie śmietanka, mleczko.„ • W ogóle, 
antyalkoholik teraz jestem!" 

- Kpi sobie ze mnie - pomyśla
łem w pierwszet chwili: Kuba i anty
alkoholik? - Nie, to chyba jakieś nie 
p9rozumien_ie. A on ciągnie dalej swą 
opowieść: 

„Mówi mi, pod koniec karnawału 
. moja Michcia, byśmy się wybrali do 
świetlicy na zabawę. Liga Kobiet u
rządza - powiada - warto się 
przejść. No i poszliśmy. 1.: początku 
to nawet byłem piekielnie zły. Wy
obraź sobie, jaki nam, starym pija
kom te niewiasty ligowe kawał zrobi-

. ły. Bufet jest, a jakże, ale napić się 
można mleczka, śmietanki, kefiru, ma
ślanei:zki„. Płakać mi się chciało. A 
poiem, wyobraź sobie, gdzieś koło 
pierwszej w nocy, o której to po~ze 
zwykle już spałem ululany pod sto
łem, nagle mi się humor -poprawił. &:i 
i zabawa była na sto dwa, chociaż 
bez wódki i to mleko, gmietanka, 
twarożki i serki to wcale znów nie 
takie złe. 
Już wtedy pomyślałem. ~Nie w6d 

ka ale nabiał krzepi. 
Wracaliśmy rano do d_om.u. Pierw· 

szy raz w życiu byłem trzeźwy po za
bawie. Rozważyłem sobie po drodze 
całą tę historię i mówię do mojej 
Michci. - „Kochanie, dopóki będę 
żył, kieliszka wódki do ust nie wezmę. 
Czuię się nawrócony. Odtąd chodzić 
będziemy tylko na bezalkoholowe za 
bawy, a co sobotę - do kina". 

Michcia rzuciła mi się na szyję . 
I tak zapanowała :i:nów serdeczna 

atmosfera w naszym domu, kończył 
Kubuś, a 1a go serdecznie wyściska· 
lem z radości, że odzyskałem przyja· 
ciela. 

Wasz Dyonizy. 

~~---~-----------------------

W przeddzień 8 Marca 
Kobiety wiejskie podejmują liczne zobowiązania 

.Jak jU.Z donosiliśmy, kobiety wlej
,:;ki~ naszego województwa licznymi 
robo·wiązaniami pragną uczcić Mię
d2ynarodowy Il'zień Kobiet. iDo 11:obo 
wiązań tych przyłączają się też ko· 
biety ze Wh'i powiatu łódzkiego. 

dodatkową rejestrację analfabetów i 
zaprenum!'rnje pismo . .Przyjaci61-
ka". 

Jadwiga Piękna 
insp. KG ZSCb 

D:::ięki energicznym staraniom 
Rady Zakładowej, wydziału 

Koło Goop-Odyń Wiejskich w An
drzejowie gm.iny Nowosolna p.rze;>:o 
wadzi dodatkową rejestrację analfa
betów, zorganiC11Uje należycie żłobek. 

u.porządkuje świetlicę, założy Koło 
TPD, póvv.ięk$ey Koło GQ!<podyń o :;o 
nowych członkiń, oi}"\Vi pracę Kola 
we wsi Nery orat. ualdywni prace 
koła TPPR. 

Prowizoryczne instalacje przyczynq złego odbioru 

Kolo Ligi Kobiet opiekuje się 
kołem ZMP i czuwa nad praca· 
mi organizacyjnymi ZMP-ow
ców. Duży wkład pracy włoiy 
ły członkinie Ligi Kobiet w urzą 
dzenie świetlicy zakładu, która 
po wielu trudnościach lokalo
wych stanęła otworem dla całej 
załogi zakładów mięsnych w Pa 
bianicach. 

Nasi horespondenc;_i 11iszą 

W pracy organizacyjnej k:o. 
biety z-obowiązały się do 100· 
procentowego wpłacania skła· 
dek członkowskich. 

Dnia 8 marca koło Ligi Ko· 
biet urządza akademię. poświę 
coną Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet. Wraz z tą uroczystością 
związana będzie uroczystość o· 
ficjalnego otwarcia świetlicy. 

Wit. 
Gminna Rada Kobieca w Lućmie· 

rzu„ postanowiła zradiofonlzow'.lć 
świetlicę w gromadzie Krzywie. zor
ganizo\vać zespól dobrego czytania · 
pisan' a również we wsi Krzyw:,; 
::ir:u rz.organiiiować dwa nowe Koła 
Gospodyń Wiejskich. 

Czytelnik „Glosu Pabianic", we. Założone są one :::upełnie 
ob. H. B. z ul. Legionów (na- prowizorycznie, na drzewach, 
;:;wisko i adres :mane redakcji), dachach i balkonach. C::y nie 
pis:.e: c::as ::likwidować wres::Cie te 

„Radio w n11eszkaniu robotni· „prowi:::orki" i ::a!o:'i:yć solidne, 
czym, czy chłopskim jest nie- stale linie? 

Spółdzielnia ·>>Krosno<< 
Kobiety '"iejskie w Proboszczewi

cach założą zespół artystyc:zn;y oraz 
grtljpę hodowców drobin. 

wątpl~wie cennym na?ytki:m. i My, abonenci głośników, 
człowiek pracy potrafi nalezyc1e chcemy mieć nareszcie dobry od 

· odpowiada na apel tow. Marlciewki 

Członkinie Rady Kobiecej w gro· 
madzie Rąbień zobowiązały się iza
łożyć Koło Gospodyń Wiejskich •1: 
Grzymkowej Woli, zorgani2ować 2 
grupy hodowców drobiu i przepn
wadzić dodatkową rejestrację analia 
betów. 

Gminna Rada Kobieca w Brażycy 
Wielkiej urządzi kurs dobrego czy
tania i pisania, zorgani!Z;llje takre 
grupę hodowców drobiu, pomoże w 
aktywnej pracy Kołu Gosi;>odyn 
ZSCh we wsi Piaskowice. zaprenu
meruje pismo „Dom i Szkoła". 

Wreszcie Koło G-Ospodyń WieJ· 
skich w Rudzie Buga_j prrzeprowadzi 

docenić jego znaczenie. Dziwi biór!" Jedną z pierwszych spółdziel-
~ni: tyl~o jedno. Nasz pabia· Od Redakcji: Tnteresuje nas, ni na naszym terenie, która po
~11ck1 rad1ow~z~ł, pr::eprowadzil co sądzi 0 uwagach ob. H.B. stanowiła odpowiedzieć czynem 
Jąc. nowe ln:ne radiowe, ~a kierownictwo Radiowęzła w Pa na apel tow. Markiewki jest 
wsiach okol~c~nych, budu1e bianicach. Prosimy w tej spra- Spóldzielnia Tkacka „Krosno". 
trwałe, st~łi: ~mie, gdy tymcz~- wie o wyjaśnienia. Na zebraniu wszystkich pra· 
sem w miescte posługuje się -----·-----------------------
zwykłymi „prowizorkami". Jes-
tem właśnie abonentem głośni· 
ka radiowego i niejednokrotnie 
nadenerwuje się z powodu nie
c:::ystego odbioru i :::warć na li· 
nii. Przyczyna tego jest prosta. 
Wystarczy wyjść na naszą uli
cę i popahzeć na instalacje radio 

Li•widuie ... ą bolqc!!!!. 

Film Polski' wyjaśnia ••• 
Z okręgowej Dyrekcji Raz- do kina „Polonia" zgłosiło się 

powszechniania Filmów P. P. 7.2. do kina „Robotnik", a na
„Film Polski" otrzymaliśmy na stępnie do kina „Polonia". O· 
stępujące wyjaśnienie: czywiście kontrolerzy nie mogli 

KRONIKA. SPORTOWA 
posiadaczy tych biletów wpuś-

„N awiązu j ąc do artykułu pt. cić na salę, pomimo ich doma
„Pod adresem kina Robotnik" 
zamieszczonego w dn. li .2. br. gań i argumentacji, Że „przecież 

„WLOKNIARZ" WZMOCNIL SKŁAD I MATTOCH I MILLER wyświetla się jeden i ten sam 
K lk d 'k d . Ł•,.. " 'utóK1NIARZ i po zbadaniu okoliczności, ko fi'lm, a w1'ęc to wszystko J'edno, i u znanych zawo ru ów z aw- " ·~-" 

nego P.T.C. „Gwardia" podpisało Kilkakrotny reprezentant Łodzi munikujemy, co następuje: dokąd się chce iść na film." 
zgło~zenie do K.S .. ,Włókniarz" . Sze- Mattoch i b. reprezentant Polski Mil· P.Z.P.B. W Pabianicach rze- Od Redakcji: Jak wynika = 
regi „\Vłókn,iarza" zasilili tacy zawo- Jer, obai· z dawnego P.T.C. „Gwardia" · ' · k 'ł R d 

K k czyw1sc1e :.a upi o przez a ę powyższego wyj· aśnienia, winę dnicy jak: Stusio, Zuber, urows i, podpisali swe zgłoszenia do ligowego z kł d b'l 
Wagner. Krzemiński, Kuniec i Pusz. Klubu Związkowego - Ł.K.S. „Włók- a a ową 1 ety na 2 seanse w tym wypadku ponoszą osoby 

Wszyscy ci zawodnicy brali jut u- niarz". „Czarciego Zlebu" - na dzień rozprowadzające bilety wśród 
dział w zawodach z „Borutą", gdzie Kilku działaczy spo>'Łowych z' 7.2. br. w kinie „Robotnik" załogi. Należy dopilnować za
najlepiej wypadł Kuro~ski. W nai- b p Tc b' ł t . k oraz na dzień' 8.2. br. w kinie tem, az'eby na pr---ysz1os'c' włas'. bliż.qzym c:r;asie „Włókniarz'' będzie · · · · 0 1ę 0 5 anowis a w nowo-

! powstałym klubie na terenie Pabia- „Polonia". Bilety rozprowadza ci·wi·e 1'nformowano robotni'ko' ,„ zasi ony jeszcze jednym znanym gra- S ~ 
czem b. P.T.C. Grabskim. nic K. · „Ogniwo". no n~ poszczególne oddziały fa· o dniu, godzinie i miejscu rozpo 

cowników zwołanym w świetli
cy Spółdzielni, uchwalono, aby 
półroczny plan produkcyjny 
wykonać do dn. 1.5.1950 r. 

Powzięcie tej doniosłej uchw<\ 
ły poprzedził ref erat o współza 
wodnictwie długofalowym wy· 
głoszony przez przedstawicielkę 
Zw. Zaw. Pracowników Spół· 
dzielczych, tow. Błochowiako
wą, na wysokim poziomie 
utrzymana dyskusja w czasie 
której zebrani wypowiadali swo 
je uwagi i propozycje oraz ana 
lizowali dotychczasowe metody 
pracy. Ta wzajemna wymiana 
spostrzeżeń, opartych na prakty 
ce i znajomości warunków . pra
cy, wniosła wiele cennego mate
riału, którym będzie mógł się : 
pożytkiem posiłkować nowo· 
wybrany Komitet W spółzawod 
nictwa Pracy. 

P. J. 
korespondent „Głosu" 

Kto chce zostać dekoratorem? Należy więc przypuszczać, że Ping·pongiści „Budowlanych" ko- bryki. częcia seansu filmowego, gdyż 

.'\Vłókniarz" utrzvma swą czołową rzystając z wolnego terminu od roz- Nieporo~ m · e i t ł I '1 · d d k Świetlica PZPB organizuje 
kurs papieroplastyki 

Swietlica PZPB projektuje w 
najbliższym czasie urządzenie 
specjalnęgo kursu papieropla

treningi lekkoatletyki w sali Włók- stY.ki dla amatorów. Zapisy na 

, grywek z klubami mieiscowymi wy- „u i n e pows a o na o I e nam w1a omo, ·wypa e . 
pozycję w klasie ,,B" i w roku bież&,· jechali na mecz pokaz~wy do Ł.Z.S. ty_ m tle, Że kilka osób, posiada jaki zdarzył się dnia 7 lutego' 
cym wejdzie do klasy A - Ł.O.Z.P.N. J · h b'l d · 2 b „ utrzenka'. JąCyc 1 ety na zień 8. . r. nie był odosobniony. 

ROZWóJ STRZELECTWA 
SPORTOWEGO W PABIANICACH 
Związkowy Klub Sportowy „Włók

niarz" tworzy obecnie nową sekcję -
sekcję strzelectwa sportowego. Wy
słano do Okr. Zw. Strzelectwa Sporto 
wego pisruo o 1all'gft1i'.l!owanie •ekcji 
i przyznanie jej amunicji. 

Koło sportowe przy PZPW 41 rozwija ożywioną dz~ałalnośt 
niarza. przy ul. Żeromskiego 19. Pr,1 kurs przyjmuje świetlica PZPB, 
ca w kole rozwija się pomy~lnie, 

O sprzęt starają się członkowie 

sekcji we własnym zakresie. 
Sekcja strzelecka liczy obecnie 10 

członków, a w najblitszym czasie J?O 
większy się do 60 członków. 

(Hen) 

koło prowadzi stale treningi lekko- przy czym pierwszeństwo mają 
atletyczne. J>ow„ta!e również nie- 1 pracownicy zakładów. Wykłady 
dawno młodzieżowe koło sportowe na kur . b d d 
}>l'ZY gimnazjum PZPB prowadzi bnr - Sle ę , ą prowa zone 
dzo oiywioną działalność. Liczba przez fachowcow. Kurs da 
c~łonków ~yn~si 70 osób. Koło po-- uczestnikom podstawowe wiado 
siada sekcJę gimnastyczną, lekkoatle , • d t • . 
tyczną, gier sportowych i piłki noż- mo~ci, . o Y~~ące sztuki zdóbm-

..• „ .•••• „ •••••••••••••••••• „lllHI„ ....................... „ ......... . nej. Treningi sekcji odbywają się 2 czeJ sah, witryn, a nawet deko
r!!-ZY t~godni~wo . ~elem podniesie- racji teatralnyc}).. Bliiszycli in-

Sport robotniczy był dotychczas 
mało aktywny, toteż w roku bieź~!
cym władze sportowe wzięly się e
nergicznie clo jego umasowienia 
WŚl'Ód ludzi pracy. Realizując uchwa 
łę Biura Politycznego KC PZPR 
wladze Zrzeszenia Sportowego „Włók 
nian" pi·zy Zw, Zaw. w Pabianicach 
przeprowadziły reorganizację kół spor 
towych. Z pO<!zątkiem roku od.było 
się szereg zeb1·ań kół sportowych 
przy poszczególnych zakładach pra
c:1. na których nowowybrano zal'ządy 
kół, przystąpiły do opracowania pia 

Czv_,tnicie· i romowszecbninil'ie .Głos" _ :__~_o~~_-cs~n~e·io odbyło si'ę zebranie Ol'g'll-H- ~ ....,. -- ,.;. koł~ saprtowef:o arz~ 

PZPW Nr 41 w Pabianicach. Do za
rządu we»zli oli. ob.: Stanisław Szciep
kowski, jako przewodnicząc~, pierw 
szy zastępca - Leon Stankowski. 
drugi zastępca - Jerzy Mieciński, 
sekretarz - · Zenon \Vilczek. i;karl>
nik - Olga Gholdowańska. ref. szk. 
Marian Perf; ,,, kult.-oświat. - E· 
dward Morawski, ref. ideologiczny 
Józef Prebel, gospodarz - Zenon 
Łuczyński, gospodarz dla spraw ziem 
skich - Wanda Fiałkov;~ka. Jako 
członkowie zarzadu weszli: Jan Ku 
<:zerepa i Dobro-chna Za•".ada. Koło 
p1·zy PZPW Ni· 41 liczy już !58 człon 
ków spośród młodzieży i stars.zych. 
Kóło óA~ll:~ <ilwa- :ra~y w tygodniu 

ma poziomu 1deologicznego w kołach f . „ · . . 
sporto'':Ych, prowadzone jest przez , Ol !na~Jl lldz1e!4 k1erQ!{!!,1&tWO 
~elegat~w ZMP.-oWl!lkich szkoleni• s~1etlQ · ~' 
ldeo~&1<;.zneii. · »,„~ ·•r 
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ZE SPORTU 

u progu letniego· sezonu 
Co pisała prosa łódzka 4 marca 1930 r. 

PROF. WElGL 
ODKRYŁ SZCZEPIONKP,I 

PRZECIW TYFUSOWI 
PLAl\USTEl\JU 

jest ciężko rannych - kilku ł:żej. 
Policjanci otrzymali r6wnid sze
reg ran, zadanych kam;eniami. 

Sekretarz 
wyborczej 

Z.S. „ Włok niarz" tow. Leszewski mówi 
nowych zarządów kół klubów włókłenniczych 

generalny nam o akcji 

do w Łodzi 

Pod v.."'ieCtZór do Sanoka wkroczy
ły oddzialy wojsko\ve. 

, I h , O I' , ł , , J n.ilionów 420 tysięcy złotych, 'W 
I O p a nac na naJ IZSZQ przysz OSC sprzęcie specjalnym w ~u~1ie 5 :mi-

lionów. Dla pomocy admm1RtracyJnej 
kienniczych, najliczniejszych w Lo- by to. że nie w:;zystkie koła i kluby słabszym klubom przeznaczamy ~
dzi, akcja w~rborcza, czy możemy nadesłały nam protokóły z odbytych mę 600 tysięcy złotych, a na nie-Profesor Welgl dokonał donio~łe

o odkrycia - miańowicie spre
fłarował szc.ze;pionkę przeciw tyfu
sowi plamistemu. Doniosłe odkry
de polskiego ucwnego było .Przed
miotem specjalnego pos:ie~zenla 
Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie. 

DEMONSTRACYJ~'E OSTATKI 
W PABIA:SICACR 

Wczoraj wieczorem w osfatn' i 
dz:eń karnawału, ,gdy u!ice Pabia
nic przepełnione były ,przebierań
cami" i ma;;kami - komungci roz
wle10ili na drutach tram" jowych 
kilka czerwonych s-.itandarów 1 n.a

1 

miC'Ć obecnie nadzieję na ''"iększe ich ze.brali. Do tych opi<>S7.ałych klubów pr.zewicl7.iane wydatki klubowe -
t:aktywnienie i objęcie ich zasięgiem nale:i.a ł,K," Wlókniarż i ,,Wełna" 500 ty:ięcy zł. o~obny budżet mai:iy 

I roraz to nowych 'kadr pracowników (Lód7), a z kół ~portowych nie niv przeznaczony jeszcze na drobne ur 
przemy!'.lu wlókie.n11iczego? To b~·lo ae~lalo protokółów .1ż 8. ( ! ) westycje. Wynosi on 4 miliony zł. 
pierwsze pytanie, jakie zadaliśmy na - Nie nade:;łanie w ozriaczonym WLóK, "IA RZE l1PRZYST.Ę;P~CĄ 
~z~mu rozmówcy. terminie sprawoz<lai1 z odb~'tych ze !-.PORT I );IESTO\L\RZYSZO:-.;~?~ 

brań \Yyborczych pr7.ez te kola i kin Bardzo ~zerokie plany zakrcshh 

KRWAWE -DEMONSTRACJE 
W SANOKU 

1>0 SPORTl' PRZ' Cl.~(,Xll;:TO by opóźniła nam zatwierdzenie preli sobie na ten rok nasi włókniarze. 
~OWYC li 'IJł,ODYC'H LL'DZJ minarza i rozd;delenie funduszów .na Osiem obozów kondycyjnych czeka 

W Sanoku doszło . w dn iu wczo
raj&lym do demonstracji głod<>
wych. Mianowicie tłum zredukowa
nvch robotników rJ: fabryki z:ele
nlewskiego - ruszył P!"~d magi
$ !rat. Policja oddała do tłumu rnl
"'Y karabinowe. Trzech robotników 

I.' ANS'l'\\-OW )' 
TEATR PO WSZECH. -y 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36 ). 

Od dnia 4 marca codziennie i godz. 
Hl,15 „. -IE:\ICY" Leona Kruczko,v
~kiego z Karolem Adwentowiczem w 
roli prof. Sonnenbrucha. 

pi~ami wrogimi dla 'an.acti. 

O 10 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 
WIĘCEJ 

Liczba bezrobotnych w Pol5ce (za 
rejestrowanych) wzrosła w, ubie
głym tygodniu o !l.868 osób I wyno 
~iła ogółem 268.515 Ósób. · 

Onegd ~J· jak ,iuż dono3ili:imy, 
c w gmachu Central-

nej Rady Związl:ó# Zawodowych w 
\Yarszawie odbyta s i ę 2-dniowa od
prawa sekretarzy zrzeszeii sportu 
związkowego, na której międ,zy in
nymi omawinnu byla akrja wyborc.?.a 
w zwi<Jzkowyl"h kolal·h kluba.:h 
sporlowycl1. C'o ta ak<'ja pr:tyniosła 

r:agzym łódzkim kolom klubom 
~po1towym - najlepiej może nas ;10 

i nformować sekr etarz generalny je-

potrzeby tych kół i klnbó~, prz'ypra ich zawodników, uczęszczafocych ~Y. 
wiło więc na, o poważne ~traty ma- :;tematycznie na treningi, wyróżniaJą 
teiialne no i daje złe świadectwo o cych się swoim karnym zachowa.
pracy no,'l"yth r.ar?.ądów tych klubów niem, biorących aktywny ud':!<iał w 
i kół . życiu kulturalnym klubu ... no i ocZJ'

- Jasne, ia na!-Z stosunek·do tych v.iście osią.gających dobre wyui'.d 
klub6\'I" i k6! będzie inny, niż '10 zportowe. 
tych, które protokóły z odbytych ze- Trzy parki sportowe (Wi
brań wy1orc:>:ych · nade::>-łały nam w c!zew, Aleja Unii i przy ulicy Ki
terminie - mówi na;:".r. rozmówca. - lińskiego, przyp. redakcji) ju;i. vr 
Odczują one to przl'de w.-zystkim tym sezonie przy~arną nie tylko zrze 
r1a wła.snej ;o.kórze, d10ćby prt.ez to, ~zonych w klo.bach czy kołach spor 
Żt; nie otrzymają na razie ;iprzęh1. towych miłośników kultury fizycz.. 
,,tót·y .mamy dla nich przeznaczony. nej i sportu, ale również w;zystkich 

BRAWO „WIDZEW" niesiowal'Zyszonych amatorow spo:: 
l „ B A WEf,N A" tu , nie mających do tej pory n:iożlt-

Przed nami Jeżą protokóły z ZKS wości wyżycia się na prawdziwym 
„\Yi<lzew" i „Bawclny". Dobrze one boisku. 
:<wiadczą o pracy w tych klubach. KAŻDY MIESZKAXIEC ŁODZI 
Staranna ich szata z:ewnętrrna, do- BJ;:DZIE ~lóGt. SPRóBOWAC 
kl:lrlne dane mówią nam 'dele, a SWYC'H ZDOLXOśCI 
„eszc1.e \\·:ęcej mówi nam to, że o- SPORTOWYCH 
bydwa były Mdeslane w terminie - Parki będą czynne w. ciągu ea 
dla nich pnewidzianym, Brall'o ,."Wi lego sezonu letniego - mówi nasz 
dzew" i „Buwełna". rozmówca. - Zatrudnimy w nich & 

Ka~a <'Zynna od godz 10 do 13 i 
od 16. W poniedziałki teatr nieczyn
ny. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ut Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 18,15 :o;1.tuka I,eoaa 

Kruczko11·skiego pt. „Odwety" w 
drugiej wersji. 

- O ile w Łodzi a.keja wyborcza instruktorów i zaopatrzymy je W 

wykazała do~ć liczne niedociągnięcia cprzęt dostępny dla każdego. W:n:ys.. 
:Nrn WRZJ~DZIE .TEDXAI\ :;-..'OWE - m'l>wi dalej tow. Leszew;;,ki - o cy więc będą się mogli w tym sezo 
ZARZ,~DY DOBRZE PIL\C'UJ .~ tyle 1v okręgu łódzkim jak na przy nie nie tylko pogimnastykować ną 
_ Jeżeli chodzi 0 pracę nowych kład w Zgierzu, . Pabianicach i na- świe.żym powietrzu, ~zy też. pogra.6 

dó h 1 ół . kl b, I wet w Tomas?:cwie wypadła zado-.va w piłkę, lub porzucac dyskiem, ale 

- - _\keja wyborcza - mówi po 
krótkim nann·śle tow. Leszewski -
wprowadziła · du zarządów no~'Yeh 
ludzi, wielu rnlodych działaczy, kló 
rzy ~;nni wni<>5ć dużo zapału do prn 
1· ~-. pomysłów i inicjatywy, . -ie we 
\'.''lzystldch jednak .·ołach w~·hóry się 
już odbył~. W 6 kolach Komi~je Wy 
borcze n:e wywią.zaly si•: ze swych 
oboi ·iazków no i.. . !ebrania nie odb:; 
ły ~ię: "\Yinę ta to ponosi'} r4wnież 
i rzłonlrnwie tych kól. Dla t-:-:ch ·ma 
ruder&w chcemy 1.wołać w~pólne Z•'
bi·anie: na którym nie dokonamy wy 
boru wlarlt:, ale zapoznamy zebra: 
1~:rch :r. najważniej.<:!yni i zdobyczam t 
:>portu zwi<!Zkowego, z j1•gu celami i 
zadaniami. :\loże w.:;kazu,iąr na dobro 
dziej3twa wypływają<:e z racjonalne 
go uprawiania kultu~· fi7.ycznej za· 
<"h~cimy ich wre ;zcie do odbycia ze 
brnń wyborczych w najblii:;zych ter 
minach. Xa tym ~amym zebraniu wy 
różnimy dyplomami kil!rn zasłużo
nych dzi;1łarzy i akt~'\n1iej;.zych 
ezłonków na•zyeh kół ~portowych. 

zarzą w na~zyc . { 1 : u ow spor lająco. Oddziały te w oznaczonym równie!: nauczyć się nawet pływania. 
towyr.h - c1agme daleJ na!\'1: roz- czasie nadesłały protokóły i już dzi~ Piękne per~pekty·wy stawiają 
mówca - to z przykrością. nm~ę m~j!'ą ~ii:. W~'.i>azać pewnymi nowymi przed ?aszym ''l"~·chow:anien: fi.?:ycz.. 
,twierdr.ić, ie nie w~zędzie ona roi:- o~.1ągn1ęc1am1. nym i sportem nast wlokmarz.e. 

PAf\rSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-~.0 

O godz. 19,15 „Bryg;,ada szlifien:a 
Karhana''. 

Zniżki . ważne. 

TEATR KO:\lEDII MUZYCZNEJ 
„LUT!\IA" 

(ul Piotrkowska 243) 
Sobota, dnia 4, 3, o god7.. 19,15 

„Królowa przedmieścia". 

PAŃSTWOWY 
Tl'~ATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkow11ka li>2, tel. 258-99) 

Sobota, dnia 4. 3. o godz, l 7 ,15 
wirlowtsko pt. ,,Zlota rybka". 

Ka•a c1ynua od godz. IO. 

PAxSTWOWY TEATR żYOOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) • 

4 marra o godz. 19.:rn premiera. 
Trzy jednoaktówki Szolem Alej
rhf'ma „Jaknehuz". :.Ojlem Habo", 
„:'IIen•zn" w reż. Jdy" Kamiń~kiej 

TEATR „08A" 
(Traugutta I, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 „Homans z# wode
wi1u" z T. \Yesołowskim. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

(ł,ódź, Nawrot 27, tt>I. H5-74) 
Dzi.!\ teatr nieczynnr. 

-ILlllal-

\vprowadziła wi,ia ~ię tak, jak b~·śmy ~obie życz,· 

klubów włó- li. Smutnym tego ohja wem jest choć 

Dzisiejsze • 11nprezy ... 
Kaler1darzyk imp rez sportowych na \\' ytw. 67, godz. l8·ta: Spolem Koło 

sobotę wygląd,1 naste:pnjąc:o· 87 - Urząd Wo1ewódzki, god:r.. 18.30: 
Zawody znpaśnloe: godz. 16-ta po- Tt'chnozb1 t - 'auczyciele. O godz 

czątek indywidualnvch mistrzostw o 17-t•j W• 1-illi Ogni ·ka...._ mistrz.ost\\'d 
kregu lódzkiego z utlziolem 30 rnwod !'l:tl;ół średnir,h w siatkę i kosza. 
11ików w sali pn:y ul. Poffonowskie!'fO KonknrenC'ja Ż<>ńsi<a: godz. tą, 
82. l 1 rząd Wojewódzki Społem Kolo 87 

Piłka u:czna: w sali przy ul. Pól· \V sali µrZ\' ul , Pogonowskiego 82 
nocnej 36 o qodz. 17 trwać będą l od godz. 19 odbywać się h~dą meC'7e 
eliminacje finałowe siatkówki kół koszykó,vki o następującym progra· 
~portowvch . j mie : PZP\V Nr :!6 - - Społem Koło 88, 

Ifon'.:u~encja męska: godz. 17-ta PZ?B Ruda - Filmowiec, Soliddr
P\!T ~. oln 90 ,:-- Centrala Tekstylna.,· noM: - - C'l"ntrala Tekstylna, P\1T Ko
qodz. 17 3n: C.1mn. Gumowe - PZM !o 90 - I Gimn. PZP\\', 

Kurs dla scd-:.iów 

strzelectwa sportowego 

Zawody plywaf'kie: na pływalni 
Ogniska o godz. 10 i 17 rozponynają 
się indywi<lnalne mistrzostwa Okręgu 
L0dzkiego. 

QI. O I Podaje się do wiadomości, że 0-1 
• stateczny termin zgłoszenia wyty-

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) I RO_\lA - (Rzgowska 84) - powan~·ch kandydat.ów na kurs pod 
orraa i.611.dllero llom1tci11 I w 01•· 
wód&klero Xomltetn Pol&)deJ ZJe-

11.aoezoneJ Partii RobotnlcnJ „Czarodziej sadów„ - · „Lekkomyślna siostra" stawo,,·y sQd ziów strzelnictwa spor 
irodz. 16, 18, 20 godz. 16, 18, 20 towego wyznaczony został ostatecz-

BAŁ'EYK (Narutowicza 20) REKORD (RzgowRka 2) , ,Chłopiec nie na dzie11 8 marca br. 
,,Ziemia ·woła" z p1·zed.m_ie;icia'' dla młodz. godz . 16 Zarzad'· Stowarzyszeń i Klubów 
godz. 17, 19, 21 ,.9yrk'' --;- g?.d~; 1~, 20 J Sporto·,,,.ycp winny we własnym za 

B.\JKA (F · k , k 31 ) ST1LOW1 (K1lmsk1l•go 1:..3) kresie dopilnować ab,v zgłoszenia te 
· · rancisz '.11'.5 a ' , " .,Rajnis" - godz. 18, 20 nade~łane zostały w terminie. 
~~~~en1a~a 1~' ~ilmie Slonca śWIT (Bałµcki Rynek 2) Od kandydatów na kurs wyma-

~ · ' ' -, . „As wywiadu" dla mlodz. g·odz. 16 ganc jest: 
lrDYNIA (Daszy!1~lr1ego. 2) - '!Pro- „Sumienie" - godz. 18, 20 1. ukończenie szkoly pod~tawo-

gram aktualnos"t krajowych 1 7.a- TĘCZA (Piolrkow:ika 108) wej. 
granicznych Nr 10" - godz. 11, 12, 500 ccm" 2. ukończona obowiązkowa sluż-

13, 16, 1_7, ~8, 19, 20, 21 . . iodz. 16,JO, 18,30, 20,30 ba wojskowa. 
HEL (Leg10now 2) dla rnłodziezy TATRY (Sienkiewicza 40) , 3. zaa\van~owanie w strzelnlctwie 

„Pościg" - godz. 16, 18, 20 ,,Konfrontacja"- godz. 16, 18, 20 sportowym. 
MUZA (Pabianicka 178) WISLA (Daszyńskiego 1) 4. nieskazitelność sportowa. 

,,Dubrowski" - godz. 18, 20 „Pustelnia Parmeńska" - II seria Kurs rozpocznie się w dniu 14 
POLONIA , (Piotrkowska. 6.i) . godz. 15, 17,' 19, 21 · marl:a br. o godz. 18 w lokalu świe 

,,Torpedowiec ~ieugięty". W:tóK:\'IARZ (Próchnika 16) tlicy Centrum Wy~zkolenia Sanitar 
godz. 15, 17, 19, 21 „Awantura na wsi'' nego przy ul Żeligo\vskiego 4. 

PnZEDWIOś.NIE (że.rom~kiego 76) godz. lG,80, 18.:JO, 20,30 Pisemne ,:głoszenia absolwentów 
.,Konstanty Zaslonow" WOLNO~ć (Napiórkowskiego 16) na kurs nadsyłać n~\leż.y pod ndre-
godz. 16, 18. 20 „Pustelni11 Parmc•f1ska" Jl .ser.ia. sem ~ekretariatu Okręgu Lódż, ui 

ROBOTNIK (Kilińskiego 18i) godz. 16, 18, 20 22 Lipca N'r. 24, m . J2, 1el. od god7 
„Pu5telnia Parmeńska" - I ~eria ZACHF,TA (Zi:ti<>r .~ka 26) 16 - 20 - 163-47 i od ~odr •. !l - ·13 
~odz. tG, 18, 20 ,.Czal'<'i źleb" - godz . 16, 18, 20 - 254-10 w. :w 

Il. d. 111 '., 
llOL&GIUM BEDAXCTJNL 

Tel r ro Il J'I 
Redall:tOt' naczelny 
Zutępca red. nacielrero 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dzlal parlyjDJ' 

nl·H 
tli-U 
211-05 
2.54-25 

wewn. 11 
Dział ltore~ondentów l'Obr t• 

lllczych 1 chłopsll:ich oraz 
redak torów caz~telt łc!en· 
ll1Ch 111-41 

D;dał 111utac:'1 2U-2t 
Dsial ml~!•ld I spor1owY 2114-21 

.....,,.,., • ł 11 
Dztal eltonom.k:S1l)' 111-11 
Dz.lal tabr;rczn.y 11C-1t 
Dział rol.ny lff-21 

wewa.I 
Jledałrc~ D-~ 172-11 

llolportał. • 
Lódt, Piolrko•ake 'IO, ML m-:i:i 
Ad.mln!J1tracja Mt-'2 
X:.zial 01łoon11il.: ł.6dł, Molrkow· 

tice N, tel. 111-51 I 114-75 
Wy4awca RSW „l'ra.A.• 

Ab. R•d.1 l.64'A, ~l<Hrkowslu M, 
Ul-~• piętro. 

Dnok. Zakł. Graf. RłW .Pran" 
łMł, al. :twlr);t 17, teL -.a. , 

rzekt lns ur ll'go w}eczoru do S\'.'ego przyjaFiela i pomocnika, La11· 
S rga -- Szal'h za wiele mvśli o s\•,roim tronif'. a za mało o Indiach. 

S zach dow iedzia\\'s;,y ,;;ę o ' ·izycic wysL!i.ca sipajów. !'I'Zestra
nył s : c; śm ertt!n i <>. Rozkazał. ';.by nie \':p·1:zcnine> więcej do pała· 
cu rnkogo, a n i od mi e.:zczan, a11 i od wojs;w pow~ta!lczcgo. 

- Masz dwadzidc a µ.el· i:, .•ięcy żv1riit-r zy w \\'. · c nl zy, nnczel
n.ku! - rzekł In;;ur. - Kaw:.lerzysd mtruccy. dzielni Alligul'czy
cy. grenadierzy trzydziestego ósmego pułku rw<1 się do boju_ W na
t;zym trzydziestym ó:nnym pułku są lekk ie i ci ęłkie armaty i obsłu
~a bombardierów do nkh. :\foi artylerzyści posłah mnie do ci~bie, 
Bo.cht·chanie„ Dlaczego czekasz tak długo, <i.l ,.feringowie'' zdą
żą zebrać siły za swoimi wzgórzami i pójdą ;,r.lurmem na warow
nię? Daj rozkaz, każ swoim żołnierzom uderzyć na wojsko nieprzy
j;;ciela .i odpędzie je daleko od muró\v Delhi„. Cały kraj. wszystkie 
mJC•sta Indii podtrzymają wojska powstańców! 

Bacht-chan patrzył niezadow-0lony na Insura. 
- Dlaczego pułki. które przysięgały na wierność szachowi 

mają wyjść poza mury i osłabić miasto? - odrzekł Bacht-chan. -
Vvielki szach mówi: ważniejsze, niż wszystko inne, jest obrona tro- · 
nu. Jeśli zachwieje się tron dclhicki, to kto z innych m iast I n ci ii go 
podtrzyma? 

Na tym Bach ·chan zakończ:')•? rormowę z Jnsurem . 
- Nie spodziewajcie aie czeJ::oś dobre20 od Bachadur-:m~cha -

Ukrył ~i~ \\' swych pokojach i kaznł s1.czeln!c zakryć w.zyst
k ic okna; u drzwi postawił :traŻ' złożoną z czarnych .c;lużących afry· 
ka:l.sk ich. Od poludnia do pułnocy palono w e wszystkich wewnęl.rz
r.yc:h salach ~\1 ·iece z różowego wo.~ku i pachnące tra wy. Snich pi. 
:-:;;ł czarnyln tu,,Lem na błękitnym perskim papierze \'viersze o m i
łoś ci slO\\ ik.:i du rój y, t: :;i;1c rr:zy opiewanej prze;. poetó"• starego 
Iranu. . 

Nie dokoiiczył jedn;ik swych viersz.y. Jak:~ starzec w ubra!1iu 
mu1.ułmańs'· i ego żebraka. odepchnął stra:i.nka. wdarł się do wew-
rętrznych komnat i padł u stóp szacha. . 

- Ratuj nas. wielki. padyszachu, światłości nieba: - wołał. 
- Ratuj miasto pra\\~owiemych i św:etych meczet.ów! Lotna kolu-
mna ,.feringów'' idzie z pólnocy na Delhi, dwa tysiące kon
nych Sikhów. wściekł:i'ch jak diabły.„ Sam Nikkul-sein, pulkownik 
„fE:r:ngów·', brodaty demon prowadzi ich na c'ebie. władco!. „ 

- Zn:iłuj s ' " nad nami, wszrchmogący Allachu! - jęknął Ba
chadm-szach. 

- To jeszcze nie wszystko wielki szachu. nadzieio wiernv<'h!.„ 
Na pomoc „frrinoom" idą "·ieJ:.;.je armah·! · · 

. Ar:naty sahiba Lawrenc'a? - z~·elałvm1 wargam: spy:ał 
b1eclm: S7.;:irh. 

SPHZĘTU B:Ę:DZIE D08ć 
W obliczu zbliżając<>go !!ię sezonu 

letniego w i·ozmowie z. tow. Leszew 
skim nie mogliśmy pominąć sprawy 
~przętu. 

Jak pod tym względem wy-
gląda. organizacja pomocy Zn;e~zenin 
Włókniarz dla kół i klubów włókien 
nic?.ych na terenie ł,odzi? - pytamy 
na~zego' rozmóweę. 

- Xa ~am 't>rzęt dla k6ł sporto· 
wych przeznaczamy na ten rok JIO
kainą :fmn(! 3 milionów· 855 ty~ięey 
zlotvch - mówi nam tow. Leszew
ski . ·_ ~a. in~truktorów przeznacza. 
my 1 milion 80 tysię-c~· złotych, na 
oi>lacenie ~al w okre"ie zimowym 360 
ty~ięry złotych. na 3 trenerów eta
towych 700 tysięey zlotych. 

- Dla klubów sportowych, pomoc 
nuzn w sam~·m !lprzęcie zasadni
czym, zam~·kać się będzie vr sumie 5 

Pi•ikne i dobrze przemyślane. 
(Kr.) 

Podziąkowanie -
p roniewiczównie, Malinow-

skiej, Sobc:i:akównle, Cle
mieniewsk.iej , Nikodemsklemu, 
oraz ich trenerowi ob. Majchrza
kowi, jak równlei ·AntonowlcIO
wl, klóry na Jekkoallelycznych 
zimowych mistrzostwach Polski 
pokonał Stawczyka -:! Z1•:tesz:enie 
Sportowe „"\Vlóknlarz" składa za 
pośrednictwem „Głosu" serdecz
ne podziękowanie za godne re
prnzentowanie barw zrzeszenia i 
jednocześnie życzy Im, aby dal
si.<\ przykładną pracą świecili 
młodszym kolegom i poprawili 
jeszcze swe dotychczasowe wy
niki. 

····································••11••························································· 
Konkurs· rysunkowy „Głosu•• 

pt. ,,Zwierzyniec Zbója Sama" 
Zaąadka Nr 9 

KTO TO JEST? 

KUPON 1'łr 9 
Rysunek przedstawia 

Imię i nazwisko czytelnika -· „- ·····-··--·····-······„' .. 

Zawód i" miejsce pracy „ . •.. „ ....... „ ... „ .. ·----···---„-········-····„--··· . 
Adres . . ..... . ...... „ . •• . .•• 

UW AGA, CZYTELNICY! 

Kole1ne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy odesłać w jedne] 
kopercie, po skończeniu konkursu - do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
Red11kcji• „Głosu ", Łódź. Piotrkowska 86, ITl p„ dla działu „Rozrywki umy
słowe". 

Wśrod Czytelników, którzy nadeślą kupony 1awierające trafne rozwią· 
zania - rozlo)owane zostaną cenne nagrody: 

APARAf fotograficzny, 
?. BFDZIKJ - wyrobu Państwowej Fahrvk.l Zegarów w f,odzi, 
J>ILKA ~-oz. 'A, 
SERWIS PORCELA ·owy na 6 05Ób 

oru sxereg cennych ksiatek. D-1·14110 


